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Ag W i EW s | sji tity aR: Eee f 
-Niemcy jeszcze przed swym wystąpieniem rozsadzają Ligę narodów. — Uśmiech f 
| | -Brianda i łzy Chamberlaina. i 
4 Krytyczną syłuację można rozwiązać jedynie przez przyznanie Pol- d 
= sce stałego miejsca w radzie, zarezerwowanego dotychczas dla ` 
Stanów Zjednoczonych. f 
i (Specjalna stużba informacyjna „Il. Republiki“). 


Genewa, 13 marca. 
W dnin dzisiejszym sytuacja w Ge- 


Łzy w oczach 


|stępstw zostały już do ostateczności po 


ne zgromadzenie musiałoby w tym wy 


W | | - sunięte. padku wybrać nowego członka rady, a 
| newie przedstawiała się nadal niepo- Chamberlaina. W związku z temi oświadczeniami | WYBÓR PADŁBY NA POLSKĘ. 

l myślnie j chaotycznie. Wiedeń, 13 marca. | Chamberlaina Matin“ podkreśla, iż na| , „Ze. strony niemieckiej, — kończy 
g Wobec kategorycznej odmowy riem Polska Agencja Telegraficzna. naradach z  przedstawicielami domi- | dziennik, nle mają nic przeciwko temu 
X ców dopuszczenia Polski do rady na.| -»Neue Wiener Tageblatt“ donosi z | nlów. angielskich wyrażono Chamber- | rozwiązaniu. 

f: 


wet na miejsce czasowe, na co zgodzili 
silę wszyscy absolutnie członkowie ra- 


„dy, nawet Szwecja, panule w Genewie 


nastrój mle do opisania smutny, 

Briand z przerażeniem stwierdził, 
że niemcy zdradzają stan umysłów 
wielce niepokojący. 

Stanowiska niemców stawia na po- 


tządku dzieńnym sprawę, czy Liga bę- | 
| dzie mogła wogóle korzystać ze swych | 
statutów wewnętrznych, jeżeli już o-| 


becnie niemcy przeszkadzają stwo! 
niu jednego nowego mandatu czaso- 
wego. ` 

` Oto dosłowne wyrażenie Brianda: 

— Wedtug zdania wszystkich, uczy 
tiliśmy maximum koncesji, ale | na to 
lemcy zamykają oczy. Jest granica 
Wszystkiego, dalsze ustępstwa są nle- 
możliwe. Propozycja nasza była dowo 
dem, że w Imię zachowania pokoju u- 
stąpiliśmy aż do OSTATECZNYCH 
GRANIC MOŻLIWOŚCI. Co będzie 
dalej — nle wiem, ale o nowych ustęp= 
stwach nawet trudno pomyśleć. 

Takie oto złożył ośwładczenie dzien 
tlkarzom Briand, tkórego twarz zdra- 
dzałą, choć usiłował zachować zimną 

rew, wybitne zdenerwowanie, 

Śród nastroju . niewypowiedzianie 
smutnego, który ogarnął setki dzienni- 
karzy, jedynie lord Robert Cecil miał 
uśmiech na ustach, ale być może był to 
tylko dreszcz lub spazm przedśmiertny 

igl narodów. l 
W każdym razle należy wszystko 


| £ACZĄĆ OD POCZATKU. 


W ciągu całej nocy dzisiejszej toczy 

się układy. . LISY. 

O godz. jedenastej w nocy Briand 

udat się do hotelu Metropol, w którym 
tezydują Luther i Stresemann. 

„delegacji włoskiej panuje przy» 


 £uębienie, jakiego dotychczas nie wi- 


ziano w Genewie. l i 
A ostatniej chwili dowiadujemy sle, 
se hrabią Ishi, jeden z czterech stałych 
nA rady, najmniej zalntęresowa- 

w sprawach europejskich, występu: 
€ jeszcze dzisiaj z propozycją, aby 
nicy wstąpiły ohecnie same do rady, 


eez aby na najbliższej sesti rad w 
CZETWCH, naj j ji y 


*zerzenla swego składu. 


ozone SIA ka, wielce dla nas nie- 
Y czną, - | : 
i trzon, winna. NaS si 


rze 5. | 


rada opracowała projekt roz 


Londynu: Genewscy  korespondenci 
pism tutejszych opisują nastrój Cham- 
berlaina jako zupełnie pesymistyczny. 
Chamberlain: miał powiedzieć dzienni- 
karzom: | f 


Delegat trancuskl, 'preinjer Briand oraz 
Strsemanna opiiszczają hotel 


EREE EER URENA 

— Traktat locarneński nie istnieje. 
Europa jest podzielona ua dwa wrogie 
obozy. Nadzieja pokojowego załatwie» 
nia zniknęła. Mimo, że Szwecja zacho 
wała się jako najlepszą przyjaciółką 
Niemiec, za obecny kryzys ODPOWIE- 
DZIALNOŚĆ SPADA JEDYNIE NA 
NIEMCY. Delegacje angielska | från- 
ciska zgodne są z tem, że odpowiedzial 
ność za nieprzystąpienie Niemiec do Li 
gi narodów spada wyłącznie na Niemcy 

Niektórzy korespondencji zauważyli 
nawet łzy w oczach Chamberlaina, gdy 
wypowiadał te słowa. 

| „Paryż, 13 marca. 

„Ouotidien* otrzymał w nocy depe- 
sze z Genewy, jakoby Chamberlain 
miał oświadczyć, żę wszelkie 

dalsze rokowania z Niemcami są 

bezcelowe. 

| „Matin“  donósi, iż Chamberlain w 
rozmowie z dziennikarzami oświadczył, 
że wprawdzie „duch Locarna" nie zo-| 
stał uśmiercony, to lednakże na długi 


- czas pozbawiono go sił. Granice u-l 


"w 


YA) 


Idz 


ainowi pełne, zaufanie. Opierając się 
na tem zaufaniu. Chamberlain występo 
wał w imieniu całego imperium Bry- 
tyjskiego. i 


Chamberlain oświądczył w nocy 
iennikatzom angielskim, iż Rada ligi 


delegaci niemieccy kanclerz Luther | 


„Beau Rivage" po konferencji z Chamberlalnem. 


——-—>— 


przypuszczalnie postanowi odroczenie 
całej sprawy do sesji wrześniowej. 

— Należy żałować — mówił Cham- 
berlain — że Niemcy wywołały obec- 
ny kryzys, za który też oni ponoszą 
wyłączną odpowiedzialność. 

Chamberlain oświadczył w końcu, 
że trzeba być przygotowanym na naj- 
gorsze możliwości, a nawet na: to, iż 
dalsze rokowania z Niemcami staną się 
już zupełnie bezcelowe. 


Ostatnia próba 
rozwiązania. 
Wiedeń, 13 marca, 


Polska Agencja Telegraiiczna. 

„Nene Freie Presse” donosi z Gene- 
wy:. Ostatnia próba rozwiązania prze- 
silenla jest propozycia następująca: 

Jeden z niestałych członków rady 
ma ztezygnować dobrowolnie ze swe 
go mieejsca na rzecz „Polski. Briand | 
Chamberlain starała sie wnływąć na ie 
dno z tych nparstw (Szwecia, Hiszpania, 
Brazylja, Czechosłowacja | Belgła), aby 
SKŁONIĆ JE DO REZYGNACJI. Ogół 


* Czynione są podobno ze strony kół 
francuskich przedstawienia, by nie od- 
rzucano ewentualnej propozycji Szwe- 
cji lub Belgii zrzeczenia się na ko- 
rzyść Polski chwilowo niestałego miej 
sca w radzie Ligi narodów. Jak sty- 
chać jednak, Unden dotychczas propo- 
zycił tego rodzaju nie wysunął, a Vat 
dervelde również nle wypowiedział się 
w tej sprawie. 


Za wszelką cenę... 
Francja musi wprowadzić Polskę 
Fa do rady Lig). 
Berlin, 13 marca. 


polska Arensxi- I EleiealiEzon 


- Pisma tutejsze donoszą z Gewew 
że jakoby Belgja lub Czechosłowacja 
miały obecnie ustąpić swe miejsce w 
radzie Ligi, na które mogłaby już te- 
raz zostać wybrana Polska. 

Czy pogłoski te odpowiadałą praw+ 
dzie — pisze „Tägliche. Rundschau“, tru 
dno sądzić, Widać jednak z nich, że 
Frnacja zamierza. za wszelką cenę 
wprowadzić Polskę do rady Ligi. 


Możiiwe, że we 
wtorek. 
Genewa, 13 marca, 


(Szwajc. Ag. Tel). Mimo olbrzy- 
mich trudności oraz głębokich różnie 
poglądów, istniejących pomiędzy pań- 
stwami, które podpisały pakt reński, 
uważają tu za rzecz możliwą, iż w ņo- 
niedziałek lub we wtorek Niemcy zo- 
staną przyjęte do Ligi narodów. 


Koła polityczne w Genewie wyraża 
ją żywe ubolewanie z tego powodu, że 
nie udało się uchylić naprężenia, jakie 
wyłoniło się w ciągu b, tyg. oraz, że 
nie zdołano na terenie dyplomatycznym 
przygotować lepiej prac zgromadzenia 
Ligi narodów. W kołach zbliżonych do 
delegacji francuskiej wyłania się po- 
nownie koncepcja, według której nale 
żałoby, w razie konieczności, odłożyć 
sprawę przylłęcia Niemiec do Ligi do 
września, o ileby się miało nie udać 
uzyskanie ustępstw od delegaci nic- 
mieckieł. Ze strony neutralnej uważane 
jest tego rodzaju przesunięcie za nie- 
prawdopodobne, gdvż przez to całe 
dzieło, dokonane w Locarno, ucierpia- 
toby bardzici jeszcze, niż się to, nie- 
stety, dzieje już obecnie. 


(Dalszy ciąg na str, 2-€i). 
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Ostatnie « 
ustępstw. 
Genewa, 13 marca. 

Członkowie rady ligi, z wyjątkiem 
Undena, który iest chory i nie opuszcza 
mieszkania, odbyli dziś rano posiedzenie 
lednomyślnie podkreślono konieczność 
obrony ligi narodów przed niebęzpie- 
czeństwem, jakie stwarza -stanowisko 
Niemiec. Stwierdzono nadto, że delegaci 
państw, które podpisały pakt reński. po- 
steli się w ubiegły piątek do 
ostatecznych granic ustępstw w stosim- 

ku do Rzeszy. 

Uznano, że Niemcy, siawiając przy 
wstępowaniu do ligi niemożliwe do przy 
jęcia warunki, zwalniają strony zalnte- 
resowane przynajmniej z pewnej części| 
z uczyniorych im obietnic: przedewszy 
stkiem wiec przyznanie 
Niemcom stalego miejsca w radzie nie 
może być już nadal uważane za BAEN 
ne wypełnienie jednej z tych obietnic. - 
Póomeważ Rzesza postawiła warink), fu 
jakich może wstąpić do ligi, to 
rada uprawniona iest do stawiania w cał 
sowitc3 niezależności swoich warunków 

Rada ligi dziś popałudniu 
poosiedzesie poufne. Nici rokowań nie zo 
stały jeszcze całkowicie zerwane, Wszy 
stkie delecacie, a między innetmmi japoń- 
ska i czechosłowacka, usiłują znaleźć 
formuły pojednawcze. 


niezwłoczne 


odbędzie 


Niemcy są spokojni. 


Londyn, 13 marca. 

Korespondent Reutera w Genewie 
donosi: W siedzibie delegacji niemiec- 
kiej panuje naogół zupełny spokój. Dele- 
gaci niemieccy powiadają: 
| — Niema narazie mowy 0 tem, abyś 
my się mieli szykować do odjazdu, Pò- 
cóżbyśmy mieli teraz odjeżdżać, Ocze- 
kujemy odpowiedzi na postawione pytas 
nie, a cała sprawa jest w rękach rady 
ligi. Rada winaa orzec, czy obietnice, ja 
kie nam uczyniono, zostaną dotrzymane 
czy też nie. Jeżeli zostaniemy wybrani, 
zostaniemy, a jeżeli nie — odjedziemy. 

Agencja „Transocean“ rozsyła dziś 
rano najwyraźniej inspirowany komuni- 
kat o sytuacji w Genewie z punktu wi- 
dzenia niemieckiego. 

„Położenie w Genewie — brzmi ko- 
munikat — jest w tym stopniu nieco Wy- 
jaśnione, że opór Brazylii i Hiszpanii 
zdaje się być złamany. Jeżeli kryzys mi 
om to nie jest zlikwidowany, to tylko dla 
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cukrów i czekolady 
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ze sprzedażą swych uznanej 
dobroci wyróbów 


otwiera w dniu 18 marcar. b. 
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Oddział obficie zaopatrzony 
w asortyment paszych fa- 
i brykalów. ——— 


Trzy rozw w tygodniu 
świeży masportz War- 
szawy. 
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_ |» „MUSTROWANA REPUBLIKA“ 


tego, źe Briand nadal popiera pretensje 
Polski o otrzymanie już teraz niestałego 
miejsca w radzie ligi. Niemcy odmówiły 
zgody na to, której żądał od nich Briand 
dlatego, że wogóle nie chcą zajmować 
żadnego stanowiska wobec wewnętrz- 
nych spraw ligi dopóty, dopóki do ligi 
nie wejdą. 

Dla Niemiec nadal pozostaje niewąt- 
pliwem, że przyjęcie ich do ligi musi na- 
stąpić w myśl obietnicy, jaką im w tym 
względzie złożono. Po oświadczeniach 
Chamberlaina nie pozostaje już nic imne- 
go, jak tylko powzięcie decyzji przez sa 
mą radę ligi, co prawdopodobnie nasłą- 
pl w ciagu soboty”. 


Głosy prasy 
francuskiej. 


ę Paryż, 13 marca. 

Wszystkie dzienniki oceniają bardzo 
surowo, stanowisko, jakie zaięły Niem- 
cy w Gienewie, stwierdzając przytem, 
że sojusznicy posunęli się w swych u- 
stępstwach do ostatniej granicy. O ile 
więc nastąpi zerwanie narad, to odpo- 
wiedzialność za to spadnie wyłącznie na 
Hiemiców. 

„Petit Parisien“ pisze: Niemcy dążą, 
jak to powiedzial- Mussolini, do.zarezer- 
wowania sobie możności prowadzenia 
później: targów o zgodę swą na wejście 
Polski do rady. 

„Oeuvre* zaznacza, że Luther i Stre 
semann lie widzą tego, iż stanowisko 
ich, a bardziej jeszcze opinia, jakiej dają 
wyraz w stosunku do istoty sprawy roz 
szerzenia rady, budzi przeciwko nim 
wiele nieufności ze strony zebranych w 
Genewie, gdzie duch poiednawczości 
spełniał zawsze tak szczęśliwie swą 
rolę, 

„Gaulois“, podkreśliwszy psycholo- 
gię nacjonalizmu, imperializmu į milita 
ryzmu Niemiec, zaznacza, iż 
destrukcyjna działalność jest u niem- 
ców prawdziwym faktem  historycz= 
nym, którego istnienia sojusznicy iesz= 

cze nie dopuszczają. 

„Le Matin“ stwierdza z naciskiem, 
że-w kompromisowej propozycji sojusz 
nicy doszli dó ostatnich granic poje- 
dnawczych. Historia: osądzi może na- 
wet, że dla ząchowania dzieła Locarna 
poczynili nadmierne ofiary. Dziennik 
stwierdza następnie, że Unden zgodził 
się na niebranie udziału w głosowaniu i 
posunął się nawet do zaproponowania, 
UTRPETEM 


Człowiek zwycięża przestworza. 


nerwowanie i chaos w Genewie. (bokończenie). 


że poda się do dymisji, aby umożliwić 

Polsce uzyskanie stałego miejsca. Tego 

rodzaju 

gest wyrzeczenia zjednał mu z powro- 
tem powszechną sympatię. 


Hiszpania i Brazylia, mimo uzasadnio- |. 


nego podniecenia, byłyby może zdoby 
ły się na kilkumiesięczną cierpliwość. 
Tylko stanowisko Niemiec, kończy 
dziennik, będzie przyczyną ewentualne 
go zerwania obrad. , 


Głosy prasy 
niemieckiej. 


Polska Agencja Telegraficzna. 
Berln, 13 marca. 
Dzisiejsza prasa wieczorna przedsta 
wia sytuację w Genewie jako w najwyż 
szym stopniu krytyczną, . Szczególną 
wagę poświęcają pisma sprawie odpo- 
wiedzialności za obeęny kryzys w Ge- 
newie, starając się wytłumaczyć, że od 
powiedzialność ta nie spada na Niemcy, 
lecz przeciwnie, właśnie 
Niemcy stały się w Genewie ofiarą per 
fidnej gry swych przeciwników. 
„Lokal Anzeiger* pisze: Z zadowo 
leniem, do którego po rewolucji w Niem 
czech mieliśmy mało sposobności, musi 
my stwierdzić, że delegacja- niemiecka 
w Genewie tym razem 
pozostała mocno na swem stanowisku. 


Luther i Stresemann nie działali wpraw 


dzie zbyt szczęśliwie, dali bowiem 
swym przeciwnikom do ręki cały sze- 
reg atutów, które zo$tały następnie prze 
ciw nim wykorzystanie, jednażke, po- 
zostali oni przez cały czas na swem 
stanowisku. Jch „tak“ pozostało 
„tak“ do końca, „nie* pozostało ' „nie*. 


Jakkolwiek potępiamy całą politykę lo 


carneńską, możemy to z zadowoleniem 
przyznać. Tembardziej zaś musimy wy 
razić nasz żal, że przez nadmierną .sła 
bość wobec swych przeciwników, 
Brianda i Chamberlaina, delegaci. nasi 
ułatwili ini grę w ten sposób, że pozwo 
lili stworzyć sytuację, której wina za 
obecny kryzys pozornie spada na Niem 
cy. 


O zo 


Ciekawe wrażenia lotnika z przelotu z Egiptu do Aten 
podczas podróży Londyn—Kapstadt — Londyn. 


Londyn, 13 marca. 

W korespondencji, nadesłanej do 
„Evening News*, Allan Cobham skreśla 
przebieg swej interesującej podróży po- 
wietrznej z Sollum w Egipcie do Aten. 
Długość lotu wynosiła około 500 mil. — 
Lotnik pisze, że drogę powietrzną z 
Aten do Sollum odbywano już niejedno- 
krotnie, nigdy jednak w kierunku od- 
wrotnym. Cobham przebył tę drogę w 
ciągu 5 godzin, walcząc z silnym wia- 
trem, przeważnie o północnym kierunku 
Dla skuteczniejszej walki z wiatrem, mu 
siał lotnik pozbyć się zbędnego balastu, 
między innemi również aparatu kinema 
tograficznego, zaopatrzył się natomiast 
w 40 galonów benzyny. Pole widzenia 
było, wskutek ciężkich. chmur deszczo- 
wych, tak wąskie, że lotnik i jego towa” 
rzysze musieli się posługiwać jedynie 
kompasem. W ciągu kilku godzin lotnicy 
stracili możność widzenia lądu. Przela- 
tując nad morzem Śródziemnem, lotnicy 
spotkali szereg okretów, które odnowie- 


działy na ich sygnały radjotelegraficzne 
gotowością udzielenia im, w razie wy- 
padku, natychmiastowej pomocy. 

Kierowano się początkowo na Kretę 
której jednak jadący nie mogli dostrzec 
Dopiero:po upływie 3 i pół godziny lo- 
tu, skierowano aparat nieco wyraźniej 
ku północy.  Cobham zaznacza, że wów 
czas dopiero dojrzał on wyspę; jak się 
później okazało, Cyterę. Gdy konty- 
nent Grecji znajdował się już w polu 
widzenia lotników, zerwała się nagle 
tak gwałtowna burza, że spodziewano 
sie katastrofy z minuty na minutę. W 
Atenach wylądowano przy słonecznej 
pogodzie. Cobham spodziewa się, iż 
RACE do Londynu z końcem tygo- 
nia. 

Londyn, 13 marca. , 
Polska Agencja Tetegraficzna. 


Dzisiaj popołudniu przybył tu lot- 
ink Cobham, kończąc szczęśliwie swój 
lot Londyn — Kanstadt — Londyn. 


Nowy lot do bieguna 
przedsiębierze kapitan Velkins. 


. Nowy Jork, 13 marca. 
Polska Agencia Ielegralficznu, 

Montowanie w Faierbanks na Alas- 
ce samolotu wyprawy do bieguna pro- 
jektowanej przez Vilkinsa zostało już 
ukończone. Kapitan Vilkins odbędzie je 
Szcze tego tygodnia pierwszy próbny 
lot, za dwa tvgodnie zaś podejmie prób 
n ylot do bieguna na swoim  jednopła- 
towen systemu Fokera. Z kół oficjal- 
nych podają, że bezpośrednim zadaniem 


> 


ekspedycji jest zabezpieczenie Stanom 
Zjednoczonym nowych terenów i dróg 
powietrznych przez biegun. Dzienniki 
waszyngtońskie stwierdzają, że Stany 
Zjednoczone podejmując loty polarne, 
pragną w ten sposób zapewnić sobie 
suwerenność nad wszystkiemi nieodkry 
temi lądami między Alasca a biegunem 
przez co Ameryka zapanuje nad wszy- 
stkiemi stacjami  międzynarodwych 
dróg powietrznych przyszłych pokoleń. 


|——. 


miecka osłabiłaby swoją pozycię, gdy* 


bezpodstawności 


Stałe miejsce 
dla Polski. 


Polska Agencja Telegraticzna. 
Gdańsk, 13 marca. 

„Danziger Zeitung“ w telegramie z 
Berlina podaje następujące informacje € 
zapatrywaniach, panujących w berliń- 
skich kołach miarodajnych. 

, Jakkolwiek sytuacja w _ ienewfe 
jest niewątpliwie bardzo poważna, tu- 
tejsze koła miarodajne, przestrzegają 
przed przesądem pesymizmem. Koła te 
zaprzeczają stanowczo pogłosce, jako: 
by delegacja niemiecka była już goto. 
wa do wyjazdu z Genewy. Wspomnia: 
ne koła berlińskie są dalej zdania, że 
kompromisowa propozycja Brianda jesł 
dla Niemiec niemożliwa do przyjęcia. 
gdyż nie można wymagać od Niemców. 
aby wchodzili do rady razem z Polską 
Z drugiej jednak strony delegacja nie- 


by wystąpiła z pewnego rodzaju ultima 
tum, jakiem byłaby niewątpliwie, gro: 
ba wyjazdu z Genewy. 

Tenże dziennik donosi z Genewy: 
Poważną rolę odgrywają tu chwilowe 
socjaliści różnych krajów, którzy wcze 
raj wieczorem w dłuższych rozmo: 
wach usiłowali nakłonić szwedzkiego 
ministra spraw zagranicznych Undens 
do zmiany jego stanowiska. W czasie 
tych rozmów miało przyjść do 
gwałtownego starcia pomiędzy Unde 
nem a delegatem belgijskim Vandervel: 

dem. 
Briand, zdaje się, jest zdania, że Hisz- 
pania i Brazylia zmieniły już swoje za: 
patrywania. Podobnó doszło już do po- 
rozumienia w tym kierunku, że sprawź 
składu rady ligi powierzona będzie dé 
dalszego traktowania zgromadzenia L 
gi, jako. najwyższej instancji. Rozwiąze 
nie konfliktu wyobrażają tu sobie W 
ten sposób, że Hiszpania i Brazylja W3 
cofają narazie swoje żądania, następ: 


nie Niemcy wejdą do Rady, poczem al- 


bo zgromadzenie utwarzy specjalną ko- 
misię dla. sprawy składu rady, albo też 
upoważni radę do powołania takiej ko: 
misji. Z kolei zgromadzenie Ligi: 
przyznałoby Polsce tymczasowo . 

nie stałe miejsce w radzie, 
Gdyby kombinacja ta okazała się wsko 
tek opozycii szwedzkiej niemożliwą do 
urzeczywistnienia, to POLSCE PRZY- 
ZNANOBY MIEJSCE W RADZIE, ZA- 
REZERWOWANE DLA STANÓW ZJE 
DNOCZONYCH A.P., do czasu zażąda 
nia tego miejsca przez Stany, najwyżej 
jednak na lat 6. - 


Skutkiem tendencyinie rozsiewanych 
pogłosek, podkopujących zaufanie i po” 
wagę Polskich Towarzystw  Ubezpie* 
czeniowych w opinii sier zalnteresowa” | 
nych, pewna część firm Łódzkich odda 
je swoje ubezpieczenia Towarzystwom 
Zagranicznym z poważnym uszczerb* | 
kiem dla krajowych. \ | 
- Dła wykazania całej złośliwości | 
tych- pogłosek uwa” 
żamy za wskazane przytoczyć w do- l 
słownym odpisie list otrzymany od z214 
hej w Łodzi firmy E. Szwacszutlc. 

Do Oddziału 
Warszawskiego Towarzystwa Ubeż» 
| pieczeń w Łodzi. 


HMEPP NEJ WE a ag 


Za szybkie i bezsporne przeprowa 
dzenie likwidacji pogorzelowej z powo” 


|du pożaru, «tórego ofiara padła moja 


fabryka tryska czowana oraz za Wy“ 
płacenie mi odszkodowania w eiekty w- 
nych dolarach i złotych przed przysitt- 
gującym WPanom terminem jednomie- 
sięcznym ,uważam sobie za obowiazek 
wyrazić WPanom moje serdeczne PO" 
dziękowanie. 

ZPA Z powazaniem i 


-| (—) Edm. Szwacszulc. | 
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ILUSTROWANA 


REPUBLIKA BEZ REPUBLIK 


Istnieje teorja, według której ustrój 
polityczny każdego państwa nie jest 
wyłącznie formą zewnętrzną, skoru- 
pą danego układu stosunków społecz- 


nych, lecz przedewszystkiem odpo- 


„ Wiadać winien psychice tego narodu. 


Teorja ta zresztą 'nie jest nowa i 
powoływali się: stale obrońcy 
istniejącego porządku. rzeczy, zwal- 
czając wszelkie reformy i inowacje. 
Tak, nprz., wszędzie tam, gdzie istnie 
ie lub istniął ustrój monarchistyczny, 
zwolennicy jego twierdzą, że ta for- 
ma państwowa jest wyrazem struktu- 
ty psychicznej danego narodu i że wo 
bec tego wszelka zmiana ustroju jest 
sprzeczna z duchem i charakterem je 
50 i jako taka jest z góry skazana na 
niepowodzenie, a ruch, zmierzający 
do sztucznego narzucania „obcych“ 
pojęć, musi być uważany za szkodli- 
wy. 

Tak było w Niemczech, w Austrji, 
w Rosji i Turcji —. jednym słowem — 
wszędzie, gdzie panował jakiś „poma 
zaniec'', który władzę swą opierał nie 
tylko na „woli Niebios*, ale też i na 
„uczuciach“: wiernopoddańczych swo 
lego stada. : 4 

Jak się jednak okazało, fundamen 
ty te nie są znów zbyt trwałe, a „uczu 
cia ludu“, jako podstawa rządzenia, 
są... nader zmienne i kruche. 

Mimo. to, istnieje: pewien czynnik, 
może nawet natury psychicznej, któ- 
ry istotnie wpływa na stosunek dane- 
'$o narodu do form państwowych, w 
których żyje, ale psychika ta jest skut 
'kiem całego szeregu warunków i oko 
liczności historyczno - społecznych. 
` Stwierdziliśmy już niejednokrot- 
nie, że nasz, polski republikanizm po- 
wstał jak z- piany morskiej — ot, 
wprost, bez czyjegokolwiek sprzeci- 
wu przemalowano „królewsko - pol- 
skie*, świeże jeszcze szyldy z czasów 
okupacji na republikańskie, przyczem 
nie było nawet żadnej dyskusji na ten 
temat. Zupełnie tak samo powstała 
nasza konstytucja, której autorem — 
rzęcz charakterystyczna! — był nie 
kto inny, jak obecny wódz i teoretyk 
Mmonarchizmu — prof. Dubanowicz! 

Ideą monarchistyczna została 
przez wypadki tak skompromitowana, 
że nikt nie śmiał się do niej przyzna- 
wać i nagle okazało się, że mamy sa- 
mych republikanów i demokratów. 

> „Mało tego, nawet prześwietna ra- 
da regencyjna, która reprezentowała 
majestat królewski, wydała znany ma 
nifest, zapowiadający zwołanie kon- 
stytuanty na podstawie najdemokra- 
tyczniejszej ordynacji wyborczej. 

dawało się więc,'że sam król zo 
stał republikanińem.. © © 

Ale to było wówczas! - W okresie 
typowej oligarchii, gdy fale wypad- 
ków zmyły i zniosły utrwalone trady 
cą i wiekami: trony... Szliśmy więc z 
Prądem, budując tamy przeciw grożą 
cemu nam z trzech stron zalewowi 
tozpętanego żywiołu... 

„ „ Republika i demokracja były wła- 
śnie tym żerem, rzuconym w paszczę. 
potworowi. rewólucji,  czemś istotnie 
nam narzucónem, wynikającem z po- 
udek samóohrony, jakowąś klapą 
€zpieczeństwa... 
„| dlatego, gdy okoliezności te szczę 
iwie minęły, gdy zostaliśmy sami, u- 
»pokojeni i pewni swego domu, nastą 
piło to, co nazwaćby można społe- 
czna ~ psycłicznem sainookreśleniem. 


7 Charakterystycznym: objawem te-|- 


80 jest fakt, "iż wszelkie nasze kon- 
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cepcje, wysiłki, zamierzenia koncen- 
trowały się dokoła jakiejś osoby, któ 
rej przypisywano wszystkie zasługi i 
obarczano całą odpowiedzialnością. : 
Zawsze — „On“, nigdy — „my*! 
Taki bożek, mąż opatrznościowy by 
tym punktem, dokoła którego i o któ 
rego toczyły się najżarliwsze spory i 
walki, celem których nie było jednak 
dążenie do zastąpienia jego indywidu- 
alnej inicjatywy — zbiorową, naszą, 
ogólno - narodową, lecz postawienie 
na jego miejsce innego bożka: 
-— A bas le roi, vive le roi! 
Próbowano wysuwać różne na- 
zwiska, nadając im szumne przymiot- 
niki: „błękitny“, „twardy“, „niezłom 


— 


Musimy zmienić k 
Trzy kardydalne błędy konstytucji marc 
tej winien wybierać nie Sejm, lecz cały 

żytkiem.—Kadencje sejmowe winny być 


emm pika A aa I, 


ny”, czemużby więc nie miała nastą- 
pić teraz kolej na... jakiegoś „Chro- 
brego'*?! 

Utrwaliło się bowiem w nas prze 
konanie, że wszystko dziać się może 
poza nami, bez nas i za nas, a my tyl- 
ko jesteśmy widzami, sędziami, wzgl. 
ofiarami czyichś rządów. 

Stąd, rzecz jasna, tylko jeden krok 
do bałwochwalstwa, do monarchizmu 
który jest wykwitem naszego maraz- 
mu społecznego, bezpłciowości i, że 
się tak wyrazimy, braku wiary we 
własne siły: 

-— Niech przyjdzie kto chce, byle 
kto i — „niech zrobi porządek*! 

Zapominamy jednak, że tak samo 
USEN 


jak nasz republikanizm był koniecz- 
nością przypadkową, zzewnątrz nie- 
mal narzuconą, tak i obecnie nagłe za 
ciekawienie (wszak nie—zainteresowa 
nie!) ideą monarchistyczną jest li tylko 
dowodem rozgoryczenia, niezadowole 
nia, które bynsymniej nie zawiera skła 
dników twórczyeh, pozytywnych, na 
zdecydowanej woli opartych. Tkwi w 
nim raczej rezygnacja, rozczarowanie 
i tęsknota za... „błędnym rycerzem”. 
który przyjdzie i zbawi... 

Wolno wobec tego przypuszczać, 
iż, tak samo jak jesteśmy republiką 
bez republikanów, zabrakłoby może 
monarchistów w ew. monarchji. 


A. Szenberg. 


onstytucje! 
owej.—Prezydenta Rzpli- 
naród.->Senat jest prze- 


stanowczo krótsze. 


Wywiad „Il. Republiki” z p. marszałkiem senatu, Woźnickim. 


Sprawozdawca parlament, „ll; Repu 
bliki“ (L.) tlefonuje: 

Od dwuch dni obraduje w gmachu 
sejmowym zarząd stronnictwa „Wy- 
zwolenie* wespół z prezydjum klubu, a 
to w celu przeprowadzenia dyskusji 
nad sprawami, mającemi być tematom 
rozpraw na najbliszem kongresie stron 


nictwa, zwołanym do stolicy na dzień j: 


21 1/22 b. m. 

Według obiegających kuluary po- 
głosek, „Wyzwolenie na kongresie wy 
stąpi z szeregiem konkretnych wnios- 
ków, między innemi nawet z takiemi, 
które | 
zmierzać będą do przeprowadzenia w 

izbie rozległych zmian naszej kon- 

stytucii. 
Przy obecnym bezładzie politycznym 
sprawy te są troską szerokiego ogółu. 

To też korespondent „H. Republiki" 
zwrócił się do jednego z najpoważniej- 
szych parlamentarzystów, mianowicie 
senatora Wożźnickiego, wiceprezesa za 
rządu „Wyzwolenia* z prośbą o oświe- 
tlenie nowych postulatów swego stron- 
nictwa: 

— O sprawach dotychczasowej zmia 
üy konstytucji — zastrzega się na wstę 
pie nasz szanowny rozmówca — mogę 
wypowiedzieć tylko moje osobiste zda- 
nie, albowiem uchwały w tym wzgle- 
dzie jeszcze nie zapadły. A zresztą, 
ani zarząd stronnictwa, ani klub parla- 
mentarny nie są tu ostatnią instancją. 

Po tym zastrzeżeniuw p. wicemarsza- 
lek 'snuje taką myśl: 

-— Konstytucia marcowa nie zada- 
walniała już wówczas, gdy była uchwa 
lona przez sejm kaka W CZY, Byłem 
w tym smutnym / położeniu, że w imię- 
nu mego stronnictwa wystąpiłem prze 
ciw tej formie, jaka została naszej Kon 
stytucji narzucona przez zwolenników 
posła Dubanowicza, w dniu 17 marca 
1921 roku. I 

Protest nasz dotyczył głównie 3-ch 
zasadniczych postanowień konstytucji. 
a mianowicie: 

1 sposobu wybierania prezydenta 
Rzeczypospolitej i kompetencii głowy 
państwa; 1 

2) powołania do życia senatu; 

3) ograniczenia zakresu działania sa 
morządów terytorialnych. 

— Obecnie jestem zdania — mówi 
p. wicemarszałek, że | 


praktyka potwierdziła nasze ówczesne 
obawy 

co do życiowego zastosowania tych ar- 

tykułów Konstytucji. Jeżeli chodzi o 

pierwszy postulat, to wysuwa się w 

sposób zupełnie nieodparty 


konieczność wyboru prezydenta przez 
cały naród. 
W ten sposób wybrana głowa pañ- 
stwa otrzyma prawo rozwiązywania 
sejmu | ten w działalności swej w posz 
czególnych ważnych sprawach będzie 
opiują całego narodu, który jest naj- 
wyższą władzą zwierzchnią państwa. 

Wybór prezydenta dałby nam moż- 
ność większego nniezależnienia się od 
sejmu w chwili, gdy prezyd. pełni kon 
stytucyjny obowiązek powoływania no 
wego rządu. 

Obecnie obowiązek ten za prezy- 
dium spełniają kuluary sejmowe i 
zaciera się w ten sposób granica, która 
istnieć winna między władzą ustawo- 

dawczą | wykonawczą. 

Po za przyznaniem prezydentowi 


prawa rozwiązywania sejmu uważał-|. 


bym w każdym razie za konieczyuość 
skrócenia kadencjł selmoweł, 
Mówię tylko o sgimie, gdyż senat, jako 


instytucja przejśćiowa ` 
nie może być brana w rachubę przy 
rozważaniu naszego. przysziego ustrolu 


konstytucy inego. j 
Załatwia to drugi punkt mezo dawnego 
protestu. 

Co do trzeciego punktu (samorządy) 
to obecnie praktyka życiowa wykazuje, 
że chociaż teraźniejsze samorządy funk 
cionują przeważnie wadliwie. to jest to 
wynikiem 

%adliwości ich składu osobistego, 
który czemprędzej zmienić należy. Co 
zaś do samej zasady jestem w dalszym! 
ciągu zdanie, że zakres działalności 
ciał samorządowych należy znakorni- 
cie rozszerzyć. ` 

Trasta każdego obywateli powin= 
vé być staranie o 

ratowanie powagi parlamentaryzmit 
który przy obecnej organizacji „pracy* 
w obu izbach jest mocno zachwłany. 
Dlatego stanowisko moje i jego miaro- 
dajne instrukcie niewatpliwie złęboko 
wezmą pod uwagę to wszystko, co bę- 


nego parlamentaryzmu i wzmocnienia 
autorytetu wśród ogółu. 
Jus: to konieczne ze względu na 


dwustronną agitację antypaństwową: 
komunistów i monarchistów. 

— Co pan. marszałek sądzi o projek 
tach zmiany ordynacji wyborczej, pro- 
jektach -oczywiście wychodzących 7 
ion stronnictw praw sw ren 

— Byłoby niebezpieczne odnoszenie 
tej myśli do obecnego sejmu, albowiem 
nić przyśpieszyłaby to 

rozwiązaniu izby. 
czego jestem gorącym zwolennikiem, a 
następnie wyłoniłoby się tak wiele pro- 
jektów, mających na względzie 
ordynarne korzyści poszczególnych 

partii, 

że uzgodnieniu tycu projektów tie mi 
stapiłoby przed wygaśnięciem tere. 
mandatu poselskiego. 

Zresztą, wiadome nam projekty zmia 
ny ordynacji wyborczej są antydzino: 
kratyczne. 

Na zakończenie pan wicemarszałćń 
Woźnicki rzuca następującą wagę: 

— Należałoby dążyć do tego, aby 
nasze społeczeństwo zrozumiało, że wy 
bory nie są; tak wielkim  katakiizmolu 
narodowym, za jaki się powszechitłe 

uważa, 4 
„ Argument ten jest zwykle. stawiany 
przez te stronnictwa, które 
boją się szybkiego rozwiązania seinió 
lub też zasadniczego skrócenia kadencji 

ciat ustawodawczych. 

Jesteem zdania, że wybory mogą 
być pożytęczną. szkołą dla szerokich 
mas pod tym jednakże warunkićm, że 
przeprowadzone będa znacznie szybcięi 
niż to dotychczas miała o miejsce. 

Trzymiesięczny termin na azitację 
przedwyborczą dest, moli zdaniem, sta 
nowczo za długi. Niektórzy tliunaczą 
to koniecznością dobrego sporządzania 
list wyborczych. 

Według mnie, listy wyborcze powin. 
ny być zawsze rotowe, a zmiany i uzy- 
pełnienia mogłyby być dokonywane 
przynajmniej dwa razy do roku. 

. To dałoby nam możność przeprowa» 
dzenia wyborów w każdej „chwili w 
przeciągu bardzo krótkiego cazsu j w 
ten sposób uniknęlibyśmy możności, da 
konywania nadużyć w gorącymi okre 


dzie zmierzało do wprowadzenia istot- i sie agitacji. 
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Jankiesi na śwait iabryliują Kulture. 


Drapią się w oryginalnym stylu pod niebiosa, nie jedzą w operze 
przekąsek, a przedewszystkiem 


sprzątają Śnieg w amerykańskim stylu, 
(Specialna służba korespondencyvina „ll. Republiki). ; 


Nowy York, w marcu. 

Kto przed czterema tygodniami był 

Nowym Yorku, ten nie poznaje mid- 

. Wygląda ono znowu znpełhie inà- 
Rel, A za Cztery tygodnie znowu bę- 
dzie nie do poznania. Bowiem drapacz 
nieba kroczy naprzód, z południowej 
części miasta wciąż dalej ku północy: 
Niszczy się całe kompleksy domów, a 
aowe, kamienne potwory zaimują ich 
miejsce. 

Wszystko płynie! 

Stolica St. Zjednoczonych jęszcze nie 
dojrzała, ieszcze nieograniczone inożli- 
` wości istnieją, bez zastrzeżeń i bez ogra 
czeń. Dzisiełlszy obraz miasta nłe jest 
obrazem jutra. 

| przyjeżdżający turysta wciąż staje 
zdumiony przed tym pionowym cudem 
wielkomiejskim, który bije w niebo, wy 
ej i wyżej, stanowiąc architektoniczne 
wyścigi bez końca: 

Tuż na Times Squarć budują obecnie 
uajwiększe kino na świecie. 

Stary budynek, który stał obok ho= 
‘elu „Astor“, już przed kilku miesiącami 
obrócono w kupę gruzu i popiołu. Nä- 
stępnie murarze dzień i noe za pomocą 
alektrycznych borów wdzierali się głę- 
bóko w granit wyspy Manhattan, aby w 
skalistym terenie ułożyć nięwzruszalne 
fundamenty. Stalowe szkielety spojono 
cementem. 

Obecnie żelazne windy patrzą na 
nmrowię ludzkie z wysokości 20 czy 30 
viętr. Kto wie, gdzie się to skończy?! 

Aw „dolinie“ rwie fala szalonego ru 
chu: auta, auta, wyłącznie auta, mkuą 
tysiącami, dziesiątkami tysięcy, w dzień 
(w nocy. 

A 'gdy zapada mrok, jarzą się řekla- 
my świetlne, czerwone, żielone, żółte, 
ałękitue, świecą tysiącem barw, mienią 
się tysiącami efektów, a dziki, przytłae 
czający łoskot napełnia ulice, na któ- 
tych głowa przy głowie tłoczy się wie- 
lomiljonowy. tłum. 

Rozwój prze niepohamowanie tā- 
»rzód. Olbrzymie budynki powstają i 
rosną, jak grzyby pa deszczu, zjawiają 
się nowe dzielnice, jakby wyczarowane 
z pod ziemi, wspaniałe hotele, 
sklepy, kluby, niezliczone ulice w ciągu 
«ilku miesięcy zmieniają do niepożnania 
¿we oblicze. Gdy się widzi tych ludzi 
przy pracy, jak na zawrotnej wysokości 
„śpajają żelazne belki, to czuje się rytm 
tego miasta, który jest uosobłeniem siły 
rozwojowej i przedsiębiorczości. 

Cokolwiekbądź chciałoby się powie- 
dzieć, faktem jest, że nic podobnego nie 
istnieje na europeiskim kontynencie. 

Ale styl tych budynków niema nic 
wspólnego z naszem pojęciem koszaro- 
wości. 

Ujawnia się wola stworzenia jakiejś 
formy, walka 6 własne oblicze. Drapa- 
czę nieba nie są czworokątnemi olbrzy- 
miemi skrzyniami. Zasada drabinki zy- 
skuje prawo obywatelstwa: poczynając 
od dziesiątego piętra w górę spotykamy 
wszędzie tarasowe stopniowanie, wieże 
na wzór minaretów, ogrody kwitną na 
dachach, płaskorzeźby zdobią fasady; a 
w dole wrota o gotyckiej potędze i pod- 
jazdy, jak w rzymskich pałacach. Po- 
wstaje tutaj w oczach monumentalna 
kultura, która niema w sobie nic elektry 
sznego, która wskaże „amerykanizmo- 
wi“: drogę do zdobycia zaszczytnego 
imienia. 

Dysonanse są w tej symfonii niezmie 
tzonych poteg nieuniknione. Ale żużle z 
czasem odpadną i w wielkim tyglu po- 
wstanie czysty, szlachetny metal. Już 
obecnie odczuwa się to na każdym kro- 
ku, Weźmy np. operę „Metropolitan“, 
Kto chce uchodzić za „dandysa“, ten zia 
wia się tam we fraku i w cylindrze. Ale 
zwyczajni cywile zaczynają już naśla- 
dować. Nikt nie przynosi na przedsta- 
wienie zakąsek I wszyscy piją podczas 
bauzy lemoniadę. Tradycja wdziera się 
J„owoli do codziennego życia. 

Tradycja ta jednak znika, gdy idzie 
v- rzecz aktualną, potrzebną. Powstają 
wówczas iście gigantyczne pomysły, re 
alizowane w mgnieniu oka. 

Uprzątanie śniegu po burzy jest w 
Aowym Yorku widowiskiem, na które 
wattoo przyłechać z za oceznit, 

Gdy lodowate wiatry Atlantyku diną 
z amerykańską siłą, goniąc na wszyst 


składy | 


kie strony wirujące płaty Śniegu, wów- 
czas dyrektor wydziału sprzątania ulie 
mobilizuje swoia armie. 

W ostatnim tygodniu zaangażował 
on 20,000 ludzi. Dwadzieścia tysięcy! 

A gdy śnieg spiętrzył w nieprze- 
niknióne góry, ziawiła się ta armia z 
windami i lodówymi pługami. Bitwa się 
rozpoczęła. 


Cała historia kosztowała miasto o= 


koło 3 milionów dolarów. Swego rodza- 
ju zabawa śniegowa. 

Ciężkie windy żelażne wrzynają się 
w czarito = białe zwały brudnego jake: 


Kolumny aut ciężarowych wloką zd- 
bycz swą do rzeki. 

Następnie zjawiają się elektryczne 
wozy z olbrzymiemi szczótkami, sapią- 
ce potwory, napełniające ciemnć ulice 
nieopisanym hałasem. 

l wreszcie, gdy zaspany obywatel 
nazajutrz rano otwiera oczy, dzićło 0- 
czyszczenia miłastą jest dokonane. 

Tak pracuje Nowy York, który nie 
pozwala, aby rodząca się trady 'ćja osła 
biała tempo i rozmach jego życia i roż= 
wojuf „GE 


PATES PONAR rę 


Nowowybudowany pawilon sowiecki, 
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bi-Kui na wozie i pod wozem. 


Tragiczne koleje życia b. cesarza Korei, nielitościwie 
prześladowanego przez własnego ojca. 


Podana przed kilku dniami wiado- 
mość o tem, że b, cesarz Korei — Li 
Hui w najbliższych miesiącach odbędzie 
podróż po Europie wzbudziła znaczne 
zainteresowanie, 


Żaden z żyjących ex-monarchów nie 
propagi takiej tragedji życiowej, jak 

cesarz Li Hui, Był on naocznym świad 
kiem mordu, którego dokonał ojciec jego 
na osobie matki i musiał się również 
przyglądać, jak podpałony został fego 
pałac, 

Było to w roku 1895, Chińczycy wy- 
wołali wówczas zaburzenia wewnętrzne 
które przemieniły się w krwawą rzeź, 

Później kraj ten stał się terenem za- 
żartej walki między Chinami i Japonia, 
w końcu do całego zatargu wmieszały 
się również i inne państwa zachodnie, 

Koreańczycy walczyli zaciekle o nie 
padległość swego kraju, gdyż lakien: 
nie sprawowały tam władzę Japonią i 
Chiny, 

Już w roku 1885 Korea była widow 
nią zamachu stanu. Zamachu łego doso- 
nat Tai-Won-Kun — przeciwko swemu 
synowi, Li Hui, kóry wówczas jeszcze 
był cesarzem, 


Tai-Won-Kun został jednak ujęty i 
nak zbiec i w roku 1894-wp  etao 
deportowany do Tiensinu. 

W roku 1894 zdołał, on jednak zbiec 
i dokonał zamachu na życie cesarza Li 

ui: 


Li Hui zawezwał jomocy Chin, a o 
kroku tym zawiadomił również Japonię. 
Japończycy, którzy obawiali się, aby 
jet: nie został zagarnięty pre chiń 
ów, wysłali silną armję Korei i 
obsadzili jej stolicę, Seul. 

Między wojskami chińskiemi i japoń 
skiemi wywiązały się krwawe walki, 
które zakończyły się zwycięstwem  Ja- 
ponji. 

W ten sposób chińczycy zosłali zu- 


pełnie wyparci z Korei i poderwane žo- syn 


„| stała stanowisko Li Hui, jako monarchy. 

W październiku następnego roku oj- 
ciec jego Tai-Won-Kun, poparty przez 
japończyłków, wtargnął do pałacu cesar 
skiego i kazał zamordować swą małżon 
kę, cesarzową-matkę. Li Hui dostał się 
do niewoli. 

Po czterech miesiącach udało mu się 
jednak zbiec do poselstwa rosyjskiego, 


Enofliwy Paryż 


Paryż jest najmoralniejszem miastem w Eure 
pie. Pomimo swych dzienników, (Z Berlinem 
rzecz ma się odwrotnie), Paryż wyraźnie roz 
różnia między kokołami i. przyzwoitemi kobieta 


| mi. 


Mimo to Paryż posiada tylko jeden przemysł: 
kobietę! 

Wszystko jest na tą gałęź produkcji nastawio 
ne; jedwabie, trzewiki, perły, perfumy, domy. 

Gdy człowiek stanie w Londynie w niedziele 
między godz, 9 i 12 wieczorem przed wielkim 
hdelem, to widzi szntry młodych, mieszczań- 
skich córeczek. l 

— Czy można z niemí nawiązać rozmowę? 

= Wszystkie one pójdą z panom na kolację 

— A potem? 

— Potem? Nic. Tylko na kolację: 

W Paryżu nawet tego nićnia, Wszelkie při 
by zwrócenia na siebie uwagi młodych dziew. 
cząt, lub źamężnych kobiet, kończą się niepówo 
dzeniem. i 

Jeśli cżłowiek jest głodny, to ma do dyspozy 
cji niezliczoną ilość. restauracji ' 

++ 


Kabaret „Moulin Rouge" przyjął z powiėści 
i filmu jedynie skrzydła wiatraka, oświetlone 
czerwonemi lumpkami. Pozatem tanczą tam małe 
dziewczyńki z małymi kawalerami Punietualnie 
6 gódź, iż.ej sala zostaje opróżniona. 

Wogóle: | 

Ostatni pociag kolei podziemnej odjeżdża tuż 
pó półuocy, Mużykanci w kawiarałach pakują 
swoje instrimeńty fuż przed 12-łą. Šzoicrey da 
różek samochodowych za żadne skarby Świat 
nie chcą jechać po północy. Chyba, że cel kursi 
leży w pobliżu ich garażu, 

Nocne życie BOT jest przemyśtóni ekspa ' 
PWK 

P * 

Wogóle... Paryż jest tradycją. Nie. PAETA 
na miły Bóg tylko nie nowegol Sensacja i amè- 
rykanizm są niecieganckie. Taniec nago jest ber 
lińską specjalnością. Tutaj panuje strój baletowy 
z 1900 rokn. 

W cyrku zgrane numery z variete i dobry m 
terjał koński. Tresuta zwierząt jest przeważnie 
odrzucana, jako niehumanitrna, Paryż jest tra. 
dycją. Obok eleganckich, zbytkownych wystaw 
łaciarz reperuje buty na ulicy pód naltową 
lampą. ' 4 .+ 

+» 


Jedyńie.. jaka to lęka rzecz, mieć zdrowy ' 


żołądełci 
PA 2 złote dostaje się w dobrym lokalu wiel 


kiego, świeżego homarń, fża złotówkę dł, pe 
zjeść bułeczkę z rosyjskim kawiorem, za półtora. - 


złotego — Chateaubriand z sance bearnaise ! 


b | pommes frittes, Za 70 groszy dają flaszkę Haw 
|Santerne, a za 2 złole — szampana, 


Dzięki spadkowi waluty dostaje się za 1 zło 
ty 80 groszy obind z siedmiu dań i z bułeleczką 
wina. W tym wypadku jednak wskazane fest 


mieć ze sobą własne nakrycie, za które doliczają dA 


pół złotego. 
a 
W małej katiitekoś siedzi trzech Pó, 
— Owszem. Zagramy w domino, 
`- Wyjmują z cukierniczki większą ilość -kawa 
ków cukru, dobierają je odpowiednio do ilości 
punktów, wywołanych przez muchy, popiół i ta 
bakę, poczem rozpoczynają grg 
* 


A wresżcie.. Nie należy wierzyć we wsżyst- 
ko, co gazety piszą o Paryżu, Nie noszą tutaj 


czerwonych włosów, Suknie są dłuższe, niż w: 


Warszawie i Łodzi. Paryżanka unika darak 
obramowanych futrem. Nie sprzedaję tutaj z5, 
bezcen ani kostjuniów, ani kapeluszy: 


Jedynie taktem jest, że kobieta się szminkujo 
Czy kupuje kalafiory i sałatę, czy niesie list na- 


pocztę, czy wstępuje na krótką modlitwę do 
Saint-Madeleine — szminkuje, się zawsze, 
I przytem bardzo oblicie. p ; | JA 


W międzyczasie Baad Roit: w Ko 
rei oe się w 
r 


u 1897 iP ję Li Hui znów 
ująć władze w swe ręce. 


W czasie wojny pottera oa ś 


położenie Li Hui ag ewa Ne pogorszy 
ło, gdyż Japonja nie chciała Aai jego 
praw do tronu, 

da ya nie chcieli jednak ulec 
wpływom japończyków i w roku 1903 

wysłali ali swą delegację na Kobtetencję po. 
KojóWĄ! do Haagi, celem zaprotestowa: 
nia przeciwko japończykom, 

„Japończycy jednak zwyciężyli i zmn 
sili SEA Li Hui do abdykacji na rzecz. 


my roku 1909 generał japoński Tere 
ushi został zamianowany generał-guber 
natorem Koreli przygotował grunt dlo 
aneksji tego kraju przez japończyków. 


W roku 1910 dynastja Li Hui zosta 
a władzę 


ła zupełnie zdetronizowana, 
objęli japończycy. 


ak wio się pinoyanis Dice (H 
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Wiadomości bieżące 


| 
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| Na froncie bezrobocia. 


l Liczba pozbawionych 
pracy zmniersza Się 
znacznie. 

W państwowym urzędzie pośrednie 
twa pracy w Łodzi w dniu 13 marca rb. 
było zarejestrowanych 61.640 bezrobot 
F, nych. Z zasiłków korzystało w ubie- 
i klym tygodniu 49.135 bezrobotnych. W 
tym brało 21.636 bezrobotnych zasiłki 
ustawowe wypłacane z funduszu bezro 
bocia, oraz 27,499 bezrobotnych zasiłki 
doraźne wypłacane ze skarbu państwa. 

W ubiegłym tygodniu straciło pracę 
d16 robotników, ótrzymało zaś pracę 
1.120 robotników, do pracy zostało wy- 
słanych 162 robotników. Urząd rozpo- 
rządza 82 wolnemi miejescami dla robot 
ników różnych zawodów. 


Poborowi rocznika 1905! 


Kto nie otrzymał karty 
powo:ania, może Się 
nie zgłosić. 
Jak się okazuje mężczyzn w wieku 
poborowym, urodzenych w roku 1095 i 
podlegających poborowi w roku bieżą- 
cym, jest więcej niż władze wojskowe 
7 wclelą do szeregów. 
Wobec tego, części poborowych nie 
| oędą dostarczone karty powołania, 
przyczem ci którzy nie otrzymają kart 
przez to samo nie mają obowiązku sta- 
u wienia się w tym roku do poboru. |)0- 
T tyczy to tylko tych osób, które dopet- 
niły wszystkich formalności rejestra- 
F cyjnych i są zameldowane w domach, 
| których adresy złożone zastały przy 
rejestracji. 


+ 
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Pomóżcie bezrohofnym! 


= Niechar mkt me odmówi 
ofiary na t n szlachetny 
cel. 


Od niedzieli, dnia 7 b. m. odbywa się 
w naszem mieście ogólna kweta dla za 
silenia funduszów obywatelskiego komi 
tetu, przeznaczonych na  dożywianie 
3, dzieci bezrobotnych,  niepobieraiących 
ustawowych. zasiłków oraz na bezpłat 
ne obiady dla bezrobotnych pracowni 
ków umysłowych. 

(l Zdawałoby się, że zorganizowana z 
i Wielkim trudem zbiórka na cel, którego 
donioszość jest oczywista, znajdzie nale 
| żyte poparcie wśród szerokiego ogółu 
społeczeństwa. Niestety, z ubolewa- 
«em stwierdzić trzeba, że — jak z do- 
| tychczasowych rezultatów wynika -— 
F Większość społeczeństwa naszego nie 
> | zdaje sobie sprawy z całel grozy 
| sytuacji. 
Obywatele! 
ostatnich dniach tygodnia zwra- 
Gamy się do Was z gorącym wezwa- 
] alem: Pomóżcie! 
I Niechaj nie będzie w mieście na- 
Ło Szem ani jednego okna bez nalepki, ani 
A m iednego obywatela bez znaczka. 

„Niechaj nikt nie odmówi ofiary na 

szlachetny cel! — w imię szczytneżo 


nasta: „Miłosierni —- Miłosierdzia do- 
stąpią”*, 


| Obywatelski Komitet 
Niesienlą Pomocy Pozbawionym Pracy 
na Województwo 4ódzkie. 


redaktora tygodnika „Za wolność”, 


której, rzecz 
w stanie zapłacić, 


wygłoszony publicznie w jednej 
warszawskich, 


nie zbrodni 
chowych), 


tema 


rać 


LA NSTPNWAW 


A PFEDIIRT IKA” 


Mtron 3. 


Syndykat dziennikarzy protestuje 


przeciw aresztowaniu red, Tadeusza Wieniawy- 


Dlugoszewskiego. 
Publicysta i działacz społeczny traktowany jest gorzej, niż mor- 


derca, defraudant czy kasiarz. 


Warszawa, 13 marca, 
Z rozporządzenia sędziego śledcze- 


go I rewiru p. Caryori aresztowano wczo 
raj w czasie przesłuchania i odstawiono 


natychmiast do więzienia ma Pawiaku 
p. 
Tadeusza Wieniawa-Długoszowskiego. 
Sędzia śledczy zażądał niezwykle wy 


sokiej 


kaucji w sumie 5000 zł, 
rosta, dziennikarz nie był 


Red. Długoszowski postawiony jest 


w stan oskarżenia z art. 129 i 154 k. k, 


(podburzanie i obraza władzy). 
Do odpowiedzialności pociągnięto go 
za odczyt, 


z sal 


W więzieniu, co AEE bardziej dzi 


wić musi, red. Wieniawa-Długoszowski 
zameldowany został jako 


oskarżony z art, 126 
dział w zrzeszeniu, które dąży do oba 
enia istniejącego ustroju, albo popełnie 
z pomocą materjałów wybu 


Zarząd więzienia otrzymał nakaz 
ścisłej izolacji 


red. Długoszowskiego. 


Dodajmy, że za p. Wieniawą-Długo- 


szowskim nie po raz pierwszy zamyka 

się okuta brama „Pawiaka”, Był tam wię 

ziony za czasów moskiewskich, jako 
żołnierz walczący za wolność, 

Nad faktem tym opinia publiczna nie 
może przejść do porządku dziennego. 
Głośno i śmiało zabieramy głos 

sprawie 

praw jednostki, i praw zawodu. 

Wszak zbrodniarz - morderca Bis- 
ping, skazany na 4 lata więzienia i po- 
zbawienie praw, 

przebywa na wolności 
za kaucją 10.000 złotych, 

Nie sposób wyliczyć wszystkich zbro 
«dniarzy, defraudantów mienia skarbo- 
wego, kasiarzy, którzy do czasu rozpraw 
sądowych cieszą się wolnością za cenę 

kaucji małych 
w stosunku do ogromu zbrodni. 

Dziennikarz i publicysta z trudem w 
ciężkie dni kryzysu wlosy o byt dla 
swego pisma, skazany zostaje na 5000 
zł. za ewentualne przestępstwo, eł- 
nione nie rewolwerem, nie sztyletem, 
czy siekierą, 

ale piórem i słowem 

na odczycie. i 
Jakże tragiczne refleksje 
aaa budzić muszą tego 


w 


aaia 


Yy, 
Czy to jakiś system represyjny wzglę 


oni aae LU r a a kDa Ach E | D a a 


dem prasy í opinji publicznej, jakaś me- 
toda walki i gnębienia, 
Panie ministrze sprawiedliwęści! 
Panie ministrze parlamentarny! 


To nie sposób, aby czujności pam 
mogły uchodzić tego Pala objawy 
groźne i zatrważające. 

l s a 

W sprawie tej interwenjować będzie 
dziś u p, ministra sprawiedliwości Pie- 
chockiego syndykat dziennikarzy war: 
szawskich i} 

y 
* 


Wczoraj przed południem  senłęto! 
Posner (PPS), jako członek syndykatu 
dziennikarzy warszawskich interwenjo- 
wał w tej sprawie u ministra sprawie- 
dliwości. Interwencja ta osiągnęła po 
myślny skutek, albowiem kaucję pienię: 
żną w symie 5.000 złotych, zmniejszone 
do 250 zł. 

Suma ta została niezwłosznie złożo: 
na i po załatwieniu technicznych formal 
rości o godzinie 6-ej wieczorem red. Dłv 
goszowski został wypuszczony na wol: 
ność z więzienia. 

Wedle opinii kół sejmowych, sędzia 
śledczy zbyt pohopnie wyznaczył tak 
wielką kaucję. 

Jak słychać, pewne koła poselskie 
zamierzają wnieść z powodu tej sprawy 
interpelację w sejmie 


Bwawa walka monarchistów 2 remddikanai 


ofiarą padło gipsowe 


Z Warszawy donoszą nam; 
Ar ieta, prowadzona przez prasę na 


czy potrzeba nam króla? 


bardzo zainterseowała panią Annę Kio- 
sińską, zamieszkałą z córką Jasia i zię 
p pP: feti M 
, przy ulicy Muranowskiej, 
Jako 


Wincentym Bielskim w domu nr. 


gorliwa monarchistka, teściowa 


postawiła na komodzie gipsowe 


popiersie Napo'coan, . 


co doprowadzało do pasji p. Bielskiego, 
który jest radykalnym reb blikanie 


W nocy z poniedziałku na wtorek, z 


racji imienin p. Wincentego, odbyła się 


uroczysta libacja, 


zakończona bójką familijno-polityczną, 


ło padło z ust teściowej. 
— Niech żyje króli — krzyknę, 
h 


wznosząc kieliszek wódki. 


W odpowiedzi na toast, zięć wydał 


dźwięk, mogący wyrażać brak 
wania dla cudzych przekonań, Aya p 


został spoliczkowany 
przez panią Annę. 
Ten dowód nieżyczliwości tak podnie 
cit pana Wicusia, iż złapał ze ściany 
szpadę niemiecką 


i jął wymachiwać, krzycząc: 


— Ja wam pokażę co znaczy zadzie 
się z republiką! 


odbyła się na szczęście w jednym z domów prywatnych 


popiersie Napoleona. 


Na rozbrykanego solenizanta rzucił 


się kuzyn, p Ludwik Socha, oraz sio- 
stra, a Marta Bielska, (Mazowiecka 
11). ało też i 


wystąpiła do boju teściowa, 
której przypomniały się opisy wojen w 


Wandei. 
— Za króla! 


krzyknęła, rzucając w zięcia półmiskiem 
Niech żyje republika! odpowie- 
dział p. Bielski — i zaatakował przede- 
wszystkięm figurę Napoleona. 

tłukąc ją szpadą 
na drobne kawałki, następnie wycelo- 
wał ostrze w krewniaków. 

Dokoła stołu biesiadnego zawrzało. 
firytoniosay zięć kłuł na prawo i lewo, 
Młoda małżonka, pani Janina, zdjęła ze 
ściany zegar z kukułką i 

wyrznęła męża w głowę, 

Gorliwy republikanin ostatecznie u- 
legł przemocy. Na zakończenie teściowa 
-rojalistka 

ugryzła go w szyję; 
a pozostali członkowie rodziny  stłukli 
mu w czaszce komplet stołowej zasta- 
wy fajansowej. 

Lekarz pogotowia opatrzył wszyst- 


[ele solenizanta, teściowa, żonę, szwa- 


gra, siostrę i zaproszonych gości, 


Spór o śmiljony dolarów 
rozstrzygnąć ma sąd okręgowy łódzki. 


Spadkobierczynią tego wielkiego majątku 


jest pani Dobrzyńska, 


W najbliższym czasie znaleźć ma 
się przed sądem sensacyjna sprawa o 
olbrzymi spadek z Ameryki, 

Przed kilku miesiącami zmar} w Fi- 
ladelfjj bezdzietny miljoner, którego 
właściwe nazwisko brzmiało Wolf Do 
brzyński. Pozostawił on w spadku 

a miljony dolarów. 

Dobrzyński pochodził z. Konina, 
gdzię mieszkało 6-ciu jego braci i 
siostra. 


Wdowa po Dobrzyńskim jest w po 
siadaniu podartego dokumentu, rzeko- 
mego testamentu, mocą którego, zmar= 
ły miał jej zapisać 

cały swój majatek 
Krewni dążą jednak do obalenia uszko- 
dzonego dokumentu, odrzucając propo 
nowaną ln przez wdowę znaczną Su- 
| pieniędzy. 

Ten spór właśnie ma się rozstrzyg= 
|nać przed sadem. 


<<LN—ZZZ ZZ l 


chorym bezrobofnym 
będą wypłacane zapo 
mogl. 


Zarząd funduszu otrzymał w dniu 
wczorajszym pismo specjalne, doty- 
czące wypłacania zasiłków chorym bez 
robotnym. W piśmie tym stwierdzono. 
że na ostatnim posiedzeniu komisii spe 
cjalnej zarządu głównego uchwalono, 
w myśl decyzji zarządu obwodowego 
w Łodzi, wystąpić z wnioskiem do za: 
rządu głównego o przedłożenie - min. 
pracy projektu uzupełnienia rozporzą- 
dzenia rady ministrów. dotyczącego 
państwowej akcji pomocy dla bezro- 


Si ARA 

chwała rady ministrów uzupełnio: 
na ma być przepisem następującym: po 
bieraiący zapomogi mogą otrzymywać 
je wyjątkowo, gdy stwierdzą lekar- 
skim zaświadczeniem zły stan zdrowia 
a nie otrzymują żadnych świadczeń z 
tyt. ubezpieczeń od choroby inwalidz- 
kich — w tych wypadkach dopuszcza- 
ne jest zastępstwo osoby upoważnione; 
do pobierania zasiłku. 


Pofrochn, kananing 
otrzymują pracownicy 
umvsitowi zasiiki. 


W dniu wczorajszym zarząd fundu- 
szu bezrobocia w Łodzi otrzymał telefo 
nogram dyrekcii fuvduszu w Warsza- 
we. 

W teiefonogramie tym zakojiuniko: 
wano, iż min. pracy decyzją z dn. 11 b. 
m. przyznał 20 tys. zł. na wypłaty dla 
bezrobotnych pracowników  umysło- 
wych. Wypłty z tej sumy uskutecznio- 
ne będą pracownikom wunysłowym na 
całym terenie działalności zarządu ob- 
wodowego. 


KAPILORJEN 


jedyny mez wodny oraz wypróbowa- 
ny przez powagi lekarskie środek, 
który oczyszcza powietrze, wzm cnia 
ciało i nerwy oraz dzisła dodatnio 
jako przymieszka do mycia i kapiel. 
Rozpyłacze rozmaitych rozmiarów na 
miejscach sprzedaży. Do nabycia w ap- 
tekach skt aptecznych perlum i t p. 


w piombowanyth 


Węgie — woad — 


z dostawą do mieszkań, QGwarantowany gatunek 
i waga, Punktualna dostawa, 


JAN KORAL 


1 Kolejna M 2 (róg Sienkiewicza Telefon 45.51 
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NAWET. DO AUSTRALII 


możemy eksportować nasze 

wyroby, 

Generalny konsulat polski w Sydney 
rozesłał komunikat, informujący, że Pol 
ska mogłaby eksportować do Australji 
następujące artykuły: 

Wyroby bawełniane i wełnłane: — 
Materjały na ubrania damskie i męskie, 


. zarówno letnie, jak i zimowe, materjały 


ua bieliznę, chustki, pończochy, ręka- 
wiczki, kołdry, kolorowe serwety, wy- 
toby hafciarskie, filcowe, dywanowe. 

Oferty należy przesyłać do polskie- 
go konsulatu generalnego w Sydney 
wraz z próbami odpowiednio sporządzo 
nemmi. — Konsulat ze swej strony nie o- 
szczędzi wysiłków, aby skłonić tamtej- 
szych importerów do nawiązania stosun 
ków z polskiemi iflrmami. 

Dotychczasowe wysiłki konsulatu w 
Sydney kończyły się zwykle niepowo- 
dzeniem, a to dzięki niezrozumiałej igno 
rancji polskich firm, które naiczęściej 
korespondencję do nich skierowaną, po- 
zostawiają bez odpowiedzi. 

Należy bezwarunkowo zwrócić bacz 
ną uwagę na rynek australijski, gdyż za 
cząwszy od małych, próbnych tranzak- 
cii możnaby z czasem zyskać w wielu 
wałęziach poważny rynek zbytu. 


GE RE RE TZN MIREN 


UŻYWANE AASZYNY DO PISANIA 6 


zątnieniam na amerykańskie 
„UNDERWOOD: najnowsze- 
go modelu, . — 


WLASNY WARSZTAT REDERACYINY 


maszyn do pisania i liczenia 
wszystkich systemów, oraz 
kas ogniotrwałych „NATIO- 


— — aa AL 


JÓZEF LEŻON, Łódź, 
ul. PRZEJAZD Ne 4. TEL. 2-23. 
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KASNI 


Początek o godz. 2-ej pp. 


-Od godziny 2-ej do 4-ej 
cena wszystkich miejsc 


o 
w. 


iewająca premiera!!! 


igantyczny film, poruszający głęboko najoryginalniejszy problemat erotyczny 
najnowszych czasów, ukazujący jak trzy kobiety 


staczają ze sobą zaciętą walkę o jednego mężczyznę. 


Obraz zrealizował mistrz reżyserii, znakomity ERNEST LUBICZ. 


Te trzy kobiety — to rywalizujące ze sobą niepospolitym talentem i kuszącym czarem urody: 


Paulina FREDERICK, May AVOY i Mary PREVOST, 


a jeden mężczyzna, prawdziwy typ nowoczesnego Don Juana to uwodzicielski— LEW CODY. 


|i 


a ś 


ML 


Orkiestra symfoniczna pod dyr. p. L. KANTORA. 


złoty. 
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Pan naczelnik — to ja! RA PRE wp” 


„Starosta“ 


Szeregowiec 9 pułku saperów, stacio 


nującego w Brzezinach, Andrzej Woż-|- 


niak, znany wśród miejscowego garni- 
zonu awanturnik, skazany został w lu- 
tym ubiegłego roku na 2 tygodnie aresz- 
tu. — Woźniak umiał sobie jednak wszę 
dzie zdobyć autorytet. 


Gdy znalazł się w areszcie, odsiadu- 
jący tam karę wojskowi, obrali go sta- 
rostą celi, spełniającym funkcję pośred- 
nika pomiędzy zarządem więziennym, a 
aresztantarmi. 


Woźniak wydzielał więźniom jedze- 
nie, troszczył się o nich, lecz krnąbrnych 


bił nieraz do utraty przytomności. 


Któregoś dnia zawitali do celi trzej 
nowi „goście“, kaprale. 

Zwyczajem więziennym „starosta“ 
celi kazał się im zameldować i 

przedstawić mu raport 
za jakie przewinienie i na ile zostali ska- 
zani, 

Kaprale pogardliwie spojrzeli jednak 
na szeregowca i nie chcieli mu nic po- 
wiedzieć. 

Oburzony „starosta“ 
zemścić, : 

Wożniak zebrał tegoż dnia wieczo- 
rem od wszystkich swych podwładnych 
siedzących w jego celi pieniądze * 


postanowił się 


Mimo nadebońząc, świąt urrądziliśmy wysprzedaż 


Perlofonów, eufonów. gramofonów po cenach 
najniższych, na raty. Prosimy odwiedzić na- 
szą firmę, aby się przekonać, Wielki wybór 
płyt na składzie, zamiana połamanych sta- 
rych na nowe, 
„MUZYKA* 
Skład fabryczny, 


Piotrkowska 51. 
w podwórzu 


celi więziennej 


znęcał się nad nieposłusznym towarzyszem 
niedoli. 


Sąd skazał samozwańczego kacyka na 6 
miesięcy więzienia. ` 


Hostii toni 
TEATR 
„HABIMA” 


przyjeźdza do Łodzi na 8 występów 
"do teatru „SCALA” 


— REPERTUAR: — 
Wtorek 23 b, m: Dybuk; 
roda 24: Golem, 
' Czwartek 23: Dybuk, 
Piątek 26: Sen SAAREN 
Sobota po poł: Golem, 
Sobota wieczór: Wieczny Żyd, 
Niedziela po poł: Dybuk, 
Niedziela wieczór (ostatnie przedsta- 
M , wienie): Potop. | 


polecił dozorcom więziennym (!) kupro 
wódki i zakąsek. 
RE Woźniaka spełniono bez szem 
ran 


h. 
"Wieczorem w celi 
odbyła się huczna libacja. 
Trzech nowoprzybyłych kapralów 
nie dopuszczono do uczty. o; * 
dy wszystkim uczestnikom zaba- 
wy alkohol porządnie szumiał już w gło- 
wie, Woźniak pochwycił pręt żelazny i 
przy pomocy towarzyszy - 
począł bić po głowie krnąbrnych 
kapralów. ` 
Wszyscy trzej zostali ciężko: zranie- 
ni tak, iż zaszła konieczność udzielenia 
im pomocy przez lekarzy. ` Ki a Weda Goloiska kwiatowa 
W dniu wczorajszym Woźniak zna- j í ROS 
lazł się na ławie oskarżonych sądu woj- 
skowego w Łodzi. > i 
Sąd po rozpatrzeniu sprawy, skazał RO sj zacji 
Żądać wszędzie. 


> 


EO 
Bilety już do nabycia w kasie teatru 
cala, 


Ro na 6 miesięcy więzienia oraz prze- 
niósł go do drugiej klasy żołnierzy. 


das. 


— 


10 miljonów 
LOSY I-ej Klasy 13-ej loterji Państwowej są już do nabycia 


w największej na Województwo Łódzkie Kolekturze - 
ky oterji SAMUEL WEINBERG, 58 Pituna 58. 
— Główna! wygrana 400,000 92nn suma wy- 10 milionów. — 
CO DRUGI LOS WYGRYWA. 


Cena losu 40 zł '/,—10 zł Wypiacam wygrane 12-ej loterji Tamże kupno i sprze- 
daż złota, srebra i papierów 0/0/,, jako też kupno—zamiana I sprzedaż . olarówek* 


Zamiejscowym PT Klijentom po wpłaceniu należności do PKO konto 63 wysyłam 
=== losy pocztą niezwłocznie — Subkolektura „Mignon* w GrandeHotelu === 
10 milionów 


10 milijonów 
moQuofu QL 


pam 


Gazd zrzeszeń lokator- 
skich 


I 4 protestuie przeciw 
| uchwale seimu. 


W dniu wczorajszym odbył się w sa- 
fi rady miejskiej pierwszy ziazd delega- 
iów zrzeszeń lokatorskich Rzeczypospo 
litej polskiej, 

Po powitaniu delegatów i zagajeniu 
zjazdu przez prezesa towarzystwa „Lo- 
| kator“ w Łodzi, dr. Mierzyńskiego. do- 
| | konano wyboru prezydium zjazdu, obie- 

; ¿zajac przewodniczącym“ delegata z Kra- 
kowa p. Burczyka, 

- Z kolei wygłoszono szereg referatów 
da tematy: organizacja związków loka- 
J torskich oraz formy; organizacyjne ru- 

| chu lokatorskiego, ochrona lokatorów 
i w prawodawstwie zachodnio-europej- 
| skiem i wywalczenie jednolitego prawa 
w ustawodawstwie Rzplitej polskiej, 
wreszcie znowelizowanie ustawy o roz- 
budowie miast w związku z ogólno-spo- 
lecznem anaczeńiem sprawy lokator- 
skiej. 

Po odczytaniu: referatów, wywiązała 
sę dłuższa dyskusja, w trakcie której 
zgłoszono następującą rezolucję: 
| „Zjazd delegatów zrzeszeń lokator- 
kich składa uroczysty protest przeciw- 
ko ostatniej uchwale sejmu. tyczącej się 
noweli do ustawy: o ochronie lokatorów, 
gdyż widzi w powyższej uchwale nego- 
wanie słusznych praw 95 proc. miesz” 
kańców i obywateli Polski. A 
` Zjazd uchwala, iż nadal z całą sta- 
nowczością prowadzić będzie słuszną 
walkę w. obronie dachu nad głową. 

Zjazd przesyła wyrazy czci i podzię 
kowania tym posłom i stronnictwom sej 
mowym, które w obronie lokatorów 


tej walce.  . 

Po uchwaleniu powyższej rezolucji, 
omówiono jeszcze cały szereg spraw 
zasadniczych. które zgłoszone zostaną 
| na dzisiejszym wiecu lokatorów w sali 
Filharmonii, poczem ic zostanie zam- 
knięty. zaw. 


| Wicemarszałek senatu 
| O p. Wożnicki | 
przyjeżdża do Łodzi 


| na imieninową uroczystość 
i Piłsudskieqo. 
„IL. Re- 


Sprawozdawca parlament. 
publiki“ (L) telefonuje: 

9 b. m. wyjeżdża do Łodzi 
senatu. p. Woźnicki 


Dnia 19 
i wicemarszałek 

(Wyzwolenię), aby wziąć udział w uro 

I czystej akademii na rzecz pierwszego 

W marszałka Polski Jozefa Piłsudskiego. 


Ulgi dla chałupników. 
4 Egzekucia wkładek została 
i wstrzymana. 


Pomimo chwilowego ożywienia w 

przemyśle drobnym . włókienniczym o- 

raz w przemyśle chałupniczym w Zclo- 

1 wie I na prowincji łódzkiej — sytuacja 
| chałupników iest nadal b. ciężka. Wo- 
f %ec ciężkiej sytuacji chałupników, zwró 


cił się związek rzemieślników do fun-| wie 


| duszu bezrobocia w sprawie wstrzyma 
sia egzekucji składek na rzecz wspom 
nianego funduszu. o ile chałupnicy wy- 
każą się zaświadczeniem o bezrobociu. 
fundusz bezrobocia wyraził zgodę na 
rozłożenie na 3 raty sum należnych, al 
bowiem jest to najdalej idące ustęp- 
stwo. na które ustawa pozwala. Od 25 
procent zaległych sum abstynować nie 
| można, Fundusz zgodził się na to, aby 
f brać pod uwage zaświadczenia związ- 
p’ ky rzemieślników, dotyczące -bezrobo- 
A Na ola, a Wya WANE: poszczególnym cha- 
łupnikom. RA sę 


DOWZ W TRANSPORTÓW 
1 ŻEGLUGI, SPAKĆ. 


"ODDZIAŁ w ŁODZI u! (SKA 17. 
TALER.. IMDORT 3'66.. Bronn] 1340 
SKŁADY TOWA. R, 544. 
(EKSPEDYCJA: 
£ IMPORTOWA I EKSPORTOWA 
if CLENIE + MAGAZYNOWANIE 

PRIA E * ZWÓZKA 


| ROC RE GO SEKE ZEK DA 
83 i Dentysta 


E. KOPROWSKI 


PIOTRKOWSKA 35, tel. 27-82. 
Przyjmu'e: 10—2 1 1--7. 


walczą i zapewnia im swoje poparcie w 


„ILUSTROWANA REPUBLIKA" 


W swoim czasie na skutek interweu 
cji niektórych frakcji, rada miejska, bió 
rąc pod uwagę wielką nędzę wśród bez 
robotnych, uchwaliła zaciągnięcie po- 
życzki rządowej dwukrotnie w wyso- 
kości 200 tys. zł. na zakup żywności. 

Ponieważ przy rozdziale żywności 
zaangażowane były fundusze miejskie, 
magistrat zarządał od funduszu bezro- 
bocia 

dokładnych spisów bezrobotnych, 
by móc zorientować się, co do ilości za 
kupionej żywności. 

Wybrana została specjalna komisja, 
w skład której weszli: naczelnik woje- 
wódzkiego oddziału opieki społecznej, 
p. Wojciechowski, p. ławnik Muszyński 
i kierownik wypłat p. Ilinicz, przyczem 
komisja ta, niezależnie od rozpoczętego 
już rozdawnictwa żywności, 


mogi, zarówno rządowe, jak i zasiłki 
żywnościowe. 

By otrzymać całokształt akcji zapo- 
niogowej, wyżej wspomniana kornisja 
przęprowadziła lustrację w poszczegól- 
nych biurach wypłat 

lustracja ta dała sensacyiny* wynik. 

Okazało się, że między pobierający 
mi zapomogi z funduszów dla bezrobot- 
nych jest 

około 5 tys. okolicznych włościan, 
posiadających własne grunty i zabudo- 
wana i czerpiących z tego źródła znacz 
ne fieraz dochody, a w każdym razie 
dostateczne środki utrzymania. 

Nezwykłe to odkrycie skłoniło ko- 
misję do dalszego badania tej sprawy i 
okaziło się, że 

włoicianie ci pobierają zapomogi od 
| dłuższego już czasu 


sprawdzała spisy pobierających zapo-!naróvni z faktycznymi bezrobotnymi. 
SEREA WZA YRE SZYC E GFI 


Korona cara Mikołaja w Łodzi 


Pani Kempińska chciała nabyć carskie klej- 
noty, 


padla jednak ofiarą ZNANO frieku handy 


złodziejskkj. 


Bardzo często zdarzają się ostatnio 
wypądki oszustw na tle sprzedaży fał- 
szywych brylantów, mimo to są jeszcze 
w Łodzi naiwni ludzie, którzy wierzą 
oszustom j dają się złapać na ich lep. 


W dniu wczorajszym do przechodzą 
cej ulicą Piotrkowską Laji Kempińskiej, 
zamieszkałej przy ulicy; Zawadzkiej 38 
zbliżył się jakiś elegancko ubrany mlo- 
dzieniec z wyglądu przypominający cil- 
dzoziemca, który łamanym językiem 
polskim z rosyjskim akcentem zapytał 
gdzie sie mieści w Łodzi „Polski Klub” 

Pani K. odpowiedziała mu, że nie 
wie o istnieniu w Łodzi „Polskiego Klu- 
bu“ j udała się w dalszą drogę. 

Przy Placu Wolności. cudzoziemiec 
podszedł poraz drugi do pani K. w to- 
warzystwie drugiego pana w długiej ka 
pocie. który wyjaśnił, że towarzysz je- 
go przyjechał przed kilku dniami z Rosji 
į przywiózł ze sobą najdroższe 

brylanty carskiej korony, 


które chce sprzedać tylko chrześciiano- 
wi į dlatego prosi o adres Klubu, gdzie 
członkami są sami chrześcijanie. 
Pani K. ponownie oświadczyła, że 
adresu podobnego nie zna i nie może 
służyć żadnemi informacjami w tej spra 


i . U 

Wówczas jegomość w długiej kapo 
cie odciąznął panią K. na stronę i szep- 
nął jej do ucha, że cudzoziemiec uważa 
ją za chrześciiankę, możeby więc zę- 
chciała dla niego kupić drogocenne bry 
lanty, gdyż jemu osobiście, jako żydowi 
cudzoziemiec nie sprzeda. 

Amator kupna brylantów zastrzegł 

się przytem, że skoro pani. K. chce sama 
kupić, nie będzie jej przeszkadzał i 


zrezygnuje ze swego zamiaru. 


- Pani K. oświadczyła, że nie ma pie 
niędzy wobec czego o dokonaniu tran- 
zakcji z jej strony nie móże być mowy. 

Jegomość w długiej kapocte zwró- 
cil wówczas uwagę, że „rosjanin* jest 
zwyczajnym chłopem, nie' zna wartości 
posładanych skarbów. i 
odda prawdopodobnie brylanty za bez- 

cen, 


trzeba tylko wszcząć z nim pertrakta- 


e. 
Pani K. w dalszym ciagu stirata się 


s SALOMONOWIEŻ 


ve TTE DEIRE ji Y 
MEB 1 DER jedalmie, gab nety 
panieńskie pokoje orsz K 


wycoić z tej tranzakcji, lecz nieznajo 
my wrciągnął paczkę dolarów | zapro 
ponowł kupienie brylantów na spółkę 
gdyż 

szkda opuścić tak świetną okazję. 


Naizna kobieta dała się w końcu 
najmówć i oboje zbliżyli się do cudzo- 
ziemca przyczem pani K. prosiła o po 
kazanie brylantów. 

Rosinin wszedł z nimi do bramy do 
mu prz ul. Piotrkowskiej 8 j oglądając 
się trwżnie na wszystkie strony wy- 
ciągnąłostrożnie z kieszeni paczkę, za 
wierająą brylanty z byłej korony cara 
Mikołaj. 


Pan'K. wyraziła zdanie, że należało 


by bry.nty dać do oszacowania jubile 


rowi, znim dokonana tran- 
zakcja. 

Rosmin zgodził się na to i natych- 
miast jg z pod ziemi wyrośli dwaj o- 
soknicyz których jeden 
przedstwił się jako „rzeczoznawca“ 
drugi ntomiast miał określić wartość 
brylant. 

Rzecoznawcy stwierdzili, że bry- 
Janty sprawdziwe į wartość ich okre- 
ślili na 3 tysiące złotych, przyczom 
szepnęliw języku żydowskim do ucha 
pani K.żeby się długo nie namyślała, 
gdyż orkupią. 

Jegoość w długici kapocie nie 
chciał jlnak poprzestać na ocenie rze 
czoznawów i radził pani K. ażcby 
przedte! 


wstała z brylantami do jubilera 


i przekała się o ich wartości, musi je 
dnak złtyć przedtem jakiś zastaw. 


Pani;, usłuchała rady swego spół- 


zostanie 


wyzna wW i dała rosjaninowi w zastaw | R 


niewypeione  blankiety 
wartośctrzechset złotych, 
dała się, „koroną carską“ do przeciw- 
ległego lepu jubilerskiego p. Tobiasa, 
gdzie uśiadoiniono ją, że 


brylant carskie warte są najwyżej 
10 złotych. 


wekslowe, 


Pani. 
lecz w kmie nikogo już nie było. 


Nieszęśliwa kobięta zameldowała | BR 


natychnst o wypadku w komisarjącie 
policji, kry, wszczął w tej sprawie e- 
horgiczndochodzenie. —bor:— 


pojedyńcze na 
dogodnych warunkach, 


; n M. MM i o lm). t 1160 E R 


Olbrzymia afera zapomogowa. ` | 


Włościan:e okolicznych wsi byli wciągnięci na listę bezrobotnych 
pobierając regu'arnie zapomogi. 


Przeszło 5 dysiecy kmiotków uprawiało ten proceder, narażając 
skarb i miasto na znaczne Straty. 


poczem u- | [56 


/ A 
wybiegła szybko na ulicę—- 


e ne 


Nadużycia te dokonywane były m 
podstawie fałszywych zaświadczeń © 
bezrobociu, które 
włościanie sobie wzałemnie wypisy: 


wali, 
przyczem zaświadczenia takie podpisy f 
wali znów Wójtowæ zupełnie świádo 


mie za obietnicę popierania ich kandy= 
datur podczas najbliższych wyborów 
do urzędów gminy. A: 

W konkluzji tych sensacyjnych od 
kryć w pierwszym rzędzie wystąpił me 
gistrat do ministra pracy i opieki spo- 
łecznej 

o zwrot 50 tys; zl. 
jako ekwiwalentu za żywność wydaną 
owym włościanom na skutek nadużyć l 
podczas gdy magistrat, zaciągając po- 
życzkę, miał użyć ją wyjącznie na po- 
moc żywnościową dla naibigdniejszych 
bezrobotnych. 

Niezależnie od tego, jak się dowiadu 
iemy, p. Wojewoda Darowski, zapo 
ziawszy się z wynikiem lustracji owej A 
komisji, postanowił wszcząć energiczne i 
kroki, w celu zabezpieczenia strat ska! i 
bu państwa i ukarania winnych. (b) b 


Polifyczne | Nui Pro Hug, 


Cai iS Paaa 


Staćıa Karisruhe:5 mmut ` 


Pociąg specjalny, którym Luthor i Stresemann 
udali się do Genewy na sesję Rady Ligi Naror 
dów, zatrzymał się na stacji Kalsruke: Postój : 
pięciominutowy. Pierwsza po północy, W siec- i 
pingach ciemno — delegaci śpią. i 

Naglo na peron wpada podniecony i zaałe 
rowany jegomość — dziennikarz, 

— Muszę się zobaczyć z kanclerzem, ! SA 


— Śpi, nie będę fo przecież budził, A oca 
pan chce? — pyłu kocduktor: 
—Móuczę mu zażoriinikować scnontyjng nos 
winę... 
— Cóż takiego? IK | 
— Briund upadi! — wola dzienufksrz j 
— Poranił sis? —- pyta katów ki 97 j 
— Ależ nio, padi gablzcot Poionda, 4 
Teraz konduktor poddzł się í kavsrrz La h 
ther zostat wyrwany ze suu przes ćwiadomefe 


swych obowiarków dziennikarza. 


Ostaśnia cena. 


W parlamencie francuskim. Dyskusja w 
stji podwyższenia ceny tytoniu, 

Deputowani nie zgadzają się na pre wyższa 
nie cony do 56 ir, 25 cert, za Wio. sytoniu. 
Propozycja podwyżki do sumy 50 ir, również 
nie znajduje większości, 

W kuluarach odbywają się próby wynalszia 
nia kompromisu, Jeden z deputowacych zbliża 
się do promjera: 

— Czy zgodziłby się pan, panie 
na 49 franków? 

A na to p. A. Briand, zirytewe 
targami: 

— Więc nioch już będaic 49 ir. 93 cez, — 
jak w halach targowych! 


iwe 


rremierze 


ny c!tugliv 1 


JEDEN DZIEN 


ZA PARKE 
Kupon 


który uprawnia do udziału w 

konkursie Składu Win i De» 

likatesów M. BERMAM, (ul. 

Płotrkowska 53) od d. I mar: 
ca do 1 kwietnia r. b. 


str. 8. 


TEATR MIEJSKI 
Dziś o godz, 3.30 po raz ostatni na przed- 
tawieniu popołudniowem niedzieinem dana bę 


zie prześliczna baśń sceniczna — „Królowa 
Śnieżka i 7 karłów: — z Zofią Gryf - Olszew- 
ską w roli Śnieżki oraz siedmiorgiem młodocia- 
1ych artystów w rolach sympatycznych „star- 
åw = karłów”. 

Wieczorem wznowienie niegranej od paru 
miesięcy, przerwanej w pełni powodzenia z po- 
wodu wyjazdu p. Stefanji Jarkowskiej do War 


izuwy -- przezabawnej krotochwili Hannequtn'a 
— „Codziennie o 5-ej", — Ceny mimo niedzieli 
:niżone, 


Jutro, w poniedziałek, po raz drugi po 
wznowieniu i ostatni przed zejściem zupełnem 
á alisza fnscynująca, wstrząsająca. tragedja Pi- 
rndella — „Żywa maska“. — z udziałem Kazi- 
' mierza Junoszy „ Stępowskiego w jego potęż- 
ej kreacji cesarza - obłąkańca, Ceny najniższe. 


„CZARNA KAWA" TOWARZYSTWA 
OPEROWEGO. 

Wielki wieczór towarzyski pod powyższym 
lasłem przygotowuje na wtorek, dnia 15 b. m 
godz. 8,30 w sali Grand Cafe wieczorem Łódz. 
kie towarzystwo operowe w następującym skia- 
dzie komiłetu: panie: Arctowa Jakubowa, Bar- 
olńsku Marcelowa, Cynarska Marjanowa, Iwa. 
1ówska Slefanowa, Jungową Władysławowa, 
Grohmanowa Leonora, Kindermanowa Henry- 
towa, Ledóchowska Jgnacowa, Rossmanowa Ka 
zimierzówa, panowie; Cynarski Marjan, Groh- 
"min Leon; pułk, 5. G, Iwanowski Stefan, Kin- 
derman Henryk, pulk: Konozakowski Witold, 
kpt, Leroch - Orlot Rudolf, Michałowski An- 
toni, Romocki Edward, Wolczynski Józef, 

W programie pełnym szczerego humaru i 


pierwszorzędnych ' atrakcji przyjęli udział pa- | 


nice; Paszke - Folakowa kier, szkoły plastyki, 
p Ramiczówna art, teatru mieejskiego, oraz pa 
nowiu: artyści Tatarkiewicz, Bielicz, Krzemień 
«ki, Mroziński i Wilczkowski, z akomp. p. Ba, 
tostockim. 

Komitet przygotował 


nadto szereg miłych 
niespodzianeck, 


urozmaiconych produkcjami 
salonowej orkiestry pod batutą koncertmistrza 
"dyr. p. Lewaka, 

Zaproszenia zostały już w przeważnej mie- 
rze „rozesłane, resztą zaproszeń dysponują 
cz owie komietetu, rezerwując je dla przy» 
padkowo - pominiętych. 

Wieczór zapowiada się imponująco, bu- 
dząc szczere zainteresowanie w szerokich sfe- 
rach łódzkego towarzystwa 


WYSTAWA STYKÓW. 

Wczorajszy vermissage w miejskiej galeriji 
izfuki zainaugurował wystawę jednego z naj- 
większych naszego artystów 6, p. Jana Styka i 
jego synów Adama i Tadeusza — również zna- 
Xomitych artystów, 

Wystawa Styków jest dla naszego miasta 
pierwszorzędnego znaczenia evenementem. Da- 
je ona sposobność zapoznania się z przedziwną, 
monumentalną twórczością tej opromienionej 
iwiatową sławą rodziny urtystycznej, Wystawa 
pozostawi niewątpliwie niezatarte wrażenie nie 
tylko wśród miłośników sztuki, lecz § wśród 
najszerszych warstw ludności. 


KONCERT KAMERALNY Z UDZIA- 
ŁEM SEWERYNA FISENBERGERA. 

Zapowiedziany przez Tow. Miłośni- 
ków Muzyki (Traugutta 1) na nadcho- 
dzącą środę wieczór muzyki kameralnej 


wzbudził wielkie zainteresowanie, a tol. 


zę względu na udział w koncercie piani- 
sty tej miary, co Seweryn Eisenberger. 
Bogaty i piękny program obeimuje istne 
perły literatury kameralnej, jak: kwar- 
tety fortepianowe Schumanna i Brahm- 
Sa (A-dur) oraz wielkie trio fortepiano- 
we B-dur Beethovena, W zespole karme- 
ralnym przyjmują ponadto udział pp, H. 
Minc (skrzypce), dr. D. Chasin (altów- 
ka) i J. Birnbaum (wiolonczela). 


POPIS SZKOŁY PLASTYKI I RYT- 
MIKI STEFANJI PASZKÓWNY. 
Dorocznym zwyczajem szkoła po- 

wyższa urządza w Teatrze Miejskim po 

dis w niedzielę, dnia 21 b. m. o godzinie 
11.30 przed poł. Muzykalnej i łaknącej 
naturalnego artyzmu. publiczności, która 
to rok na popisie szkoły jest obecna, da- 
my szkic programu w najbliższ. dniach. 
żilety są do nabycia w kancelarji 
szkoly plastyki, Piotrkowska 92, parter 
poprz. ofic., codziennie od g. 5—7 wiecz. 
".. Biorąc pod uwagę, że wiele osób z 
powodu drogich biletów me mogło być 
obecnych na  popisie zeszłorocznym, 
szkoła znacznie obniżyła ceny miejse 


NIETNWANA PENsIDY IKAS 


Panie Wo'ewódzki! Kolega 


isinieją wyrażne 


W związku ze zbliżającemi się róbo- 
tami kanalizacyjnemi, p. prezes tady 
miejskiej dr. Fichna przesłał do prtzy- 
diun magistratu pismo  następuńccj 
treści: ć 

„W związku z'odbytemi konieraicja 
mi w sprawie: rozpoczęcia robót kaiali- 
zącyjnych, głównie zaś z powodu póru 
szonych na konferencii w wojewódz- 
twie dwu kwestii: a) jak mają być »rzyj 
mowani robotnicy i b) jaką mininalną 
płacę dzienną mają robotnicy kaniliza- 


Delegacja centralnego stowszysze 
nia kupców (Piotrkowska 10) iłożyła 
onegdaj na ręce wiceministra skirbu p. 
Czechowicza memoriał w sprayie bat 
dziej wydatnego stosowania. ulg podat- 
kowych, w zwiążku z zaostrzerem się 
kryzysu gospodarczego. nj 

Ulgi, jakich delegacja żądła do- 
tyczyły: 

1) umożliwienia 


spłaty zaegłości 


przez rozłożenk ich na 


wypadków; 


3) umarzania podatków niściągal- 
nych, i 

Odnośnie do 1 punktu deleacja wy 
jaśniła, iż za zaległości należdoby u- 
znać wszelkie podątki państwwe, któ 
re nie zostały zapłacone do ala !-go 
stycznia 1926 r. Władze skapowe lej 
instancji winny otrzymać prawo roz- 
kładania zoległości na raty łatne w 
ciągu 6 miesięcy bez doliczara kary 


i 


za zwłoke, 

W sprawie podatku majtkowego 
delegacja nie omawiała kwesl nadwy 
żek 37 proc, i 120 proc., lecz ograni- 
czyła się do żądania zaliczeją iad- 
płaty na inne podatki gdy płaiik wpła 
cil więcej niż 50 pr. definitywi wymia- 
ru podatku majątkowego. Sumy, jakie 
płatnik uiścił w postaci kar z niepunk 
tualne wpłącanie podatku miatkowe- 


go miały być uznanę, jako płaty na 
poczet samego podatku maitkowego. 


podatkowych b 
raty; 
2) zaniechania egzekucii w szeregu 


Policjant XII 
niewiadomo zao bił 


Dnia 1 stycznia r. b. o gdzinie 10ej 
wieczorem Franciszek Michąk, zamię 
szkały przy ulicy Piotrkowkiej nr. 6 
stał w kiurytarzu tegoż donli rozma- 
wiał z jakąś kobietą, | 

W tym czasie przez kurjarz prze- 
szedł 
Lis, posterunkowy 13 komisliatu, któ- 
ry spojrzał ną rozmawiająci parę, nic 
nie mówiąc i wszedł do swo. miesz- 
kania, 

Po chwili wyszedł ponowie na ku- 
rytarz tym razem w uniform: policjan- 
ta, zbliżył się do Michalaka zaświecił 
miu elektryczną latarką, 
przy sobię prostó+w oczy. 

Michalak zdziwiony poshowaniem 
policjanta zwrócił się do nież z zapyta 
niem co to mia znaczyć, na » policjant 
odrzekł: 

— Co, łobuzie Pi. 
doba?... 

Przy tej okazji uderzył Mhalaka la 
tarką w twarz tak mocno, żwybił mu 
dwa zęby. 

Niezadowolońy tym sukGem, poli- 


Krą nosił 


Czy ciię nie po- 


4 


spółwłaściciel tego dnu Stefan || 


a panu, 


Oi ——— 


partyjny przypomin 


uchwaly 


cyjni otrzymywać, pragnę swój punkt 
widzenia przedstawić. 

Nie wyobrażam sobie, by można by 
ło inaczej tę kwestię załatwić, (przyj- 
mowanię robotników), jak 


tylko na podstawić porozumienia | w 
ścisłym kontakcie ze związkami zawo- 
dowemi. 


Szczególnie w obecnym krytycznym 
|ala istnienia związków czasie, gdy z 
różnych stron podważane są podstawy 


Delegacja centralnego stow. 
| kupców 
złożyla w ministerstwie skarbu memoriał, 


domagając sę wydainiejszego 
stosowania uig podatkowych. 


Termin płatności zaliczki na poda- 
tek obrotowy w wysokości jednej pią- 
tej części całego podatku obrotowego 
roku ub. winien być przesunięty z 15 
maja do 15 października 1926 r. 

W sprawie punktu I-go delegacia 
domagała się, by: 

1) egzekucje podatków należnych z 
tytułu prowadzenia przedsiębiorstwa 
handlowego, nie naruszały sprzętów do 
mowych płatnika.  Erzekucie - winne 
yć przeprowadzone jedynie na przed- 
miotach, należących ściśle do przed- 
siębiorstwa handlowego, a więc na to- 
warach, urządzeniu biurowem, ale nis 
gdy na domowem; | 
2) w razie złożenia przez płatnika 
odwołania przeciwko wymiarowi nale 
żałoby po wpłaceniu- przezeń 50 prog, 
wymierzonego podatku, _ „wstrzymać 
kroki egzekucylne aż do czasu rozpa+ 
trzenia rekursu przez komisję odwo- 
lawczą. y i NE 
W sprawie pnuktu. II-go delegacja 
prosiła, by przy umarzaniu podatków 
nieściągalnych brano pod uwagę zaś- 
wiadczenie organizacji zawodowych. 
stwierdzające stan malatkowy oraz wa 
runki życiowe płatnika. . i 
Na podstawie takich zaświadczeń 
władze skarbowe. winny przedewszyst 
kiem wstrzymać kroki egzekucyjne I 
w sposób przyśpieszony przeprowa» 
dzić procedurę umorzenia. 

Delegację zapewniono, że wyst- 
nięte postulaty, zostaną w- miarë moż- 
ności uwzględnione. i 


- 


—— 


| komisarjatu | 


Franciszka Michalaka 


i został za te skazany na 7 dni aresztu. 


cjant wyciągnął rewolwer i groził Mi- 
chalakowi, że go zabije. t 

Michalak, powołując się na świad- 
ków, którzy przyglądali się tei scenie, 
skierował skargę do sądu, prosząc o pó- 
ciągnięcie do odpowiedzialności - krew- 
siego policjanta. AU 

Oskarżony do winy się nie przyznaje, 

W jego oświetleniu sprawa przedsta 
wiatła się zgoła inaczej. Przyznaje że za- 
palił latarkę, by zobaczyć kto stoi na ku 
rytarzu, a wówczas Michalak obrzucił 
go stekiem wyzwisk. i 

Zaprzecza również, jakoby wyjmo- 
wał rewolwer i groził komuś śmiercią. 

Świadek Anna Cyl, 17-letnia robot- 
nica potwierdza akt oskarżenia i oświad 
cza, że widziała jak policjant bił Micha- 
laka. który nie wiedzial nawet o co cho- 
dzi. Reszta świadków nie wnosi do spra 
wy nic nowego. 

Sędzia pokoju I-go okręgu, p. Wa- 
wrzyński skazał posterunkowego XIII 
komisarjatu, Stefana Lisa na 7 dni aresz 
tu i 5 zł. opłat sądowych. 


co wolno, czego nie wolno 


wyraźne zasady... 


Dr. Fichna poucza magistrat, jak należy postępować, 


Mie marażaj się kolego, związkom, bo zepsujesz 
mnie i sobie — mandat... 


istnienia związków, trzeba organizacje 
związkowe podtrzymać i umożliwić im 
przęrwanie kryzysu. 

Pozatem zasadniczo nie wolno samo 
rządowi pomijać związków, bo historja 
ruchu robotniczego w Polsce, jak i na 
Zachodzie jasno wskazuje, jaką 


poważną rolę w życiu państwowem i 
organizacyjnem PO PRTAIY związki zawo 
owe. 


Tylko tam, gdzie są słabe związki 
zawodowe, panuje chaos i dezorganiza 
cia, gdzie zaś związki są silne i potężne 
zorganizowanym i świadomym swego 


celu jest ruch robotniczy, polityką paf ` 


stwa i samorządów jest wtedy prostszą 
i zdrowszą. 


Co do płac, to przypominam w te) 
materji uchwałę rady miejskiej, zapadła 
podczas debaty budżetowej w dniu 9-go 
lutego br. i 


Uchwałą ta brzmi: 
„płace przy robotach kanalizacyjnych 
muszą być przystosowane do cen usta- 
lonych dla tych kategorii przez inspek- 
tora pracy na okręg łódzki”, 


_ Pozatem wyrażam głębokie przekć 
nanie, iż miasto nie może się powodo- 
wać jedynie zasadą: „robić jlaknajta- 
niej“, bowiem l 
oszczędności na płacach robotniczych 
czynić nie należy, | 

Przy tej sposobności wyrażam na: 
dzicję, że tylekroć powtarzane ubiegłe- 
go roku zarzuty, iż na roboty kanaliza- 
cyjne przyjmuje się ludzi z poza Łodzi 
a nawet włościan na roli osiadłych, lub 
że kto przyszedi z kartą zę związku ze 

wodoweęgo, ten napewno pracy nie 

| „otrzymał, 

kto zaś wyrzekł się związku, ten pracy : 
otrzymał, już tego roku się nie powtó: 
rzą i 

W końcu p. prezes rady miejskiej prt 
sito poinformowanie prezydium rady © 
przebiegu i zakończeniu: wąż o Ww 
wyżej przytoczonych kwestiach. (b 
LAB TEPEE EAT OŚ A 


Komendant policji Konnej 


został zawieszony 
w czynnościach. -© 


Jak się dowładujemy, komendant po 
lici konnej na woj. łódzkie, podkom. 
Stefan Rozumski został zawieszony w 
czynnościach rozkazu komendy głów: 
nej w Warszawie. 

Do czasu mianowania nowego ko: 
mendanta funkcje te pełni asp, K. WIś- 
niewskł. in E DA l 


Z RUCHU WYDAWNICZEGO 
| „Kaleidoskop“. 


W najbliższych dniach zacznie w Ło 
dzi wychodzić ilustrowane pismo tygo 
dniowe p. n. „Kalejdoskop“. Nowe to 
wydawnictwo zamierza co tydzień w 
szeregu artykułów i ilustracji aktual- 
nych informować ogół o wszelkich. go- 
dnych uwagi zdarzeniach i wypadkach 
w naszem mieście oraz o wszelkich 
przejawach jego życia umysłowego } 
kulturalnego.: ; 


PODWIECZOREK KLUBOWY 
W ZWIAZKU HANDLOWCÓW. 
Dziś, w niedzielę, o godz. 5-ej po po 
łudniu odbędzie się w związku zawodo* 
wym pracowników handlowych i biu 
rowych m. Łodzi, Al. Kościuszki nr. 21, 
podwieczorek klubowy. RK 
Prawo wstępu mają członkowie 1 
wprowadzeni goście, I 


"a 
f. U da Belgrad, w marcu, 
AE. „ —Toczyście obchodzona w Tiranie 
o S Parwsza „rocznica konstytucji republiki 
ET ańskiej „(Szkipetarji) przypomniała 
R uropie kraj osławiony, jako najburzli 


W yar kat kotia bałkańskiego, będący do 
e nie awna jeszcze widownią ustawiczne 
te ii wrzenia, rewolt i walk bratobójczych 
E liź PAY w rednio wieseaym feuda- 
| ziesi 
|  wendejt,. iesiątkowany  barbarzyńską 
APM agla metamorfoza jest oczywiście 
| bę o powierzchowną; pod cienką nieza 
i GE jeszcze skorupą poi epowychi 
+ wiek zeń państwowych, skopjowanych 
r E e. z wielu wzorów zachodnich, ży 
Ą Ap alej dawna Albanja, stojąca na naj- 
E SAn poziomie kulturalnym, rozbita 
2a ezne, drobne plemiona, nie uznając 
E e nej wladzy zwierzchnej, a rządzące 
 aie adwiecznemi prawami zwyczajowe- 
ba Zbyt krótki przeciąg czasu dzieli Al 
3 nocie od chwili uwolnienia jej z pod pa- 
Wh cęj ania Turcji, która systematycznie i 
" AMB owo odcinała Szkipełarję od świata 
"8 Aywilizowanęgo, utrzymywała ją w skraj 
41 2 ciemnocie i pośrążała w ostatniej nę 
M 5 Bi: Pamiętać zaś trzebą, że stan ten 
| zal zgórą 450 lat, 
EMC eli iedy w wojnie bałkańskiej, pod Kir 
Ę i Mię Adrjanopolem i Janiną runęła 
i hi roja europejska, serbowie zajęli Alba 
fd musieli ją jednakże niebawem opu- 
zj Pod naciskiem wielkich mocarstw, 
ż,utórych zwłaszcza Włochy i Austrja 
| “FWO zainteresowane były pobrzeżem 
R Morza Adrzjatyckiego. 
dzię iny antagonizm stojący na przeszko 
woy . MPromisowemu podziałowi wpły 
(e w Albanji, dał początek koncepcji 
ski Orzenią niezależnego państwa albań 
gf Zainaugurowane, za. posredni- 
Wem Niemieć, operetkowe księstwo 
iż ieda, okazało się wneł nieżywotne 
l 6 stało łatwo obalone przez sprzyjają 
E Al Wtochom Esseda Paszę, Chaos w 


anji: wzrastał, 
) PO Wyk NAA m 


j 
KI 


„ AINS, Marusia, 
gi 1 

4 „Straszny upał lipcowy panował w 
z | Rostow e nad Donem. | 


x 5 ce Už była szósta po południu, a słoń: 
; A żalu, iednakową imocą paliło po przez 

A trona so zkaa Kora Iwana Pio 
|" g otowa, przewodniczącego ro 
stowskiej czeki. Ą AA 


| stuki Owe urządzenie, pojedyńcze 
| rozma 0130 komisarz zebrał sobie z 
| aitych o HSSZORYCH miesakań, nie 
AB ni do siebie, ani do swego 
g Sage gO gospodarza; śniły o spokojnej, 
|< liwej przeszłości. - 
stu jąc o iotrowicz miał około trzydzie 
- przyst. Mógł być uważany, nawet za 
T Ih Olnego, tylko cera jego była za 
_ Tzy pe < Niezdrówo żółta, wyraz twa- 
7 « zy, ge iędnie brkain a jasno sza- 
T f i p ` Z 7 
+ twardo i PGA BU? m odcieniu, patrzyły 
f miję,, VYSokie buty; chodził szybkie- 
= 4 ple okami po swym gabinecie i palił pa 
| się ona papierosem, rzucając palące 
C < Sarki ną perski dywan. 
T YB ach diabli wezmą tę czarowni- 
| głos S Nine Pawłówne! — rzekł na 
"| mą a „  Zystkie kobicty szaleją za 
d miem ją „e któraś robi grymasy, u- 
| Dargi a Zdobyć grożąc wyrzuceniem z 
w lenie +, „ PrZeciwrewolucyjne usposo- 
| teg Y sprawach miłości“ —wówczas 
/ 85 NR gesi same przychodzą mi do rę 
f 30 to filemitu | nie chcą cierpieć głodii, 
" ia Pawłówna — ta djablica— 
mnie, £ niczego: wyśmiewa się ze 
Myy kk czarne oczy wypalają mi ra< 
le musz) | Niech mnie djabli wezmą, 
| Oaczyci % Już do niej iść, muszę ją z0- 
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ję rzą YAdransie zamkpięte auto komi 


F ema „ŻY Mało się przed pięknym do 
U aa FAA iędnej z elegantszych ulic. 
K i Piotrowicz szybko pobiegł na 


'|górę. Nina Pawłowna 


Nutte 19 upału miał na sobie skórzaną | da 


pyzy”! w aL 


E 


ERI E EEN TARE 
40 MERRY 


sie wzajemnie. 


. „W międzyczasie wybuchła wojna 
światowa. Albanja zobaczyła ponownie 
wojska- serbskie, tym razem, w rozsyp- 
ce cofające się przed przemocą państw 
centralnych nad Adrjatyk. 

Z początkiem 1916 r. zajęli Albanię 
Austrjacy, Idea wskrzeszenia niezawi- 
słego państwa albańskiego, pod protek- 
toratem Austrji, została niezwłocznie 
wznowiona. Z wielkim rozgłosem gene- 
rałowie cesarscy proklamowali republi- 
kę albańską, 

Plany austrjackie zniweczyła wkrót- 
ce zwycięska ofenzywa gen, Serailla z 
pod Salonik, poprzedzającą ogólną klę- 
skę mocarstw centralnych, 

Nowe państwo albańskie zostało jed 
nakże uznane przez zwycięzców, w gra 
nicach, przewidzianych swego czasu 
dla księstwa ks. Wieda, Organizacją je- 
go zajęły się Włochy, usadowione silnie 
w onie, \ 

„Albanja otrzymała parlament, skła- 
dający się z 79 posłów, obieranych w 
drodze wyborów pośrednich. Władzę 
naczelną stanowiła rada regencyjna, zło 
żona z pięciu przedstawicieli głównych 
grup społecznych i wyznań. Stolica pań 
stwa przeniesioną została z Durązzo do 

irany. 


Nowego ustroju nie uznały jednakże | 


plemiona północno-albańskie, które w 
Skutari utworzyły rząd powstańczy pod 
przewodnictwem Mark Dżona, syna 
znanego notabla, Preuk Bib Dody. 
Zawrzała wojna domowa, której losy 
przechylały się to w jedną, to w drugą 
stronę. Dopiero, dzięki energji wpływo 


wego Achmet Zogou dószło w 1923 roku 


do porozumienia. 

Achmet Zogou został naczelnikiem 
republiki, już po roku jednakże musiał 
uciekać do Jugosławii, wygnany przez 
b. ministra spraw zagranicznych, bisku- 
pa prawosławnego Fan Noli. 

Zogou nie rezygnuje wszakże z dal- 
szej walki i niebawem wraca do Albanji 


prosto lecz gustownie urządzonym poko 
ju, leżała na otomanie trzymiając ksią- 
żkę w ręku. 

Była ona sekretarką w komisariacie 
wojennym, płacono jej dobrze i posiada- 
ła wiele wyższych znajomości, dlatego 
mogła dostać mieszkanie według swe- 
go gustu. 

To należało do jakiegoś handlarza 0- 
brazów i starożytności. Wiele pięknych 
mebli i obrazów znajdowało się w niem 
i obecnie. | 

Nina nosiła, jak zwykle ciemną suk- 
nię, zapiętą aż pod szyję; ciemno bordo 
jedwab otaczał miękko jej zgrabną, 
szczupłą figurę, z pod sukui wyłaniały 
się zręczne nóżki w jedwabnych Poń- 
czoszkach i modnych wiedeńskich pan- 
tofelkach. i 

Oczy komisarza staly się pożądliwe, 
z namiętnością ucałował drobną, pielęg- 
nowaną rączkę, którą podała mu na po- 
WANIE i 4 

na wyciągnęła szybko rękę z jego 
dłoni i rzekła żartobliwie. sieć d 5 

— Kiedy odzwyczaicie się towarzy- 
szu od „przeciwrewolucyjnych obycza- 
jów w miłości* — naprzykład od cało- 
wania w rękę? — Proszę niech pan, sia- 

! — rzekła wskazując ną daleko sto- 
iący fotel. ` 

Komisarz podziękował niezręcznym 
ulłonem i odrzekł z galanterią: ` 

— Dla tak pięknej kobiety, jak pani 
można zawsze robić wyjątki. . 

Jednak nie usiadł, tylko wyciągnął 
rękę po książkę. Gdy się pochylił i po- 


czuł zapach jej ciała, nie wytrzymał: |, 


rzucił się na nią, chciał ją przycisnąć do 
kanapy, pożądliwemi wargami szukał 
iej ust, i podarł w strzępy suknie na 
dzielnie broniącej się dziewczynie. 

W pewnej chwili zwolniła się z jero 
obięć i zręcznie uderzyła go w twarz, 
tak, że zatoczył się aż do ściany. 

Potem zbliżyła się do biurka i poto- 
Żyła nieznacznie rękę na małym, błysz- 
czącym przedmiociku. 


ycy w dalszym ciągu wyrzynają 


łany zaś ponownie prezydentem pań- 
stwa, zwołuje niezwłocznie parlament, 

Pacyfikacja postępowała odtąd szyb 
ko, Nie można jej jednak uważać za de- 
finitywnie dokonaną, jak długo istnieć 
będzie kastowy ustrój plemienny, który 
sprawia, że parlament albański nie jest 
przedstawicielem jednolitego narodu, 
lecz zgromadzeniem przywódców po- 
szczególnych plemion, których wzajem- 
nę porachunki i zawiści odbijają się gło- 
śnem echem w Izbie poselskiej i nadają 
ton jej obradom, 

Do zlania się zaś plemion albańskich 
w jednolity organizm narodowy, do zni- 
welowania wybujałych antagonizmów 
wyznaniowych, panujących w Szkipeta 
rji, do wyrobienia wreszcie poczucia pań 
stwowego w szerokich masach ludności 
naj jeszcze bardzo, a bardzo da- 
eko, 

Grzechy i zaniedbania kilku wieków 
nie dadzą się żadną miarą nadrobić w 
ciągu kilku czy kilkunastu lat. Sr 


| 
| 
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| Najburzliwszy zakątek w Europie. 


Jak z wrzącego kotła uciekali zeń turcy, włosi, austrjacy i serbowie 
Pozostawieni sami sobie, albańcz 


Hisforie niezwykłe 
I pouczające. 


Malowane łydki. 


Wiadomo, jak ważnym dodatkiem do każ. 
dej sukni są pończoszki, wiadomo też, jak ter 
„dodatek* wciąż wzrasta w cenie. Wiosenna 
moda postanowiła być oszczędna: „Usunąć wszy 
stko, bez czego można się obejść”, Przede- 
wszystkiem więc; pończoszki. 

Na wiosnę mają być modne gołe łydki, ale 
nóżki pozbawione ponczoszek, będą za to piqk- 
nie malowane, 

Już wynaleziono niczmywające się farby, , 
w zakładach fryzjerskich przybył nowy pracow 
nik: malarz skóry kobiecej! 


„Malowanki“ na łydkach będą się odzna, 


czały dużą rozmaltością rysunku i bogactwem 


kolorów. 

Węże, salamandry, jaszczurki, motyle, kt 
libry, rajskie ptaki, oto cała modne zoologia nó 
żek kobiecych, Prawdopodobnie i botanika zal 
mie niępoślednie miejsce, narazie jednak 

najmodniejsze są wszelkie gady i płazy. 

Największem powodzeniem cieszą się n) 
sunki malarzy — japończyków, którzy 

na kobiecych łydkach malują istne cuda. 

Jak narazie — to za cenę jednej takia 
„malowanki”* można coprawda mieć tuzin naj 
droższych pończoch, oszczędność więc jest dość 
problematyczna!... 


Augłelski okręt pasażerski najnowszego typu, który w. zeszłym tygodniu 


mści krwawo niedawną porażkę, obwo- |opuszczony został na wodę. 


przyjęła go wj rzystwie trzech kolegów, w roku 1919... 


A leśniczęgo w lęsie w pobliżu Ple 
skau.... 
cami.... Na wołanie i walenia w bramę 
nikt nie odpowiadał... Drzwi wywałono 
kolbami... Szara postać otworzyła od 
wewnątrz okiennice i wyskoczyła ok- 
Nem... 

Strzały wysyłane w ciemność nię 
trafiają.. Postać zaś strzelała do nas, a 
my byliśmy: w świetle pądającym z ok- 
na, — jeden z towarzyszy podniósł ręce 
i spadł z konia, już nie wstał... 

Jego własna muszla uszna została 
przedziurawiona kulą, jeszcze dziś wi- 
dać bliznę... 

Pogoń bez skutku, potem powrót do 
domku... W kącie pokoju stała mała, mo 
że pietnastoletnia dziewczynka, czarne- 
mi oczami pełnemi nienawiści patrzyła 
na przybyszów i milczała. 

Ci krzyczeli, chcieli, aby mówiła — 
ścisnęła wargi i milczała,. — - > 

Zerwali z niej suknie i bili ją rzemien 
nymi pasami, — „wojna to wojna”. 

Grube czerwone pręgi wystąpiły na 
iej ciało, skóra popękała, czerwone stru 
myki sączyły się po białym marmurze 
ciała — dziewczynka nie powiedziała 
ani słowa: tylko cichutko jęczała, a w 
oczach jej widać było bezgraniczna nie 
nawiść... Potem zemdlała... Zostawili ją 
tam, wraz z trupem i pojechali dalej — 
wojna to wojna... 

Na piersi miała małe czerwone zna- 
mię, iormy serduszka... Następnego wie 
czoru dwa regimenty piechoty zostały 
napadnięgte z zasadzki.. Śmierć zebrała 
ogaty plon... Jedenastu ludzi tylko wy 


rątowało się... Między nimi był on sam... 


Później dowiedział się, że córka le- 
śniczego — Marusia Szaburowa, napro- 
wadzila na nich wroga... 

I zawsze słyszał to nazwisko i.imię 
tam, gdzie walczono z wojskami czerwo 
nemi... 

Gdy „biali* zostali zwyciężeni, 
ki słuch o niej zarinął... 

Teraz zrozumiał dlaczego zdaje mu 


wsze! 


Światło za zamkniętemi okienni- |. 


piersi — małe, czerwone, sercowate- zna 
mię... 

"Gorąca fala zadowolenia przeszyła 
go, nareszcie zemści się; podniósł gło- 


wę z ironią patrzał w jej twarz: oczy 


jej patrzyły spokojnie i głęboko, niena- 
wiść tryskała z nich i raniła, jak ostrze 
sztyletu... 

— Moja gołąbko, — rzekł, — przy- 
pominasz sobie chyba domek leśniczego 
obok Pleskau? 

— Mam cudowną pamięć, — odrzek 
ła zimno. : 

— Tak, tak, panno Marusiu, — mó 
wił ironicznie dalęj, — pani nie raz kła- 
mała z taką samą dumą, jak wówczas; 
ale teraz innemi środkami będę się sta- 
tal poprawić pani charakter, nie użyję 
cią. 

Zresztą, gdy będzie pani dla mni 
dobra — należę do tych z którymi moż- 
na pomówić..., — dodał cynicznie | wy- 
czekująco. i (GEM 

Ale nie mówił już do niej „ty“, nie 
zdawał sobie sprawy z tego, ale nieu- 
chwytna groźba tkwiąca w jej oczach. 
zdawała się go krępować, 

Z rękoma skrzyżowanemi na plecach 
Marusia podeszła milcząc do kornisa- 
rzą i zatrzymała się tuż przed nim. 

Sądził, że zwyciężył, i wyciągną! 
ramiona, aby ją objąć; chciał coś pawie 
dzieć, ale tylko zocharczał — runął ne 
ziemię z sercem przebitym delikabiym. 
włoskim sżtyletem,.,. 

Marusia, spokojnie otworzyła skeyt 


kć w, biureczku; wyjęła stamtąd dużo 


jedwabnych kartek zapisanych tajem- 
nym pismem i angielskie pieniądze: po: 
tem wydobyłą siałszówane dokument» 
osobiste; zrewidowała jeszcze kiesze 


nie zabitego i zabrała również kilka pa- 


pierów. z jego portfelu 

W drugim pokoju włożyła la wszysi 
ko do długiego, płócienuego woreczka, 
Hmocowała go na szyi, naneclolą mała 
walizeczkę najpotrzebnicejszejni . rzecza» 
mi i ubrała się, 

W .śszeroxim. angielskim niaszczu m 


„ On siedział na otomanie, przykryw- Się, że padeją na niego krwawe cienie dróżnym, onuściła dom == kuchermemi 
szy twarz rękoma. przeszłości, zawsze — iokróoć widzi Niej soiiodutmi. 
Powoli przypominał sobie rózmajte ię Pawłowne: dej oczy — buly to óczy Po dwaich tygodniach wybuchło no 


obrazy z przęszłości...... 


Marusi, na obnażonych ramionach wi- 


Nocny wyjazd na zwiady w. towaldział przęd chwilą krwawe blizny na 


wslanie w kóstowie, 


tłum, Dw 


w swej ostatniej kreacji, w 10 


Piąty dzień rozpraw rozpoczął się 
jak zwykle zaprzysiężeniem świadków. 

Pierwsza zeznaje św. Bronisława Pi 
piak. 

— Byłam robotnicą w fabryce tyto- 
aiowej w Łodzi, następnie zaś pracowa- 
łam w kuchni dla urzędników tejże fab- 
ryki. W czasie od Świętego Jana 1924 
r. do kwietnia 1925 roku widziałam 
pięć a może sześć razy jak Władysław. 
Kolda idąc z fabryki do domu 

wynosjł większe paczki. 
Co w tych paczkach było, nie wiem; 
przypuszczam jednak, że tytoń, 

Św. Rozalja Wielgus: Opowiada o 
stosunkach jakie panowały w fabryce. 
Na zapytanie oskarżonego Ziąbka, jak 
było urządzone jego TOSKANO, świa- 
dek opowiada: 

„mieszkał pan jak żebrak”. 

Św. Marja Rybus. Mieszkałem w do 
mu familijnym i stąd znane mi są stosun 
ki w fabryce tytoniowej; ponadto w 
niej pracowałam. Słyszałam, mówili o 
term wszyscy, że urzędnicy oraz port- 
jer Krajewski kradli tytoń, wynosząc 
go walizkami lub pod paltem. 

Św. Michalina Kowalczykowa: Z ra 
sji swego zajęcia często bywałam w ga 
binecie dyrektora fabryki, p. Wronki. 
Na biurku jego często widziałam stosy 
tytoniu. Pan Kolda mówił, że tytoń ten 
pójdzie na próbki do generalnej dyrek- 
cji monopolu tvtoniowego w Warsza- 
wie. 


Stosuneczki w mo- 
nopol 


Byłem SC technicznym w fa 
bryce tytoniowej w Łodzi, przyczem by 
łem zatrudniony w sortowni na dole 
gdzie zwilżają tytoń. Często się zdarza 
ło że zastępca dyrektora Ludwik Kolda 
przysyłał po mnie piśmienne zlecenia, 
pisane na zwykłych kartkach, które 
przynosiły mi robotnice, bym mu wy- 

dawał po 10 kilogramów tytoniu. 

Zdarzyło się to dość często, 
więcej dwa razy na tydzień. 

Na razie nie przypuszczałem nic złe 
ro, głównie ze względu na to, że Ludwik 
Kolda zajmował w fabryce wysokie sta 


nowisko wicedyrektora, i uważałem, 
że 


mniej 


tytoń bierze na próbę. 
Później jednak, gdy doszły do mnie słu 
shy, że większość urzędników 
twowej fabryce tytoniowej kradnie wy 
roby tytoniowe, domyśliłem się, że w 
tym jest coś nie w porządku, tetnbar- 
dziej, że na zapytanie czy mam odnoto- 
wywać, że tytoń został mu wydany, 
Kolda odpowiedzial, 

bym tego nie notował 
Byłem jednak o tyle ostrożny, że Wy- 
dawalem tytoń tylko za kartkami. 


erotycznym dramacie p. t, 
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dni nast RPnYSMI — Najoopu! arn’ 'ejszy, najpiekniejszy bohater ekranów 


e 


tórym szaleją kobiety” Tetin, potu 


wedlug powiesci Rex Beach A „Sainted Devil* 


Gra Valentino o osiągnęła w tym filmie szczyt artyzmu! 
Orklestra symfoniczna pod kierunkiem p. S Baigelmana, 


Własność obrazu Domu Handl. Estefllm, Warszawa. 


Ba alagan monopolowy przed sadem. 


ledni wynosili tytuń w walizach, inni — Ą 
Pan portjer Krajewski spokojnie robił „kreski“, aż nabył | 


wreszcie... kamieniczkę. 


Pewnego razu zameldowałem o tem 
magazynierowi Gustawowi  Płachciń- 
ksiemu. Ten mi powiedział, że skoro 
jest kartka od Koldy to przez to samo 
jest ten ostatni odpowiedzialny. 

Jakiś czas niszczyłem te kartki: jed 
ną jednak zatrzymałem i oddałem póź- 
niej sędziemu śledczemu, który dołą- 
czył ją do sprawy. 

Wszystko to co opowiadam działo 
się w roku 1923, później bowiem prze- 
szedłem z Monopolu do wojskowych 
warsztatów samochodowych, gdzie o- 
becnie pracuję. » 

"(Co się tyczy stosunków w fabryce 
i stosunku dyrektora Wronki i wice- 
dyrektora Koldy do robotników to. by- 

li oni dość niedostępni. 


| Jeżeli naprzykład chciałem się poskar- 


żyć na jakiegoś urzędnika, to musiałem 
udać się do tego urzędnika i zameldo- 
wać mu o tem, gdyż bezpośrednio do dy 
rektora Wronki pójść nie mogłem. Kol 
da chwilami był przystępny, częściej 
jednak był brutalny w stosunku do ro- 
botników i robotnic. 

Przewodniczący odczytuje znajdu- 
jący się w aktach sprawy protokuł Og- 
lędzin kartki pisanej przez Koldę do Pi- 
kielnika, których to oględzin dokonał 
sędzia śledczy w toku prowadzonego 
przez siebie śledztwa. 

Biegły kaligraf w _ toku śledztwa 
stwierdził, że kartkę tę pisał Kolda oso 
biście, 

-Woźny sądowy rozwija paczkę i z 
dowodów rzeczowych wyciąga kartkę 
którą podaje przewodniczącemu. Ten z 
kolei podaje ją obronie, dla zapoznania 
się z nią. 

Adw. Dickstein: — Co robił Kolda z 
tytoniem, który mu pan posyłał? 

Św. Pikielnik: — Nie wiem. ` 

Św. Pikielnik dodaje że tytoń który 
zabierał Ludwik Kolda był już w stanie 
gotowym do pakowania i zabierany 
był z pod maszyny. 

Adw. Dickstein: — W imieniu obro 
ny proszę sąd nie zwalniać tego świad- 
ka, gdyż będzie on potrzebny obronie 
przy badaniu świadka Habera. 

Sąd polecił stawić się świadkowi Pi 
kielnikowi na posiedzeniu w dniu 18 mar 
ca. 


Kreski portjera, 


Św. Stanisław Wasiak, zeznaje że 
Ludwik Kolda krawcowi za dobre wy- 
kończenie garnituru dał duża (świadelc 
pokazujo rękami) paczkę tytoniu. 

Jako dozorca obserwowałem często 
Podgórskiego, gdy wychodził z fabry- 
ki. Wiele razy 
Podgórski wychodził opakowany tyto- 

niem, 


Był bardzo gruby, dużo grubszy, niż 


zwykle. Świadek Wasiak robił kreski w 
budce strażniczej, ilekroć Podgórski wy 
nosił tytoń. 

Gdy takich kresek było kilkanaście 
świadek Wasiak zameldował o tem swo 
jemu bezpośredniemu przełożonemu 
portjerowi Kraiewskiemu, który z ko- 
lei zawiadomił dyrektora Wronkę. 

Dyrektor Wronka zawołał Wasiaka 
do słebie, i zwymyślał go, że 

ośmielił się śledzić Podgórskiego. 
Wasiak niechcąc stracić posady, prze- 
prosił Podgórskiego. Podgórski z kolei 
wspaniąłomyślnie mu przebaczył i w 
ten sposób sprawa została załatwiona. 
Dozorcy nie mieli prawa urzędników re 
widować. | 
, — Pośrednią drogą zostałem zawia- 
domiony, że o ile będę / dużo mówił o 
kradzieżach to mnie najzwyczajniej z fa 
bryki tytoniowej przepędzą — mówi da 
dej świadek. 


„Wszyscy kradli“ 


Św. Ludwik Dziubankiewicz: stwier 
dza, że w.lipcu 1923 roku został z mono 
polu państwowego zwolniony, jako 

posądzony 0 oszustwo. 
We wrześniu 1923 r. był po raz drugi 
przyjęty do fabryki i pracował w niej do 
lipca 1925 r. Najpierw byłem w ekono- 
mji a później sprawowałem obowiązki 
dozorcy robotników. j 

Św. Roch Bronka na pytanie prze- 
wodniczącego, co może zeznać w tej 
sprawie odpowiada: A 

— Obecnie pracuje przy ul. Koperni 
ka też w fabryce tytoniowej, lecz to do 
piero od mięsiąca. Przedtem pracowa- 
lem cztery lata w fabryce na Zagajniko 
wej. 

Robotnicy mówili, że 

urzędnicy i Krajewski kradną. | 
Szczególnie głośno zaczęli o tem mó- 
wić od chwili zatrzymania Krupskiego. 

Św. Teofil Dębiński: — Parę razy 
widziałem Krupskiego jak szedł z wa- 
lizkami od strony fabryki tytoniowej do 
Rokicińskiej szosy. Często widziałem 
że ten człowiek kręcił się chodził po za 
budowaniach fabrycznych, to j 

mi się wydawało podejrzanem 
ale po co chodził, powiedzieć nie mogę. 

Na imieninach u Krajewskiego raz 
byłem. Zagraliśmy trzy kawałki i wy- 
szliśmy. Dyrektora Wronki na tych imie 
ninach nie było. . 

Św. Antonina Kopczyńska mówi, co 
nastepuje: 

=- Obecniè nie pracuje, lecz pracowa 
lam w fabryce tytoniowej w Łodzi. Swe 
go czasu gazety łódzkie pisały, że Ziąb 
ką aresztowali w związku zę schwyta- 


niem przez Sobczyńską szmuglera Krup|, 


skiego. Robotńicy szeroko o tem opo- 


wiadali i głośno czytali „RepubHkę” i] go pisma. 


w kieszeniach. 


niino 


„Express* które o tem pisały. Wów | 
czas _ dyrektor Wronka zapowiedział i 
Że 
wyrzuci każdego z fabryki, kto ośmiieh P| 
się o Ziąbku źle mówić. 1 
Św. Antoni Fiorkowski: Portier Ie 
nacy Krajewski gdy przyjechał do Ło” M LĄ 
dzi był bardzo biedny. W styczniu czy | 
lutym 1925 r. Krajewski 5 | 
nabył za 7000 złotych lerickowośśdih a 
Dowiedziałem się o tem, podawszy Si® 
za upoważnionego do stwierdzenia t - 
wiadomości przez sędziego śledczego: - | 
Powiedziałem, że sędzia śledczy prav | 
słał mnie po to. 


Dzieje 30 pudełek. - 


— Ja pakowałem tytoń. - Pewneś* 
razu zapakowałem już 4 skrzynie po 
600 pudełek każda, razem 2400. pude” 
tek. Skofńczywszy zajęcie. poszedłem é g 
domu. Na drugi dzień, odkrywszy - | 
kel, przekonałem się, że m 4 

brakowało 30 pudelek. ' 
Zameldowałem o tem mojemu bezpoś J 
rednieimu przełożonemu Haberowi. , 

Nie wiem jednak czy Haber o tet wł 
dalej meldował. Wiem tylko, że A A 

nikt mi się o to więcej nie pyta  — | 
30 pudełek w sposób tajemniczy zgln%* - 
ło. WY. 
- Pewnego razu tytoń był bardzo 0 
kry, Zameldowałem o tem  Haberov" 
Haber poszedł zameldować Wronce. 
rektor Wronka przyszedł, tytoń siek 
rzał i s AB 

powiedział że można pakować. mi 
Pracowałem od 13 listopada 1924 r- 

2 maja 1925 r., poczem zostałęm zr% 
kowany. 14 września 1925 r. zost 14 
przyjęty znowu do fabryki, iuż przeź 
wego dyrektora Polakawskiego. P poli. 
waż dość długo pracuje naogół Ho 
wszystkich robotników znam, aa 
ani robotnika Olczakowskiego ani 
korskiego nie znam. 

Co piątek wypłacano nam nasze 7% 
robki. Wypłacał nadkontroler pod 
ski, a potem zlecone to było HaberóW! 
Wypłacano bez żadnego pokwitowanie 
Nie było żadnych książeczek opbracht 

"kowych. 16 
Haber przynosił pieniądze, , wyd 
wał po kolei- poszczególnych rob0 a 
ków i tam W ypłacal. Nikt otrzymal AB 
sumy nie kwitował, a czynił to WYP” o 
cającym. O ile ktoś brał za kogoś nie wii | | 
becnego wyplacajacy wpisywał pazw 
ko tego, który brał pieniądze. Teraz pst 
piero jest kontrola, robotnicy maja a 
żeczki obrachunkowe i jest porzade iy 

O godzinie 3 m. 45 przew odnięśa”". | 
zarządził przerwę. 

Dalszy ciąg tej interesującej spr = 
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KURJER 


 NIEWŁASCIWA POLITYKA 


syndykatu polskich hut żelaznych. 


Y Ceny żelaza są doniosłym współczyn 
em w kalkulacji omal wszystkich ga 
&z produkcji krajowej. 

k ają wielkie znaczenie dla państwa, 
tóre samo jest ogromnym konsumen- 
tem żelaza (kolejnictwo etc.) Są decydu 
Rce dla budownictwa i przemysłów bu 
owlanych, Odśgrywają rolę we włókien 


nictwie, 


Z tych względów zmiany w cenni- 
kach hut polskich winny być i są przed 
Miotem dużego zainteresowania, Zwłasz 
Sza, że dynamika tych zmian jest obec- 
me bardzo niekorzystną dla rozwoju go 
spodarczego kraju. 


Asumpt do uwag poniższych dają ino 


Waćję, które zaszły w dn. 1 bieżącego 


miesiąca. 
Dla cen żelaza polskiego punktem 


-Żwrotnym stał się grudzień zeszł. roku, 


', tym czasie powstał syndykat pol- 
kich hut żelaznych, Był on restytucją 
przedwojennej organizacji handlowej 
ut „Prodamety" o tych samych co ona 
celach, 
Zważyć trzeba, że w dacie powsta- 
ż Syndykatu cena 1 tonny handlowego 
X aza wynosiła złotych 200, Gdy zwa- 
Ymy, że cena eksportowa wynosiła w 
samym czasie dla żelaza belgijskie- 
" czechosłowackiego, francuskiego, 
c o cckiego od 190 do 196 zł. okazuje 
“i że trafna polityka cen syndykatu 
Winna była iść po linji utrzymania gru 
ùi ch cen z kompensatą w obniże- 
AU kosztów produkcji. 
hyj ogpieta do takiej polityki powinno 
ło być wyjątkowo ciężkie położenie 
stkich odbiorców hut: skarbu, 
tzemysłów. 
Atoli syndykat zadanie swoje pojął 
tost przeciwnie. 
l Progu swego istnienia zwaloryzo- 
Ra cenę żelaza w związku ze spad- 
ii złotego, W tym trybie podniósł ce 
iz O 50 zł, na tonnie, Spowodował grun 
Wne skurczenie rynku żelazowego i 
ości dla odbiorców, 


WER okresie i w fachowej prasie 

R o-ekonomicznej oponowano prze 
jąc a: zwyżce 20 procentowej, wskazu- 
baj Jej smutne, a nieuchronne następ 


wę Syndykat jednak w swoich oficjal- 
l kalkulacjach bronił swego stanowi- 
' wykazując, iż własny koszt wynosi 


zl, 
212 gr, 76 tonnę, 


Drz tym stanie rzeczy zdawało się że 
SS Ajmniej na gruncie nowych cen 
łał Pójdzie najdalej po linji po- 


ekonomicznych kraju. 

tyn Ut już w dniu 15 stycznia b, r. 
JRR t_najniespodziewaniej swemi 0- 
p iq podniósł powtórnie cenę o 4 
ła Pierwotnych motywach zwyżka by 
ko... | SWiEdliwiona potrzebą pokrycia 
tu, W administracji samego syndyka- 


maj! to krok bardzo silnego napiętno 


Stoimy na stanowisku, że żadna 
cja handlowa producentów z 
p... * wysokie napięcie gospodarcze 
tem osie w kraju nie ma prawa fak- 
Przez ego istnienia podrażać towarów 
„Się sprzedawanych, 

tów : a zrozumienie tych momen 
czynni- 

niezwłocznie 
jakkolwiek 


Orga 
Uwagi n 


i otarło do: miarodajnych 
Wd syndykatu, bowiem g 
motywy zwyżki 
ano samej zwyżki, 

en sposób od drugiej połowy sty- 


votano 


ue odwoł 


nemu ustalaniu: cen. 


cznia cena tonny żelaza wyniosła już 
zł. 260, 


mogły wywołać aprobaty zainteresowa 
nych czynników. Podjęta została wyraź 
na kampanja w kierunku spowodowania 
obniżenia cennika syndykatowego, 

Skutek jej zupełnie szczególny i cha 
rakterystyczny nastąpił w postaci no- 
wych stawek podwyżkowych - wprowa- 
dzonych przez syndykat hut z dniem 1 
marca bież roku. 

Otóż cenę tonny handlowego żelaza 
podniesiono z 260 zł, na 265 zł. 

Tę zwyżkę kompensować mają no- 
we warunki które syndykat koncedował 
swoim odbiorcom, Skonstruował miano- 
wicie bardzo dużą skalę bonifikacji, 
Stawka bonifikacyjna wzrasta dla od- 
biorców zależnie (acz nie proporcjonal- 
nie) od ilości odebranych od syndykatu 
rocznie żelaza, Przy 750 — 1000 ton- 
nach wynosi ona zł, 2,50 zwrotu za ton- 
nę itd., przy 15,000 ton. wynosi 10 zł. ia 
tonnę, 

Gdy zważymy jak wielkie ilości u- 
prawniają do takich bonifikacji, które bv 
łyby jednocześnie obniżką cen z przed 
1 marca br. okaże się cała fikcyiność ko 
rzyści nowego systemu. By tylko zwyż- 
kę z 1-go marca wyrównać (5 zł. na ton 
nie) trzeba odebrać ze syndykatu 3000 
tonn rocznie, 

Abstrakcyjnie rzecz biorąc 
hinan iea 


system 


Rynek włókienniczy w Łodzi.|* 


Na rynku towarów wełnianych w Ło 
dzi ostatni tydzień przeszedł pod zna- 
kiem wielkiego ożywienia. Do tego sta- 
nu rzeczy przyczynia się: 1)okres przed 
świąteczny, 2) brak na rynku szeregu 
artykułów, 3) stale rosnące zapotrzebo= 
wanie na prowincji. 

Rzecz charakterystyczna, że zwyż- 
ka dolara w notowaniach giełdy oficjal- 
nej (których kurs jest stosowany przy 
rozrachunkach), nie wpłynęła na osła- 
bienie ruchu. s 


Nie uległy natomiast poprawie wa- 
runki pokrywania należności, takie uzy- 
skanie części w gotówce, należy do rzad 
kości, zaś terminy wekslowe walają się 
od 80—110 dni. 


sa 


W dniu onegdajszym miejscowe przę 
dzalnie wełny czesankowej zaostrzyły 
warunki sprzedaży, przyczem żądają 
obecnie od klijenteli stosowania kursu o 


m. amant): 


Podania na przywóz towa- 
rów reglamentowanych. 


Pddaiemy do wiadomości zaintere- 
sowanych importerów, że podania na 
przywóz towarów  reglamentowych w 
ciągu najbliższych trzech miesięcy: 
kwietnia, maja i czetwca przyjmowane 
sa w lokalu miejscowych  stowarzy= 
szeń kupieckich (Piotrkowska 73 i Piotr 
kowska 10) do dnia 19 b, m. włącznie 
w godzinach biurowych. Podania win 
ny być składane na każdą pozycję i 
każdy miesiąc oddzielnie. Do podań 
załączyć należy: 1) faktury pro forma 
na najbliższe transporty lub też fak- 
tury stare, ewent.  korespondencię, 
stwierdzającą bezpośredni kontakt im- 
portera krajowego z eksporterem zagra 
nicznym; 2) odpis świadectwa przemy- 
słowego, który może być poświadczo- 
ny przez stwarzyszenie petenta 3) mar 
ki stemplowe w wysokości 2 zł. od każ 
dego podania oraz 40 gr. od każdseo 
załącznika. Pozatem obowiązuje‘ opła 
ta ustalona przez orzanizącię opinio- 
dawczą. 


, bonifikacji uznaćby można 
właściwy, Przy wodpow'ednich cenach 
Oczywiście tendencje syndykatu nie; możnaby pogłębić rynek ba:dzo nokaź- 


Interes ekonomiczny kraju wymaga przeciwstawienia się dowol- 


nie, 


Te jednak zalety incwacji już zgóry 
syndykat zlikwidował «z uszczerbkiem 
dla siebie i dla konsumenta żelaza, Trud 
no jednocześnie zmierzać do zwiększe- 
nia rynku i rozszerzenia rynku przez 
zwyżkę cen, gdyż jedn» drugie wyklu- 


cza i uniemożliwia, 
Syndykat, jak widać, nie 


sprzeciw, 


Interes ekonomiczny kraju wymaga 
aby się opór ujawnił, Notabene zauwa- 


zamy, że od nowego roku cło na tonnę 


żelaza handlowego wynos: 100 zł; jest 


to w stosunku do przeciętnej ceny eks- 


portowej światowych przemyslów (200 
zł, za tonnę) bardzo wiele, bo aż 50 


proc. ad walorem. Udzielając hutnictwu 
tak pokaźnej protekcji winno się pań- 
stwo odeń domagać większego respektu 
dla gospodarczych potrzeb kraju. 

W przeciwnym razie protekcja wspom 
miana mieć będzie te same skutki, jakie 
miała przed wojną w królestwie: obniże 
nie sprawności wytwórczej hut a zara- 
zem obciążenie tych wszystkich licz- 
nych gałęzi wytwórczości, w których że 
lazo jest środkiem konsumpcji reproduk 
cyjnej: 

H, 


-m 


10 proc. wyższego, aniżeli wskazania 


giełdy urzędowej. 
k$ 


1#. 

W tygodniu ubiegłym syluacjź* roz- 
wijała się następująco: 

ol kupców rozpoczął się we wto- 
rek. 
W ciągu wtorku i środy konjunktura 
była nadwyraz pomyślna. Dokonywano 
b. wiele tranzakcji, szczególnie w zakre 
sie towarów białych i tkanin obruso- 
wych. Warunki płatności i ceny bez 
zmiany. 

W czwartek, pod wpływem załama- 
nia się kursu złotego, większość firm 
przemysłowych wstrzymywała się od 
tranzakcji, co jednakże nie wywarło spe 
cjalnie ujemnego wpływu na sytuacji, 
gdyż klijentela naogół się już rozjechała 
i ruch przedświąteczny należy uważać 
za zakończony. A 

Od poniedziałku rozpocznie się już 
najprawdopodobniej „martwy okres“ — 
poprzedzający święta, 


STAN ZATRUDNIENIA 


w średnim przemyśle włókien- 
niczym. 


Poniżej podajemy stan zatrudnienia 
fabryk, zrzeszonych w krajowym związ 
ku przem. włók. za okres od 1 do 6 mar- 
ca 1926 r. 


6 dni w tygodniu pracuje 127 fabryk, 
zatrudniając 7.526 robotników, 5 dni w 
tygodniu pracuje 14 fabryk, zatrudniając 
764 robotników, 4 dni pracuje 6 fabryk— 
132 robotników, 3 dni pracuje 6 fabryk— 
200 robotników, 2 dni pracuje 1 fabryka 
— 20 robotników. Razem czynnych jest 
154 fabryki, zatrudniając 8.752 robotni- 
ków. 

` Nieczynnych 44 fabryki, bezrobot- 
nych 3.209 robotników. Razem fabryk 
198, robotników 11.941. 

Na jedną zmianę pracuje 128 fabryk, 
ha dwie zmiany pracuje 23 fabryk, na 3 
zmiany 3 fabryki. 


DLOWY 


za trafny i 


trafił w 
swych poczynaniach ne dość energiczny 


ILUSTR. REPUBLIK! 
Łódź 
14 marca 1926 


Dolar w Łodzi. 


À W dniu wczorajszym przed połud- 
niem na miejscowym rynku pieniężnym 
w obrotach prywatnych kurs dolara ule- 
gał stopniowej zwyżce z początkowych 
8.10, na 8.20, 8.25, 8.30. 8.35. : 


O godz. 2-ej nastąpiło gwałtowne za. 
łamanie się spekulatywnej gry i kurs 
opadł do 8.15 w płaceniu ł 8.20 w żąda- 
miu, a pod wieczór opadł do 8.10—8.15. 


Ruch w przeciągu dnia był znacznie 
zwiększony. Obroty b. znaczne. Zazna- 
czyć należy, że przy kursie 8.25 doko- 
nano dość dużo tranzakcj. Natomiast 
kulminacyjny punkt haussy — 8.35, 
trwał zaledwie kwadrans i przedstawia! 
czysto teoretyczne znaczenie, 


Podaż materiału dolarowego całko- 
wicie zaspakajała popyt, a wieczorem 
znacznie go przewyższała. Tendencja 
wybitnie słaba. 


Bank polski pokrył zapotrzebowanie 
w nieznacznej części. 


Bank polski ofiarował wczoraj za do 
lary przy braku podaży kurs 7.68. 


Uiełda urzędowa. 


GOTÓWKA. 
Dolary 7,80 


CZEKI. 
Belgja 35,50 ' 
Holandja 312,60 
Londyn 37,95 
Nowy York 7,80 
Paryż 28,37 i pół 
Praga 23,11 
Szwajcaria 150,25 
Wiedeń 109,95 
Włochy 31,35 


PAPIERY PAŃSTWOWE I LISTY 
ZASTAWNE. 


Pożyczka dolarowa 74, w złotych 
569,80 | 
Pożyczka kolejowa 123 — 125 


Pożyczka konwersyjna 5 proc. 39— 


4 i pół proc. listy zastawne ziemskie 
23,50 — 23,25 

4 i pół proc. obl. Tow. Kred. m. War 
szawy przedw. 19,75, złotowe 31,50 


5 proc. obl. Tow. Kred. m. Warsza: 
wy przedw. 23,15 — 23,10, złotowe 
34,40 — 34,45 


AKCJE. 


Bank Polski 52 — 51 
Bank Handlowy 1,70 
Bank Zarobkowy 4 
Bank Dyskontowy 5,25 
Bank Zachodni 0,95 
Chodorów 3,95 

Cukier 2,25 

Węgiel 2,50 

Modrzejów 2,20 — 2,10 
Ostrowieckie 4,90 
Starachowice 1,04 — 1,01 — 1,03 
Żyrardów 8,25 

Spirytus 1,15 
Gosławice 1,15 

Łazy 0,80 

Lilpop 0,58 -— 0,57 
Norblin 0,85 

Rudzki 0,87 — 0,85 — 0.80 
Zawiercie 7,50 
Haberbusch 4,95 
Lombard 2,10 


Dyskonto prywatne. 


W zakresie dyskontowych tranzak- 
cji na miejscowym rynku pieniężnym w 
ciągu ostatnich- 3-ch dni tygodnia, pano- 
wał minimalny ruch, na skutek braku 
zarówno, materiału wekslowego, jak i go 
tówki. 

Brak gotówki tłomaczy się zwyżką 
kursu dolara, która skłania dyskonterów 
do angażowania się w spekulacjach wa 
lutowych. „ 

Stopa dyskonta prywatnego wzrosła 
wskutęk pomienionej przyczyny do 3— 
3 i pół proc. w stosunku miesięcznym za 
pierwszorzędny materiał. 


Dyskonto weksli „Średnich** koszto- 
walo do 5 i pół proc. 


Tratami dolarowvmi tranzakcji iite 


przeprowądzano. 
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Drobne ziarenka rOZpusz 
czające się momentalnie 
w gorącej wodzie. 


Rozpuszcza się paczkę Rinsa w 3 litrach wrzącej wody, 
qatychiniast tworzą się gęste obfite mydliny, które wlewa 
się do balji z bielizną, 


Mydliny Rinsa przenikają bieliznę do ostatniej nitki i ta- 
godnie wyciągają wszelki brud, bez potrzeby męczącego 
tarcia, tak szkodliwego dla bielizny. 


70 przepłukaniu bielizna wychodzi nieskazitelnie czysta. 
Rinso, użyte do gotowania bielizny, nadaje takowej śnieżną 
oiałość, Rinso pierze samo, bez wszelkiej pomocy rąk; 


Przedstawiciel na Łódź i Woj. Łódzkie firmy 
Lever Brothers Limited (Anslja) 
Powszechne Towarzystwo Handlowe, dawniej 


F. Greenwood, w kodzi, Sienkiewicza 76-80 


Do nabycia we wszystkich elładuch aptecznych i mydlarniach. 


ARAT aj s 


UJCIE ZDROWIE. 


Najsłynniejsze światowe powagi lekarskie stwierdziły, że 
75% chorób powstaje z powodu obstrukcji 

Chary żołądek jest główną przyczyną powstania najrozmaitszych 

j chorób, zanieczyszcza krew | tworzy złą przemianę materji 

Słynne od 46 lat w calym świecie 


| ZIOŁA z GÓR HARGU D-ra LALUERA 


f jak to swierdzili prof Berlińsk. uniwersytetu Dr. v. Leyden, Dr. Martin, 
| Dr. Hochfloetter i wielu innych wybitnych lekarzy są idealnym środkiem 


| plonym środkiem. przeczyszczającym, ułatwiają funkcje organów trawienia, 
S wzmacniają organizm I pobudzają apetyt. 
Złoła z gór Harcu D-ra Lauera usuwają cierpienia wątroby, 
M nerek, kamieni żółciowych, cierpienia hemoroidalne, reumatyzm i artre- 
| tyzm, bóle głowy. wyrzuty i liszaje, 
` Zioła z gór Harcu D-ra Lauera zostały nagrodzone na wy- 
j stawach lekarskich najwyższemi odznaczeniami i złotemi medalami w Bū- 
dente, Berlinie, Wiedniu, Paryżu, Londynie i wielu innych miastach. Ty- 
sące podziękowań otrzymał Dr, Lauer od osób wyleczonych, l 
Cena pudełka zł. 1.50, podwójne pudelko zł. 2.50. 
Sprzedaż w aptekach i składach aptecznych. 
UWAGA: Wystrzecać się bezwartościowych naśladownictw 
Reprezentant na Polskę Józef Grossman, Warszawa, Chmielna 49, 


KLINIKA 
f Tel. 13557; 10 OGRODOWA 10 
Położniczo-Alnekologiczna, Chirurgiczna. 


$ Dr med, Szarlota Eigperowa Dr med. Michał Kantor 
M Dr. KettlerKujańska przyjmuje klin. od 1—2, 
E Dr. med, Juljusz Gaum 


hy AMBGLATORJUM 


Dr. Reltler-Kujańska — choroby kobiece 10 i pół=11 i pół. 
Dr Jul'usz Baum % » 12 — 1. 

i Dr Szarlota Eigerowa 4 ” 1ipół—=2 I pół 

4 Poród normalny, pod obserw. lekarską i 10-dniowy pobyt na kl, isej 300 zł» 
ý Informacje od 6-6] do 7»+ej. 


Tel. 13-57. | 


dls uzdrowienia żołądka, usuwają obstrukcję (zatwordzen ©) Są niezastą- JĄ - 
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NYTIETPAWANA Dermy NA? 


me a 
Łocznica „ZORQOWIE* lexarzy specjalistów 
przy ul. Nowomiejskiei 3 (Wschodnia 13). tel. 37 76 


Faras” j[AGAZYN I ARTYSTYCZNA PRACOWNIA 


UBIORÓW DAMSKICH 


nerwowei | Dr. Bronisław |. 12.20—1.30 NARJA, EA eaii TNP ane; (A) 
SRYSDYS Frankel ork erward poleca na nadchodzący sszon po cenach rekis 
2 Dr. Klozenberg | bę Suet 119 mOWwycrn, znane ze swego wykonania i wykw nt- 
LL | Lr WYDA ności: suknie i ołaszcze damsnie. sukieneczki i 
żołądka i | Dr Aleksander | 12—1 płaszczyki dziecięce, mundurki uczniowskie. i 
kiszek Maraolie 4 Przyjmuję sof zaje: z Pajak, 
'ewnetrzye Tor Ę 5 i własnych materjałów. Proszę obejrzeć zasługujące 
«a ani BK ma REKI pęt 19:11 $ pa uwade wystawyskiepowe Fondet gie posiada | 
niedz. 11-12 | A A EES PARAAN, B- 
Dr. Locv 4-5, niedz, 1-2 ` (i 
H Dr. Kon Henryk |5-8: niedz 121 A JEDDIZPDIZONIZONIZPNYEENZONIZONYO W | 
© |mkme JE IG Prawna oyt amin A 
rk. niedz. 12-2 $ y A 
A Dr. Maszianka |950—10,30 | j | | | 
1.50—2,30 A 
aR D. FLASTER A 
Dr. Prechner 5—6 30 i ul 
niedz 9-—10 30 


Al. I Maja Ne 9. AM 


4801430 wt. śr. piąt I 
sł Nadeszły - najnowsze modele. | 
, 


ści, sob 9.10, niedz. 9-10 


Dr. Goldman 


” Dr, Perlis ITZ 00027 30, | A- — Ceny znacznie zniżone. — — (\ 
kobiece | Dr. Aronson z meaz a | RL2YŻDY2YŁPYŁ2YZZYŁYY0YJ W 
. Dr. Eigerowa PRA RAY A M A s A ji 4 
wir wtao 23e] Bierwszorzędna Pracownia Gorsetów w toddi * 

BAŁ 21 ma TE Ar NERZY PRI Rp 

Dr. Hel 3—4 66 

"gy | pr. Ramowe KE HANNA LAFERSKA" 


niedz. 10-11 . 


przeniestona » ostata do 
o_a m | nnn 
3-4, todz prócz tego 


dawuego lokalu przy ul. 


Piotrkowskiej182 


> Dr. Faik f; I piętro front, tel, 36-55, 
f skórne | we- 8:1 $0b 7-9 niedz9-10 pig , 
neryczne | Dr, Sonnenbera |! 12 000! piątki 76] | === Przyjmuje od 9—1 I od 3—7. gama | 
t 8 niedz. 11-12 Filia: Piotrkowska 182, lewa of parter. AMM 


10 s0-121od 230-1 
niedz, 10-11 30 


Dr M. Kocen 
anal'zv lekarskie 


Seeme 
Wizyty na mieście, Sz.zepienie ospy. Szczeoienie or 
chronne przeciw, szkarlatyne Naśwletlania (Lampa kwar 
cowa) Rentgenogratja i zabiegi lekarskie. 
Lecznica czynna codz, od g. 8% rano do g. 8% w. 


w niedziele od g. 8,30 r. do2 pp. 


| X g 
— | a dla Związek Zaw. Robotników i Robotnic | 
Przemysła Wstążkowego w Rzp. Polskie) — 


podeje do wiadomości swym członkom. iż w dnit b | 
21 marca 1926 roku o godz. 2 p. p. odbędz e się i 


Ogólne Roczne Zebranie 
w sali przy ul. Andrzeja Ne 17, wobec spraw po* i | 
ważnych prosi się członków o liczne przybycie. 8 | 
Uwaga: W drugim terminie o godz. 4-ej ode 
będzie się zebranie bez względu na ilość członków | 
Członkowię związku obowiazan Są przy wej A 
ściu na sale okazywać książeczki członkowsk e 
Zarząd. 


Rentgenolog | Dr. Keilson 


2 kompletne saksońskie zespoły 


PRZEDZALNI 


1850 mm, szer. w..4 z szarpaczeni w dobrym sta: 
nie na bardzo dogodnych warunkach 


do sprzedania ewent. do wydzierżawienia 


z siłą parową, Wiad.: u portjera Pomorska 58, 


Włatoialka.oratowal. gtsetow. 

MAISON CAPRICE 
4 z Warszawy Niecała 10 
przyjechała do Łodzi 
z ostatniemi nowość ami 


paryskiemi., —=— 5 
Plotrkowska 117, m 2. tel, 30-03 


WUJA otrzymać PARA TEŻ 
INKASENTÓW 

przy Zydowskim Centralnym Komitecie 

Doraźnej Pomocy Honstrukcyjno-Filan* 


tropijnej dla Ofiar liryzysu Gospodar- 


czego w Łodzi, >o 
Oferty ze wskazaniem kwalifikacji i rekomendacji JĄ 
składać w Komitecie przy Stowarzyszeniu Komi: go 


Lwiedzajiie Wszyscy wojażejów pev ui Sienkiewicza PJ 


sm sir Mebli "+ atm 
- M. DITGKOWOKIEGO 


MNZEDIESIONA Kowskisi 5 NA GÓMY RYMAN regelet 2 
Piotrkowska 37, tel. 21-25 1 


Ceny znacznie zniżone! — Najdogodniejsze warunki, — UE 
FABRYKA LAMP 


— Długoletnia gwarancja! — 
F. Nasielski, Rzgowska 2. 
radasid Pryimuie sle wszelkie enoraci t prerii 


SA | 
1, 
| 
| 
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MOZWÓD! 
Aj 4 KZEWEGZAGENAGAEŚ 


l 
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Na raty! Za gotówkię 


Porcelana i Szkło! 


Wszelkiego rodzaju serwisy stołowe, kawowe, owo- 
cowe etc, oraz wszelkiego rodzaju szkła ma do» 
godnych warunkach poleca firma 


J. J. Offenbach 


Łódź, ul. Prezi Narutowicza (Dzielna) 9 
w podwórzu na lewo — tel, 40- 


Składy eloktrotechniczne 


„ELEKTROPOL” 


m SZCZEKACZ, 
ZAWADZKA M 164 


oleca; wszelkie materjały instalacyjne 
O CENACH FABRYCZNYCH 


. P, Monterom specjalny rabat 


MI | 

MA MM grozi temu, kto się nie przekonć NĄ 
iż najtaniej i najdogodniej kupuje 54 
jj)óżka metalowe, materace wysciełane | | 
wózki spacerowe w firmie „A 


„Bobropo!”, Łóć Potkova A sie 


wirit.. u) 
SZKEAAKIEGGIGGSSF 
Wszyscy mogą się uczyć 
Angielskiego m 

~ metodą Berlitza. sa i 

Nowy kurs rozpocznie się w. ROT 10 bm. o fennie AJM 


Opłata m'esięczna iylko 7.50. apisy codzi 
od 5—9 w Gimnazjum, Wólczańska 23 


PIERWSZORZĘDNY ` 


ĘDNY 
ZAREAN ARTYSTYCZNY PORTRETÓW 


„STUDEO” 


Łódź, Kilińskiego Ne 86 


poleca porirety w zakresie wszystkich 
prac. Uprasza się o łaskawe zwiedze- 
nie wysiawy i atelier. 


Lingwistka AL 


t ) | i 1524 - 487 
a RA vi | i» d 
Li. oajęwazrano Gi yy tednzke wt s me NT md 
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Gustaw Molenda i Syn 


Fabryka sukien wyrobów 
kamgarnowych 


Bielski skład fabryczny 
Łódź, Piotrokwska 47 


s y I piętro, front. TEL 15:56; 


Materjały letnie 


oraz demi-sćżónowe w naj- 
modniejszych deseniach 


def 

F, = ħadeszły = 
p — w bardzo bogatym wyborze. — 
1. Sprzedaż detaliczna po 
| x cenach fabrycznych. 

E 

AU 


$ z powodu Ikwiūacji ERAAN 
ZUPEŁNA WYPRZEDAZ 
" MEBLI, DYWANÓW, ŁÓŻEK METALOWYCH 


| Chłe urządzenia oraż pojedyńcze sztuki po cenach nojhiżsżych, 


| MAGAZYN MEBLI 
Władysława Romiszowskiego 


Piotrkowska fir. 116, I piętro front, tel. 21-61. 


Kii Podajemy niniejszem do łaskawej wiadomośc, Sz. | 
lijepteli, że z dniem | marca z fb. uruchomiliśmy dzał B 
Ekspedycji Krajowej i Posyłek 

| Pocztowych ! | 


| KEI KST A 
kierownikiem, którego został p Salomon Birž, 


` Przyjmujemy ładunki  wagońówe i drobnicowe. do | 
Wszystkich stacji Rzeczypospolitej. 


Bentągjsleny bintejstym do wiadomości, że powierzyliśmy repre« 


oa „PŁASZCZY GUMOWYCH 


Ay BRANCH na Woj, Poznańskie, Pomorsskie, 


ałopolskę firmie 


S —: ŁÓDŹ, :—. 

M. Bornstein tiui 

alacenii LA, upraszamy o łaskawe zwrócenie się z wszelkiemi 

Nasze zakłady zaopatizohe w nśjnówsże żdobycie techniczne 
i PŁASZCZE GUMOWE 


N: , 

angie NYFabiane z angielskich materjałów, pod osobistym dozorem 
bhi kh ich fachowców=śpecjalist w. pod względem cen 1 doskona- 
tymi ń tuików, konkurują z powodzeniem z największymi zagranicza 
i fmami wyrobów gumowych 


ANGIELSKO-POLSKI PRZEMYSŁ GUMOWY 


„GENTLEMAN: Angio-Polish Rubber 


BIURO TECHNICZNE 


In Ż. J ° Reicher Í S-Ka | 


ŁUDNIOWA 28 TELEFON 30-00 | 


||.. DZIAŁ RADJO | 
| j RY na Składu pierwszorzędnej jakości akumulatory 
| ARTA“ Tran ormatory do ultradyn i superfor- | 


m 
| „SCHĄLECO”. | Transtorinatory oryginalne j 
"ESRTING“, kondensatory „FóRG* I wszelkie inne | 
Ria części do budowy odbiorników, t 
sześciu 17 niemieckie i francuskie od dwu do Ę 
i sy pd Aparaty 8-io i 10-cio lampowe, j 
ię Fa yny, superheterodyny i tropadyny, 
3 ae akumulatorów, Budowa anten. Naprawa, | 
_ *kPSzenie i powiększenie zasięgu ial aparatów 
ENN wszelkich systemów. 


MN 


„ILUSTROWANA REPUBLIKA" 


; 


2 


CRDA A UA (: AS, A $ 5 W 
CZY PANI MIESZKA SAMA?,. 
A może Pani coś potrzebuje 

z manufaktury? 

Na wypłatę! Najwygodniejsze 
warunki! Najtańsze ceny! 
Crep de-chine we wszystkich kolorach, 
tafta mesalina, aksamit, jedwab na płasz- 
cze, Najlepsze wełniane towary: na 
damskie płaszcze, kostjumy i suxnie, 
„Jak również na męskie garnitury, palta 
i spodnie, Biały towar, Gotowa dam- 
skaimęska bielizna Pończochy, skar- 

pttki i dużo innych towarów, 
oleca 
LEON RUBASZKIN 
Kilińskiefró 44, tel: 36 48, 512-141 


«, Wentualnie! istotnie można 
; też 


upiększać pokole | 


FIRANKI 


w hajle pszych gatunkach w ćehie 
zł: 2, 3, 4, 5, 6, 7, 10, 12 
115 za metr; jak również 
odpasowane okna, 
Kapy. kołdry pluszowe watowe 
kowe, Obrusy białe, kolorowe, 
Reczniki i prześcieradła 1 pode 
j cinki da kołder, pitrpur matera. 
3)]cówy i wiele imńych towarów 
sa AR o CN 00700 


qaednieisze warunki 


Z| LEON RUBASZKIN 


Kilińskiego 41 tel. 3-48, f 


DEMANDEZ 


aujourd'hui meme un abonnę- 
ment de tròs. Mois ABSOLU- 
MENT GRATUIT a uñè grande 
Revue Polytechn que mensuelle 
INGENIEURS & TECHNICIENS 
Vous recevrez en meme temos 
franco la brochure "Le Règne de 
L Eleciriche", qui vous donne- 
ra le moyen d/oceńper à bet * 
délai une brillante situation davs 
le vaste doma ne de I” Electro: 
technidue, 

Ecrivez anjóurd'hui meme å 
INGENIBURS ET TECHNICIENS 
40. r. Denfert Rochereau PARIS, 


Pracownia Jubilerska 


I. Garfinkel 


Południówa 8 
i p. front: 
Poleca swoim klijentom robotę jubl- 
lerską ponajnowszych modeli Zagra- 
nicznych Ceny przystępne! 


Pierwszorzędny Zakład j 
Krawiecki Damski 


CH. BESSER 
Łódź, Piotrkowska 82, tel 11-49 


Poleca na ragonodaaey sezoù 
- najnowsze modele. . 
- Ceny bardzo przystępne 


Magazyn 


wraz ż bocznicą kolejową z wszelkiemi 
wygodami natychmiasi 


do wynajęcia. 


Lekarz dentysta 


(m. Karatanow 


wschodnia 54, (w podwórzu). 
Ordynuje cd 9 rano da 8 wieczór. 
moo Gany kliniczne: , 


M 


Na wypłatę MB 


: jAua> szsuszitegg 


„| kiego, an ielskiego I muzyki, Informacji 


Oferty do adm „Jl, Republiki" sub. 
DN 2%, c 


Jadalnie, sypialnie, gabinety Wema SIONRECTI G 


an mpk 
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Kompletna 


(i | fa 
i SZARPARNIA | 


WOTA 
KA NZAG TOET 


yE 
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Nieco © Kupnie pianin! 

Nie wszystko jest złotem, co się Świeci! TO też nie każde 
pianino nabyte z rąk prywatnych można nazwać kupneni oka- 
zyjnem, Zazwyczaj okazyjne takie sprzedaże są tylko wprowa» 
dzeniem w błąd naiwnych, Bowiem w większości wypadków 
wprywalny" sprzedawca jest zakapturzonym handlarzem, sprze- 
dającym W prywatnym mieszkaniu jeden instrument za drugim, 
jako „okazję“. 

Dlatego też nabycie pianina — to kwestja zaufania! Naj- 
lepszą więc rękojmię rzetelnego zakupu pianina dają jedynie 
znane z solidności miejscówe składy pianin. 45521 

rolne, drzew, warzyw 


NA RATY NASIONA ne i kwiatowe, oraz 
narzędzia ogrodnicze 


Wszelką damską garderobę i tak- Polecają, składy 


ze przyjmuję wszelkie futrzane > 
alunki. Ù L. Jasińskiego 


obstalunki. | wykonywam podług 
prowśdzóńt od róku 1870 w Łęczycy 


najnowszych modeli. 
Ceny konkurencyjne, nl Późnańska 30 1 w Łodzi, Andrzeja 10 


UWAGA! 
M. Rozenberg Cehniti na żądanie gratis 


Cegielniana 36 lewa ofic. II pięttó. BETERA, T "7 

KREZWKGWEZZNYSKAAA patoka deserowy kuracyjny, prawdziwy 

; > czysty bez domieszek pod gwarancją, 

i z włąsne| największej palizyjskiej 

o |pesiekl 5 Kg. 14 zł, — 30 Kg. 27 zł. 

20 Kg. 53 zh wraz z opakowaniem 

i opłatą pocztową wysyła Eugeniusz 

wprost ż udoju 3 razy dziennie Biliński w Zbarażu, 

od 2 iit; a odstawą. wam woran az t mest W m Tm e 


Slenkiewicza 82, | guchalter-pedagog 
obora lub tel. 38 08, | 761.16 wyticzi ha Somodzielnego 
WEWN POWERORESY) | buchaltera- bilansiste 


nimi pod gwaraficją Ww Gagu teh tygodni 
Watti dógódiè. Dla trzędników i: 

X siępstwa. 
Informacje od 5—8 w. 


r M lanty Ades Noud: Cegielniana Ne 22, 


perły złoto i biżuterję kupuje i płaci m. 41 (pr, oficyna l-gie wejście 
tajwyiska osy ili piętro). x 3497-14 
M. Miżes, Piotrkowska 30.  cowrólny A ski gwintet ostodoików 


ODDZIAŁ w ŁODZI 
aa Urządza w dnin 15—26 b, m, 


| a ro... kursy ogrodnictwa dla 
| amatorów. 
ję Kursy odbędą się w lokalu przy *alicy 
Kilińskiego Nr. 60 br. gő od Grej du 
B-ej golt. wiecz. 
znajdzie pomieszczenie / Zapisy pfzyltule się w dwu 


kursów na miejscy 
w Gdańsku 


przy inteligentnej rodzinie, Pomoc 
w naukach, pierwszorzędne itrzytnanie 
żabewiiióne Na żądanie lekcje frańcis- 


 E-yeoas2(3 A. 5 a nĘ 2 
mna > 


otwarci 


2 POKOJE 


jekla Konowa, Gdań: jednookienhe z kuchnią, korytarzen 


udziela w Łodzi 


Ska 43 m, 5 do dn. 18 marca. 


„p WUS URYGA OSY 


Firanki 
Kapy 
Story 

Portjery 


Specjalne warunki dla 
kiipców 


IZAR BER Poludniowa 6. 


, |wygóska, elelitryczne oświetlenie 
matychmiast dö oddania w. Centrar 
„ miasto, Wiadoniość: uk CeglelniAba 35 

u M. LIEDERA. - 


f20— 11 


Skota Autor i 


z dle JË kwietnia r. b. w Szkole 
Akuszeryjnej przy Sanarorjum lim- 
tas” w Łodzi, Pusta 19, 

rozpoczyna się nowy Murs. 


Zabisy w cd bra przyjmuje, I in 
informacji udziela Kancelarja Sans- | 


tornum, w godzinach od $ rano da 
1 po. połudoin. 


WYWSZIA 


j jednokonny- używany na gumach 
w dobrym stanie kupię, 


5 ZAWADZKA 6. — Oferty pod „Powozik“, = 


leble » 


A DET AZYL? 
0 9W:B 4 T 
y 


dziecinne, kuchenne, ofomany, 
kozetki, krzęsła wiedeńskie 


ma raty i za gotówkę 


~do: nabycią w podwórzu 


5 ZAWADZKA SG 


do robót ręcznych 


|. FUKS 


Łódź, Nowomiejska Nr. 7 
Tel, 20-97; 


żr 


a A, ZA "A ZERA e 


nw OO EA 


———————L—LM—LL-L eea 


Str. 14, n HSTONWANĄ DEDFITJ IKĄ* k. 


Monumentad!ny dramat historycz - 
LL A B 4 reg | LL i N ny w 2 serjach, 12 oibrzymich | 
— — = aktach,  — AS 


, i | 
Reżyser: RYSZARD OSWALD. W roli tytułowej urocza wiośniana gwiazda ekranu BIANA HAID: | 

W roli ad ł 5 znakomity tracik nief j= t oli lorda 'ytr: , y li kró S 
y jsko bohater narod wy zwycięzeg asr. niewteścieh COMTAd VOUT Manono as Wonner Kanes czycy czy odiwórca W rolt króla p zya 


j i hany stylowych typów komiczn Neapolu — 
BZ | FM nasiępnych I szalam ają y przeoych wystawy  Bezkonkurencyjny koncert gry aktorskiej i reżyseriił Wspaniałe momenty burzy rewolucyjnej i słynnej 
w dziejach świata bitwy morskie! pod Trafalgarem! — Muzyka układu t pod kierunkiem dyr A BANASZA 
2 serte jednocześnie! UWAGA: Wobec wyjątkowej długości obrazu początek ostatniego seansu o godz. 9 i pół wieczorem. „WSAD 
Pra ASC E* aas ANONS: W następnej zmianie szlagierową film-operetka Boś to ty z Hanni Weisse i Karolem Beckersachs w rola:h głównych i 
Całość w jednym programie! Film ilustrowany jest specjalna muzyką oraz śniewami w wykoneniu specjalnie sprowadzonych śpiewaków z operetki wiedeńskiej. 8 


waż LV OSBE EA A E E ZATO OWSDZIECKE 


FE TSCA NET; 


p.p _ Stosujcie wczędzie w mechanice ZE. $ ua 
Kulkowe i rolkowe łożyska i kulki „OWE i 


Kulkowe í rolkowe łożyska i Pray Klinice Położniczo - Chirurg tune 


o maksymum |! Osiągniecie największą pewność ruchu! Pole- s Łódź, Ogrodowa 10, tel. 13-57 


kę uruchomiona została klasa Il-a 


,. Porady na klasie II wraz z opiek / 
© lekarską I 10-cio dniowy pobyt 1.50 zł. 


godziny zapisów od 2 — 3 po poł. 


ji 


Ceny najniższe. 


a stale ze składu we wszystkich wymiarach, jak również kul- , t Udada NIGTWIOCZIE i 


| 


i stalowe w oprawkach dla rowerów, oraz "pierścienie do 
samosmarów. 


„ KAROL KI 


ABE CESSAR WIESZ 


> id Poszukuję Skota Plastyki 1 Tańców. Rytm | 
(a, Łódź, ul. Kilińskiego nr. 88. 24 l za TENORI) JANCLEWSRIEJ Sji 
Afii Telefon 25-81. | ię | Rozpoczyna sę 15 marta, komplet AAi 
[o © Q LA piątki og śm iS Eiotykowska Bb 
> | umeblowanego prawa of. I wejście II pr=tomże 2% | 
m 


sy we wtorki i piątki od 5 do 9 śe | 
z oddzielnem wejściem t j. wprost |Zapisy w poniedziałki i we czwań 
z sieni lub schodów. ańska 29 pr. of I p. szkoła miejs?j 


; Inf i i takż środy, ) 
Oferty do adm. „ll. Republiki" Szyc 5 do 61, alczańska b 
pod literami „S. T,“ ' 786 |m. 11 Il p, fr (mieszk. pryw, O a 


wsiępujące. na obecny komp et 
MARGO | 5 


wziąć udział w popisie w maju "3 
Piotrkowska 64. í | 


W Z powodu LIKWIDACJI działu 


Baczność, szachiści! j 
P konfekcji damskiej i bielizny $ | 


W COKIERNI JAKUBOWICZ j 
| Zupełna wyprzedaż 


(Zawadzka 3) > 
E | | w poniedziałek, wiorek i czwartek 
po cenach bajecznie niskich / 


o g 8 wiecz słynny mistrz szachowy 


KOLSKI 


IYLKO MEBLE lp [Tanio N Raty! 
A E AJTANIEJ |. moa ANY: 
FP AJDOGODNIE) "Nawrot 15. 
>>. AJLEPSZY WYRÓB 
j** AJWIĘKSZY WYBÓR Hata | 
i poleca front I pietro, — M wyplate ; 
l. NASIELSKI, tiii, KA ROGI Piotrkowska 27 


— nie posladam, — ùj: 


, PAP TACE 
bak; D ZEWŚA 


M Suknie wełn., szew., etamin: 


Bi toniego Wojnar, 
j| Warszawa, Krucza |f 
N 26. 71-25 


sA | : SJ AFJI Bluzki” o3 Se gz) | rożegra partie psimultan" z 25 p 
` 4 NOGRAFJI wy || * 6.—p | ciwnikam erwszy partner, K0 
SARA |, KONCESJONOWANE BIEC |fziateoa -= 70 ap ciwntkami Serwsty Bartne rade 

M kich listownie bez- W Halki haft. ns. A : na jedwabiu Obraz do. obejrze i | 
42 Mrs} IBTOWCÓW (MÓC l (W l jg Płtnie. celem pro: M Fartuchy ż s p na wystawie cukierni * c 
ma [| pandy lnstytu I] Kamizelki ir SAR | 
gr 38 W. WOYNA. M | Stenograficzny An: at $ TRF ETOR IP 


Łódź, Piotrkowska 91, tel. 49-11. 


Kursy zawodowe i amatorskie dla Panów i Pań, 


Nowoczesny system nauczania. pozwala natychmiast po i i 
zapisaniu się korzystać z wykładów i zajęć DADY ; Spiren szaię, kre- 


A R dens, stół, krzesła, 
Urzędnikom i organizacjom specjalne ulgi, Zapisy, infor- K| tremo, etażerkę, ko- 
macie. programy udziela Kancelarja Kursów, od godziny mode. Główna 55 

9-ej rano do B-ej wiecz. 


; m. 46, prawa of, > 
Romis samochodów. Remonty. 8i 


LECZNICA 


lekarzy specjalistów i gabinet dentystyczny 


Ni. Piotrkowska (l 6, Tel. 3-83. 


Sala Filhatmonji —— PR 
DZIŚ w niedzielę 
Dwa przedstawienia 


ALFREDO 


ze swoim zespołemi, irzyminę ty ać i | 
Pierwsze przedstawienie o g. 4 p. p. 4 | moim egzys i one | 


j | długoletnim koścje | 
„dla dzieci i młodzieży po cenach c g binecle | 


popularnych. di | 
f Drugie przedstawien e o g. 8.30 wiecz KL 
ed: 


„Zagadki i cuda“ 


30 olśniewających eksperymentów, 


ń 
y 


ieżdżając 2 
Wir w Po 
skie, przyjmę 
SA |cze zlecenia 0 r 
j|supców luo pee | 

słowców,  £25% pia ', 
NA pod 36) i. 
„IL. Repub 630 5 

p 


pitna cerę. se | 


Dyrektor: Alfred Strauch, 


$ Sala Filharmonji 
3 WTOREK, dnia 23-go marca 1926 r, | 
o godz, 8.30 wiecz, ; 


Wielki Koncert Symfoniczny 


S 


paene 


e P 
Caroby dziea DF Go Ammmag |od Tode tagat, teshadi 


i 

| | iedz! f. 
l e. | De B, Robinson JOd 10-11 F od 7-8 + D iż Jutro w poniedzałek zmiana Paulina ZYlOEE, 
| © nętene Pig ye NA E Ej Y: programu. s cy Al, Kość 
| i n * «ie b u , 

| ZAWSZE = Ignacy NEUMARK Bilety w kasie Filharmonji 

l Choroby chi | „ LSzrelber | Od 4-5 NAZCA £ ETIN RT 
j e. w szen 

j Choroby koble- | De D- Alterman | Od 11-1 


a | niem udziela, 
„ M. Feldman » 3-5 


„ H. Rundo . 5.307 


ce | aktuszerja 

OE! Srm 

Choroby nere 
wowe 


OPRAC ZEE 
Choroby. skórne Dr 
weneryczne 
moczapłciowe 
a Ehini taaria 


Eisenberger 


Pianista-wirtuoz światowej sławy. 
PROGRAM; Bercthowen: Uwertura „Egmont 
Beethoven: Koncert Fortepianowy  C-Moll. 
Haydn: symfonja G-Dur M 13 Czajkowski; 

4-ta Symfonja. 


MAGAZYN 
Wykwintnego Obuwia 


L. FRIEDLAND 


Łódź, ul Cegielniana 51 


Dr M. Maślanka | Od 1-2.30 


. P, Braun Od 12-3 
. J. Sołowiejczyk| , 5—8 


poz pu 


O Dr, 1. Stupay a Bilety do nabycia w kasie Filharmonii poleca na nadcbodzący sezon wielki 4SĘ eni; | 
te CROTORYOREA d 8, Holenderska PERS ad 12—2 z RAW ; j wybór wszelkiego obawia według 4 APRA ubr i 
r r zer w w, a ' $ 'sŁy » 5 “ E 1 si e, 1 A 
li; Choroby uszu Dr. M. Klaczko |Od i1—1 iod 7—8 is ; WAR Ao jo add ati W Y > aih i ATAD 6 śe 1i, 
N gardła nosa „ Bol, Kon „i 3—0 2 {stn j 4 A 134 $ podwórze 
AA EAER ERY PRVE ABT REGA ETS R ATE IA s EFNA a ay apma, AK ARRES: Uwaga: Istnieje o ERA 
Kl Lek. dent, S. Szewes Od RU i od 8-9 K Pierwsza Łódzka g 1895 roku wejście Z 
ii Choroby zębòwj» M. Reznikowa | „s 11—2 é ) (WE 
JERU GZ ka N. A detaia x 8 „8 azuki ŻY f 
| . ace ogen [A X 
i ” g o Fę Í p umywa ; 
Lee = g W. Schónmana z ro rreri iaca Sie „skłeń 
j Łęcznica czynna od 9 rano do 9 wiecz, ul. Gdańsua 8, front l! p. j| potrzebna sprzedawczyni, Zgłaszać się w fir-|du, fevzi 


i dobrym stanie 
Farbufe wszelkiego rodzaju futra na wszystkie ko- ç 


lory odświeża (sziraichuje) używane: wydry, sklin- 
ksy, małpy nurki sobole foki etc. na kolor natu. 
ralny, sposobem elektrycznym podług najnowszego 
systemu lipskiego, 
Również lisy, szopy, amerykańskie oposy fy:buie 
się na kolor skunksowy. Popielice na kolor soboli 
i iok, Czyszczenie błałych futer. 
Dla hurtownik I kuśnierzy rabat. 
Z powodu kryzysu ceny zniżone, 


BT JA, WA Ary 


Wykonywa się operacje, naświetlanie lampą 
‘kwarcowa, elektryzacje I analizy. 
Zęby szluczne, korony, mostki złote platynowe it, d 


Wizyty w mieście. Dy żury nocne, Pomoc akuszeryjna 


mie „Vis*, Piotrkowska 63, do 11 rano. 


Wytwione pracownia borów skich & 


Z Ao 
of(cyra l piętę, 


0 CH. TOPF 


| anan eara a mz 
PTK ZZ a ROZ ZOT TT TJ aer 


AKA TENEAN MANE MANNENS. 


W 4:7 34% 444 No ste, A92 433 af2 © aTe ana To at 
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79 
ił 


i A Goldfarb Naftali, Nowa 6, 3 szafy. 


"oną FR "cst WA Gaj. 
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IV Urząd Skarbowy 
Podatków i opłat skarbowych 
w Łodzi, 


Ogłoszenie. 


IV Urząd Skarbowy podatków i opłat skarbov i je i 
4 wych w Łodzi, podaje do 
wę wiadomości, że w Łodzi, dnia 24 marca 1926 r. pomiędzy AD 10 RO 


a 4 popoł., odbędzie si iczha s baj 
te ędzie się publiczna sprzedaż zajętych ruchomości u n jå 
tych dłużników skarbowych: astępuja 


2 ąbowicz Dawid, Nowomiejska 3, 50 szt. płótna. 

3 tman Icek, Północna 5, 100 tuz. skarpetek. 

4 Dogi" Majlech, Piramowicza 8, meble. 

5 elowaję Szmul, Nowomiejska 19, materjał wełniany. 
6 
7 
8 


Łódź, dnia 13-go marca 1926 r, 


lichman Lajzer, St, Rynek 1, towary kolonialne. 
piydman Dawid, Nowomiejska 5, płaszcze damskie i dziecinne. 

aiersztajn Mojżesz, St. Rynek 3, owoce suszone, szproty, sardynki, kakao. 
9 UKS Mordka, Aleksandryjska 8, towary kolonialne i szafa. 
1. rydman Abram, Jakóba §, 1000 kilo papieru białego. 
1. erszonowicz Aron M., St. Rynek 1, towary kolonialne. 
12 Grinblat Laizer, St. Rynek 10, towary kolonialne, 
1a  JHryn Mojżesz, Nowomiejska 15, 100 tuz. noży i widelcy. 
"19E10] 
15 anet Dr Nowomiejska 17, skóra na podeszwy. 
16 | iske Dawid, Północna 25, meble. 
17 zraę] Berek, Północna 18, pianino. 

" Aempińska Łają, St. Rynek 15, mąka i sól. 

laperzak Moszek, St. Rynek 1, skóra. 
r L Szyc Kaszyl, Wschodnia 8, krzesła i stoliki. 
' —albowicz Nusen, Jakóba 6, meble. 


oznersohn Józef, St. Rynek 2, dodatki krawieckie. 
Ruy izor Henoch, Nowomiejska 3, wyroby stalowe. 
* Kubinsztajn Ch. D., Nowomiejska 9, płaszcze damskie. 
26 uszka Józef, Nowomiejska 15, wyroby stalowe. 
yberg Naftali, St. Rynek 10, towary kolonialne: 
ajdenfeld Szulim, Nowomiejska 3, 50 tuz. pończoch. 
aisman Abr., Nowomiejska 9, skóra. 
zYcer Chaim, Nowomiejska 31, 25 sztuk cajgu. 
ajdenwurm Chaja, Północna 5, 50 tuzinów pończoch. 


DNIA 26 MARCA 1926 R. 


Brzozek M. Ch., Brzezińska 15, meble. 

ornsztajn Szlama, Pomorska 20, przędza i meble. 
p.yszewski A, Pomorska 86, 20 worków mąki. 
Dab M., Brzezińska 6, deski, calowe i dwucalowe. 
zięciarski Sz., Wschodnia 16, 20 krzeseł | 10 stolików. 
Ykman Chil, Nowomiejska 19, porcelana i szkło. 
pasz Icek, Brzezińska 36, mąka. 

fiedrich Jakób, Wschodnia 4, garnki emaliowane. 
goke Izrael, Północna 4, ciepła bielizna. 

goldberg Maier, Wolborska 7, meble. 
utman H., Franciszkańska 20, 6 kredensów. 


18 
19 
50 
2 arjanko Sura, Północna 7, cukier, kredens i szafa. 
23 
24 
25 


sę 


"że r” 


)D00 IDM THA LON, 
? 


— 
=2 


> 


GEN Qucze Marja, Pomorska 76, 30 worków mąki. 


IX: Tynsztajn Józci, Północna 5, chustki 120 sztuk. 
15 ofszpigiel Josek; Brzezińska 2, pomarańcze. 


_ dẹ r Szkowicz i S-ka, Nowomiejska 21, materjal półwełniany. 


17 yiński Teodor, Północna 36, pianino. 

18. oprowski Hersz i Runecki M, Nowomiejska 1, skórki fokowe 
19. Lqozczyński A, H., Zgierska 1, szproty, herbata i czekolada. 
iberman M., Łagiewnicka 10, meble. l 

astman M., Pomorska 52, 7 worków mąki. 

22, Zyngier J., Aleksandryjska 24, 50 worków mąki. 

itrowski Sz. Pomorska 60, 2000 tuz. pończoch. 


3. 
, p> €umark Szl. Gdańska 11, fortepian i meble. 


25, sełko Abr., Brzezińska 10, maszyna do szycia i szafa. 

26. akuta Henoch, Młynarska 20, mąka i meble. 

27. „ozenblum Szaja, Pomorska 4, tkanina bawełniana. °’ 

28. poychield Maier, St. Rynek 14, czekolada i cukierki. 

29. goard Abram, Aleksandryjska 12, 100 tuz. talerzy i meble. 

30. Szlewicz Szlama, Kilińskiego 6, 1200 kubików desek, 
zarfhort Symcha Binem, Północna 22, meble. 

32, wykowicz Wolf, Północna 16, mydło toaletowe. 

33, w zyk Gecel, Kilińskiego 23, pianino. l 
iązowski Henoch, Zgierska 27, meble i kasa ogniotrwała, 


Scu lcężękestrowane ruchomości można obejrzeć w dniu sprzedaży na miej- 
i. , 


Naczelnik Urzędu: 


i RZY ZYC 


tir ARSA di 


syplalki, jadalnie ga- 
binety dziecinne i 
kuchenne urządze- 
nia oraz pojedyńcze 
części otomany, lu- 
KA. RAY N Pa =n Stra, szaty łóżka 
DOO weż: it d. 

Polecają na warunkach naldogodniejszych 


or, MARKOWICZ i NASIELSKI 
e nie obowiązuje G PIOTRKOWSKA i, 


o kupna - 4 
PEYI * 
* p t « 


Ps DYSE 
B CE g ży! 
Í 408 EE KACH 


SOSPODYNIE! 
uu.„.GRUNTOWNE ODKURZANIE 


emi aparatami: mieszkań, biur, dywanów cte. nskutecznióna za niską opłatą 


Telefon 36-05 


Przyjmuje się telefonicznie zgłoszenia. 


———— _._IŁUSTROWANA REPUBLIKA” E APA 


(—) A. Jasiński. 


Łódź, Przejazd 19, m. 7 


pa 


Lecznica „VITA“ 


lekarzy specjalistów dla przychodzących chorych 

— przy ul. Piotrkowskiej 45, Tel, 47-44 — 

Przy lecznicy laboratorium bakterjologiczne na 

miejscu, gabinet fizykalnej terapji, poradnia dla 

matek. gabinet lekarsko-dentystyczny. 
Choroby wewnętrzne: 
Dr M. Dawidowicz (specjal. chor, płuc) 1-12 
i 390.4% niedz, 12—1, 

Dr, 1. Itelson (spec. przemiana materji i chor. krwi) 
3%0>—4% niedz. | —2, 

Dr. H. Kryszek Spis paor serca) 5—7 niedz 

Dr A. Uryson (spec. chor, żołądka i kiszek 
4—69 niedz 1— 

Choroby chirurgiczne: 

Dr. M. Dobulewicz 5—6% 

Dr, M. Kantor 6%—7™ niedz, 10—11. 

Dr. E. Kunig 3—4 

Choroby kobiece i akuszerja: 

Dr. M. Maczewski 12—1 


Dr. A. Pogorzelski 5—7 w niedz, 
Dr. R. Rajtier-Kurlańska 3—4 ordynacja 
Dr. J. Szwalcer 10%—11% prócz sobót| od Il—12 ` 


i od 4—5 prócz czwartków, 
Choroby dzieci: 
Dr, J. Kapłański 5—6, codz. wt. czw, i sob. 
120—1% niedz Il-—12, 
Dr. Józef Kon 3—4. codz. wtor.i piat, 10%.1]70 
sob, 11-12% niedz, 12—1, 
Dr, S, Samet-Mandelsowa 4 —5, codz. poniedz , 
wtor. árad., i sob 10%—11% niedz. 1—2 
Choroby skórne, wendłyczne i moczopłciowe: 
Dr. E. Ekkert 12—2% 
"Dr. W, Łagunowski 2%—3 i 5—7 niedz, 12—1 
Choroby oczu: 
Dr. ign. Margolis 12—1 i 5—7 niedz, Il—12 
Choroby gardła, nosa i uszu: ; 
Dr. A, Mazur poniedz środa, piątek 2%—3%, wtor, 
czwartek, sobota 4—5% niedz, Il—12 
Dr. A. Żebrowski 9—10 i 7—8 niedz, 9-10 
Choroby nerwowe: 
Dr. M Urbach 1—2 i 7—8 niedz. 10—1l 
Choroby zębów i jamy ustnej: 
L. Gecowowa 5%—8 


(u Ea niedz, donci» 
£ aipernowa 5— 
Lokarze-dentyści Po" Medz. 9—Ióis 
( Jakób Rotenberg 110—2 
F Rozenówna 9—11” niedz, 1-2 


niedz 1—1 

Laboratorjum: bakterjologicznochem. 
Dr, Żurkowski «ły dzień. 
Roentgen. Lampa kwm. wa (górskie słońce) lampa 
„ultra słońce*, Solux, Ele ja. Masaż leczniczy. 
Kąpiele świetlne Szczepienie ochronne przeciw 
Operacje i opatrunki, Wizyty na 

mieście. 
Mostki, korony złote i zęby sztuczne, Lecznica 
czynna od 9 rano do 8 w. w niedziele od 9—2 pp, 


szkarlatynie. 


40'/, taniej niż wszędzie! 


Kowootworzona Amerykańska Chemiczna Pralnia 
i Farbiarnia + 


Gdańska 8 GARDEROBY Gdańska 8 


Przyjmuje do odświeżenia, czyszczenia, prania 
i farbowania wszelkiego gannig garderobę mę: 
ską I damską. również jedwabie, aksamity plu- 
sze, oraz szłuki towaru i resztki wełniane, pół: 
wełniane i bawełniane, 
Uwaga: Ubrania wypłowiałe, deseniowe do- 
prowadza się do pierwotnego koloru. 


WYKONANIE PIERWSZORZĘDNE 
Gwarancja za Kolory trwałe. 


Najtaniej bo w prywatnym mieszkaniu. 
"maesa wkujeafić m oy [aniejley 


„LECZNICA NA WÓLCE: 


Lekarzy Specjalistów 
ul. Plotruowska 157. — — Telefon 49-00. 


, Schicht 3—5- chor. chirurg. 


Dr. Weinberg 5—7, niedz, 10—11 
Dr. Kamelhar 2-4, 7-8 niedz. 12-1'/, 


Dr. Eliasberg 1—3, niedz. 1—2 


wewnętrzne 


nerwowe 


ge 9—11, 6-7 
Dr. Rozenblit Al-1, 5-6, niedz. 11-12 dzieci 


Dr. Lewitter M/,1, 6-7, niedz, 12:1| kobiece 
Dr. Wollenberg | 2'/,4'/,, niedz, 11-12 | 1 akuszerją 


skórne 
i weneryczne 
| 


Dr. Różaner 10 Il, 3-5, niedz. 10-11 
Dr, Sommer 12-3, niedz. 12-2 


Dr, Liberski 2-3, T!/ę8'/„miedz.10-1! nos gardł uszu 


Dr. Wolf-Klinkow= 
_steini9'/4-10*/,, 1'/4-8, n. 11-12 


oczu 
i L S 
rentgenolog 
Laboratorjum 


Dr. Better 


Dr Sieliwanowa _ 157, 


Lek. de nt, 
Iwanowski 
A Krenicka 


2—8 niedz. 2-3 
9—2, niedz. 10—1 


i jamy ustnej 


Dyżur nocny, Wizyty na mieście. Rentgen, — 
Operacie i opatrunki, Poradnia dla matek. 


Mostki, korony złote i zęby sztuczne, 
Kupno i sprzedaż 


MASZYN do PISANI 


nowych i używanych 
poleca 


Stefan Wojewódzki 
Piotrkowska 74 tel. 18-34, 


PAMIĘTAJCIE! IDDOOOGADODDDDODDOODDODODODDDDDODODDODDO 


powodu ko zystuego 


zakupu poleca: — — SZKŁO OKIENNE 


cegłę szamotową fabryki Ćmielów i t p. 


0 po zniżonych cenach. === 
Materjały Budowlane i Szkło 


T. HANELT, Łódź, ul. Pusta 17. 
39—11 Teleton 34-53. 


AKACYCECOROCOZAWABYCABYBYBYBYCACĄCA KA 


NAJLEPIEJ 
kupić można 


Meble Stylowe 


oraz pokoiki panieńskie na dogod 
nych warunkach w długoletniej firmie 


L.SALAMONOWICZ 
66 Wschodnia 66. 


Poszukuje się 


i-pokojowego mieszkania 


w okolicach pomiędzy Placem 
Wolności .a Górnym Rynkiem 
bezpośrednio od gospodarza domt 
Oferty skłanać pod „S.F.* u 
Administracji. 


BIURO PRÓŚŃ À PORAD 


w sprawach pedatkowych i spadkowych 


19 ZawadzKa 12 


HOCHBERG. 


Okazja! 


Sprzedam 10.000 zł. wekslami za- 
hypotekowanymi na wielkim do- 
mu przy ul, Piotrkowskiej. 
Zgłoszenia do admin. „Republiki: 
pod „Weksel*. 


tarzad Towarzystwa Bielę- 


gnowania Chorych 
„Sykur Cholim i Uzdrowiska” 


przypominają niniejszym, że 


Ogólne zebranie 


odbędzie sią dziś w niedzielę 
dn. 14-go marca 1026 r. w 
lokalu własnym o godz. 4-ej 
po poł. i jako zwołane w dru- 
gim terminie będzie prawo- 
mocne bez względu na ilość 
przybyłych na mocy $ 29 ust, 
Tow. 3863 


Nadeszły 
Płaszcze gumowe 
wiedeńskie. 


Jeneralne przedstawicielstwo 
Biuro Techn. „„Energja'. 


piotkowska 56 tel. 14-33 


Bimo méih i zażaleń 


M MELLER, lawadzka |. 


Załatwia wszelkie czynności szybko 
i dokładnie, jaksteż patenty na wyna- 
lazki i zatwierdzenie znaków i wzorów 
towarowych. 387) 
nma 


Kalosze 00 5.50 
Szwedzkie Wie Torn oa * 9.6 
Boty od 12,80 
Palta gumowe od 28 — 
Kapelusze męskie od ©. 2% 


Magazyn Uniwersalny 
44 Piotrkowska 44 


Komplety nauczania 


batiku, haftu, koronkarstwa » 


wszelkich innych robót ręcz: 


nych. Zapisy w prac wni arty" 


stycznej Reny Zindenieldówny 
ul. Karola 8 m. 6. 3795 


glelniana 43 
Tel. 41-32. 


atoby skórne, wi 
tyczae motzoniciowe 


eczenie sztu čz- 

‘m słońcem wy: 
żynowem 

Przyjmuje od 


d g: 9do 11 
i od 5 —8, 


Nee menne e sema me na ma ma mre 


r. med, 


BUIN 


łudniowa Nr. 23 
telet, 40-26. 
oecjajista chorób 
ornych i wene- 
ycznych. Leczenie 
wiatłem (Lampa 
kwarcowa) 
Przyjmuje 


öd 8—12 
od 5 do 8 


Dr. med. 


ANIOR 


»ecjalista chorób 
iórnych ' wene 
'ecznych i włosów 
abinet Róntgena 
śswiatło.leczniczy 


„Piotrkowska 144 


R kwangielickie! 

Tel. 29-45. 

rzyjmuje: od 5-2 

6-6 Dla pań od: 

elna poczekalnia 
od 5-6 pp 


Dr. 


. kori 


horoby wenćry- 
ne skórne i mo- 
czopłcjiowe 


(iliiskiego 143 


zyjmuje od 3—7 


imama | Lac ama wra 


Dr. 


Wil FALI 


Nawrot Ne 7. 
Telefon 28-07 
Jhoroby skórne 
i weneryczne 
Leczenie 
tntgenem | kwarco 
4 lampą. Przyjm, 
d 10—12 i 5—7 


Dr. 


|. Balicka 


horoby skórne 
weneryczne. 
'zyjmuje od 11—?2 
i od 3—6 tylko 
kobiety 


ańska 12 m.4 
óg Zawadzkiej. 

la niezamożnych 
d 11-12 i od 3-4, 
Ceny lecznic, 
Sereemm mepa ZAZNA 


Or. MARJA 


EWINSONOWA 


horoby skórne 
weneryczne 
moczopłciowe 

(kobiety r dzieci) 


egielniana 6 
Teleton 44-63, 
rzyjmuje od 11-12 
do 4 — 6 wiecz 
V lecznicy „Sani- 
tas, Cegielniana 2 
0d12:1 i od 68 
"| 4 = ammm maka meamea 
Dr. med. 


„ POLANÓW 


:horoby dzieci. 
Konstantynowska 37-a 
Tetefon 39-75, 


Przyjmuje: 
do 6' 


= zma 


eames | Lekarz-dentysta f nial ii 
wargót | Yop a 


przyrm w lecznicy „dobrym stanie ta- 
TA* i nio do sprzeda- 
Dioirkowsha nia, Sienkiewicza 
Nr. 29 lewa ofi- 

Ne 8. cyna I wejście 3 

Tel, 2.80, |p. prawe drzwi, 
Przyjmuje 9113-56 mieszk Nr. 38. 866 


torowe (ED 


Potrzebuję 
z pokojem na biuro 


1000 dol see. 


lub 8,000 zł skiej poszukuję O- 


Piotrkowska 45 
ad 12—11 i od 5 7 
w niedz, 11—12 


Or. med. 


F. Skusiewit 


Andrzeja 11. 
Telefon 37-43 


Choroby skórne 
i weneryczne, 


ferry: dia « kaziciela 
gaa e 8 y na pierwszy numer kwitu Ne 3338 304 
do 7 i pół Panie ti poteki która (M6! iA a L 


iest niczem obcią:| 

żona, i ma wartości 

25,000 dolarów, | 

Oferty do admin, 

„il. Republiki* sub, 
a 


aC 


od 5 do 7 wiecz 


Jiołogrdi 


do matrykuły 
lub paszportu 


0000000000 
po censch 
przystępnych 


Poszukuje u fotografa 
JIESZKNI E- AKSA 
rae Douh 


Dr. J. 


Malo 


Ceglelniana 15, 


wznowił przyjęcia. 


Godziny przyięć: 
do 9 rano i od 6!/, 
do g. 71/, wieczor. 


Telefon 5-62. 


3—4 pokoi z wygo: 
dami, 


Oferty pod 

Ti adr Lipowa 10, 
g ES Ilp. Inż, T. Ga.jmieszkania 3 albo 
łąska, 340|2 pokojowe z kuch 
Dr. med. nią. Zgłoszenia pod 


„Wygodne*+ 50 


do założenia skle w dagu jednego 

pu: tytoniowego! mies aca nauczam 
poszukiwany, griintownie 
Wiadomość — |Krojui szycia 

Konstantynowska także nauczam 


A. Kryńśk 


choroby skórne i 
weneryczne, |ecte- 
nie lampą Kwarco- 
wą i prom. Rontgena 


Al. Kościuszki 3. 


Tel. 46-10 Ne 20 w sktepie p | blellźniarstwa. 
12—2 i 6-8 lajwajsa, 885 Aleja -I-go maja 4| 
280 10 m. 17, (89% 


Kilim EEEE 


wielk. 5x6 kw . mtr. RURY 


sprzedam, wyrób 
studzienne 


Dr. med. 


L. Datyner 


Choroby nerek, pę: 


wytwórni zakopiań- 
skiej „Kilim“ Obej- 
rzęć można codzien 
nie od 1]—]. Ce- 


cherza i zł, mo |gielniana 70 m 1 ocynkowane 
h 3819 j 
Przyjmuje od 1—2 tanio sprzedam, 


i od 4—/ 
Piramowicza Il 
(dawn. Olgńska) - 

Tel 48-95. 


Te 


3—4-0 liini : 
ETAN pokojowego Vaine (ld Paii 
mieszkania  Korzystajcie z nie: 
Dr. med, i z wygodami. bywałei okazji. Tyl 
| W li Oterty pod „R p ko za #09 wyko» 
d k 3774 nywam przera- 
ii j UDS 7 RA wszelkie kar 
CREANT EYZISETR pelusze dami- 
Choroby skórne Sklep skie podlug ostat» 
weneryczne z urządzeniem do ei „paryskiej mo 
sdańska 42. | „oddania iewi sie Zwei 
Gdańska 42. Magazym obuwia, |parter Tola ` 518 
Przyjmuje Narutowieza 38, | 
od 7—9 wiecz, r) 


Dr med. JI ID Ila m 
M. GLAZER, (ZIEMNE | iarr 
p siiper enad try aaee BEST 


i wonerycazno: 
Przyjm od 8—10, 
12—2 I od 7—8 w, 


powszechniania pier Firanki 


wszorzędoogo ariy- |piotrkowska37 


kutu, Zgłosić się 
między 5a 8 w, ul (w podwórzu) 


M. Lauiera, Zaką 


tna 28 front II p, | NA RATY! 
Dr. med. __858 Kto raz kupi. 
PET EENET | napewno 
. zaproteguje 
|. ANAIINI l DOWOĆH Wy'azda swoich znajomych 
choroby wewnętrz- | do oddania na czasj Manufakturę, © 


ne i dzieci dłuższy 8 Semang 
przeprowadził się | 2 TMEDIOWANE ($ Chustki, 3 
K 5i waty. Er 
CEGIELNIANA a 26) OO | ias orap E 
A Ekal DY nem, Kuchnia i wy- NAWROT 15 
, gody, centrum róg Sienkiewicza, 
szę układać do ddo, Smam 
Dr. med. | Republiki sub iorWSŁOrIOIA 
LeliGSONOWĄ „Mieszkanie 64 i 
Ruchalterka- 
auzens |BZIAREA 


Bilansistka 


rzyjmuje prowae 
zemie ksiąg i spo 


weneryczne (kob ) 


usuwanie włosów iekka 


na twarzy elektro. | dła ślusarti po- 


[łzą szukiwana rządzanie bilansów 

UL 6 Sierpnia Juljusza 17, 625-12 na godziny. Oferty 
od 1 do 4-ej, sub, „Książkowość” 

Niezamożnym do adm, „It. Rep.“ 

ustępstwa. — 344 


== H(QUMETAĄ == wraz z ilustr. dodatkiem niedzielnym „Nówa Panora- 


„ostrówanej Republiki“ 


„lustrowana Republika” | „Express Wieczorny“ 
z dt 


Wydawca: Dr, Leszek Kirkien. 


— 


ma; w Łodzi 4 zł. 20 gr. miesiecznie. — Z amiejcowa 
5 zł. 20 gr. miesięcznie.=Zagranicą 7 zł, 20 miesięczn. 
Odnoszeńię do domu 30 


Radaktar: Wacław Smólski 


147773109 =" TVVETYJĄ 


Kupno 
' sprzedaż 
ROZA ENTA RES 


Meble pojedyńczo Í 
i y 


komplety zamia 
ny, odświeżania gwa 
roncje kilkuletnie, 
Stolarnia, Luhelska 
nr, 6 przy Napiór 
kowskiego. 477 5 n. 


lac ze składem wę 
gla i drzewa do 
wynajęcia, ul Ryt- 
na gi 1041—14 
OETA 4 LA a a an 1 


SB izeźnicki ta- 
nio do nabycia z 
powodu wyjazdu 
wiadomość ul, Wól 
Czenska 148 w skle 
ple, 731 


apelusze danrskiet 
Sienkłewicza 26 

i 10/—14 

M T E WIDE A 0 


Pani dzisiaj bez 
koszulki, Wielki 
wybór damskiej i 
męskiej bielizny 
pończoch, skarpe- 
tek, krawaty Pia- 
cującym na raty. 
Leon Rubaszkin. Ki- 
fińskiego 44 261 
nawa eea Omm aia s tai 

Upiększajcie wa- 


l sze pokoel Fi- 
anki od metra od- 
pasowefie, kapy plu- 
szowe, Pikowe, go- 
belinowe, Kołdry 
watowe. Podpinki- 
racującym na raty, 
„eon xubaszkin, Ki- 
iińskiego 44 352 


uży dywan kupię. 
0 Oferty sub L. K 
788-—16 


ajecznie tanio! For 
teran do sprze- 
dania, Wiedomość: 
restauracja B Pigt- 
kowskiego w Pabja: 
nicach „Zielona Gór 
ka“ 115—16 


Body lekatsko- 
dent. b' dobrze 
prosperujące z po 
wudu. wyjszdu do 
Sprzedan'a lekarzo* 
wi-dent, Oferty sub 
„Gabinet“ J 
asena nmesernn emee aen 


pg w najbardziej 
handlowym pun- 
kcie 2 de, 

(Stary Rynek) w az, 
z ś-pokojowym lo- 
kalem nad sklenem 
okazyjnie do odstą- 
pieu a, Informacje: 
Andrzeja 8, Koło: 
dziejski 176 
Grea AA meam ATM MWK 


I bezcen byle zas, 
raz sprzedam itu- 
siro w ramie wiel- 
kośc % m. na 180, 
Piotrkowska 225 
m, 4 185 
Saras reszem PAK MASE 20 A 
ike do spszeda- 
nia sypialnia dę- 
bowa, pluszowa o: 
tomana leżanki, sto 
ły, oraz lóżne krze- 
sia wyścizjane w 
warsztacie stoler- 
sko tapicerskim, 7ie 
lona 39, 193 
RE TAAA tuar Z DEK. 04 W 
l Sypialnie dębową 
sprze am tanio, 
Stalarmia, Lubelska 
Nr 6 przy Napiór- 
kowskiego 822 
EROAREA. y RVT ROP 
pie wilczej rasy do 
sprzedania Anny 
Ne 19 m. 18, 
od 3—5 821 
4 PaK AMALII m pia KA WRN m. 
sazjal Z powodu 
likwidacji firmy, 
samochód ciężaro 
wy marki „Puch* 2 
lonowy do spiźeda 
na Cena zł 000. 
Wiaaomość: M, Ró- 
życki, ul. 2% pułku 
Suz, | Kaniowskich 
N 38, 187 


Ogłoszenia 


groszy miesięcznie drożej. £ 
łącznie z odnoszeniem do dotnu zł. 7.50 mes. 


y=" rr JR” 


adio- dblormki 
3—6 lampowe o- 
kszyjnie 
sprzedania, Oferty 
pod „Radio* przyj- 

mujd adm pisma 
796 
| — EO W PA TA 
yey" do pisania 
prawe nowa do 
sprzedania, Naruto- 
wicza 56 m 4, 791 
nmana mesura meni PRF NY 
plac do: sprzedania 
40x00 łokci lub 
połowa Dowiedzieć 
się: Pańska 77 m. 2 
804 
SAR DEL ZIE JĄRANZOYMI M recan 
[aaz sprzedam pół 
domu, składające 
się z 23 miesz ań 
przy ul, Przędzal: 
nianej 40, Wiaści: 
ciela można zasać 


pPię, Zgłaszać pod 


oaas sypialkę Ku- 
Okazja, 808 


l powodu zmiany 
interesu jest do 
sprzedan a cukier- 
nia z całkowiem 
urządzeniem, Oferty 
sub. „Cukternia* 
636—13 


przedam samochód 
marki „Opel“ w 
dobrym stanie lan- 
doletka Zagajniko- 


wa Ne 89, Szpe- 
tulski, 655-13 


mea somm NA PM a 


peris szczenię rzad 
sze) rasy (Leon- 
berger, bernardyn, 
| bokser, buldog, 
airedal-teriier1 1. p,) 
Oferty „Rasa“ do 
do admin. 734 


[randal gazowe 
używane kupuję, 
Oferty do „II. Re- 
ubliki*, „Żyrando. 
e. 559—10 


ASZYNY ao szy 
cia zwyczajne 
snecjalne dziergane 
ki mereżkowę dziur 
karki oksętkowe 
trykotarskie, Perła 
Pomorski, Piotrkow 
sko 69 
WT EWS ZNP 


ianino okazyjnie 
do sprzedania 
firmy wiedeńskiej 
Cena 300 zł. „Wias- 
domość Nawrot 81 
lokal Z.L. N 44 
sekretarza, 6u 
Can mena a eaaa a alan 


Woprzedzz Sypial- 
ka dębowa oto- 
many, kozetki, krze 
sta, Stolik- czarny, 
Ceny konkurencyj 
ne, Przyjmuje roho- 
ty tapicerskie, Na- 
wrot/8, tapicer, 


DD, 


Nauka 
wychowanie ii 


preieiskiego kon- 
wersacji i litera- 
tury udziela rutyno 
wany nauczyciel, 
ui, Nowo Cegielnia 
na © 12, m. 4, od 
3 do 6 po rot, 
679—14 


= yciel-ka fran- 
tuskiego (sysiem 
Berlitza) pouki 
wany. . Oferty „Ro: 
dowy”. 741-14 


WYDM MIA SEAE PESSA 2 


iemieck ego udzie- 
tam za pokój lub 
objady, Oferty pod 
„nauczycielką 860 
jis Mary: gives En 

| glisch, French 
German. Lessons ac 
ceples also groupes. 
Traugutta « Lp fr. 
848—28 


pyeieiskiega w ma: 
łych grugach dla 


ianio do]jli poczatkujących, 


2) awansowanych, 
3) koreso ndencji 
t Iieratury, Zapisy 
u Markowicza,, ul: 
Cegielniana 60 
785-—14 


Mra m NIMI PATTY PE a Mi me 


lepka wyucza ste- 
nośgrafji listownie, 
dając bezpłatne kom 
plety lekeyi. Re 
dakcja Stenografa 
Polskiego, Warsza- 
wa, Mokotowska 57 
801 do odw. 
Deen saat mak W RWT Ka A W 
Jpelik udziela lek- 
cji angielskiego w 
mieście lub na pro- 
wincji, Oferty do 
„Republiki* sub 
„Anglik“, 816 


mna ven am i amna ee e 0 


r [pglsh lessons d - 


rect meihod Con- 
versalon. Piotrk w 
ska 84, m 14 Inf, 
6—8, 357—9 


M an RAZY A arras WIE GP 


ofesseur de fran 
çais diplômée de 

1 Uniwersita de 
Lyon, donne deś le 
ç ns. Jochelson, Wól 
czańska 7 de 1Ą 2 
et de 7 å 8 du soir 
350: 


ademolselle Ma- 

rie enseigne an 
glais francais ' alle: 
mand. Accepte aussi 
les groupes, Trau- 
guita 2 I p froni 
3645.31 


-P 


| Lokale 


okó) + niekrępu 
cem wejściem do 
wynajęcia, Aleja 
I Maia M 11, m, 3 
661: 14 

emr MEJ LMKŁ o 


rzylimę panow na 
mieszkanie Cmen 
laina Me 1, oficyna 
li piętro, Biepalska 
m, 12, 662-14 
SO PUAA 02 4 OAK WRA WRAZ aaa 
pod! umeblowany 
do wynajęcia, 
Wejście osobne 


Gtówna 46, lewa 
oficyna, 2 piętro, 
m. 30, 665-14 


Armea oor ee ae -eran 
o odsiąpienia lo 
kal 2 pokoje z 
ku.hnią i sklep bar 
dzo tanio, dowie. 
dzieć się Pomorska 
107, p wiernia, 

730—14 

oszukuje dwuch 
pokoi z kichnią 
iwysod»mi Łaska: 
we oferty sub, „W, 
G,“ 745-14 
A! aaran PR AMM NK Ia 
poso nieumeblo- 
wanego, obszer« 
nego w śródmieściu 
ewent, z oddziel. 
nem wejściem przy 
intel. rodzinie po: 
Szukuje Łask, zgło 
szenia telefonicznie 
„6-05 codz, od 6-7 
w, 1:0—14 


? pokoje umeblowa 
ne na 2 p. ew, z 
używalnością kuch- 
nf w centrum do 
wynajęcia Zgłosze- 
nia pod „Umeblo 
wane”. 859 


2 frontowe pok je 
o jednym oknie 
każdy na drugim 
piętrze ul. Piotrko 
wsklej w Ab Nbi 61 
i 69 natychmiast do 
wynajęcia Oferty 
sub „Tanio* 802 
ASRA ARZNENSZZNE 
pokój umeblowany 
wynajmę inteli- 
fentnej osobie, Pań 
ska 4! m. 3, -872 


n 


Czcionkami wydawnictwa „Republika* em, z ośr, 


nokoje 


l-3 


razt m|jfjykwalifikowana ażne dla pań! 
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